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Dalsze szczegóły napadu pod Łunińcam.
Polacy nie dali się w Genewie wytrącić z równowagi!

DEKORACJA c z ł o n k ó w  m i s j i  t u r e ­
c k ie j  PRZEZ MIN. SIKORSKIEGO.
W arszaw a. (P a t)  D ziś o godz. 13, w  w iel­

ki „“j sal k o n fe ren cy jn e j m in is te rs tw a  s p ra w  
w o jsk o w y ch , m in iste r sp ra w  w o jsk o w y ch  ge 
n c ra t S ik o rsk i d ek o ro w a ł u ro cz y śc ie  człon­
ków  g o szczące j u n as  w o jsk o w ej m isji tu re ­
ck ie j o rd e ra m i O d rodzen ia  P o lsk i. P o  u d ek o ro  
w an iu  o fice rów  tu reck ich  z zach o w an iem  z w y  
k łeg o  ce rem on ia łu , gen. S ik o rsk i w  p rzem ó ­
w ieniu  sw em  zazn : c z j l, ze  fatct ten  je s t nie- 
ty.iko w y ra z e m  uznan ia  dla ich za s łu g  osobi- 
r 4 ' ch> lecz ta k że  w y ra z e m  p rzy ja źn i i w ę ­
z łó w , jak ie łą c z ą  a n n ję  po lską z a rm ją  tu re ­
c k ą  Z  kolei z w ró c ił się do p an a  m in istra  z po­
d z ięk o w an iem  z a  z a sz c z y t, jaki sp o tk a ł arm ję  
tu re c k ą , p o se ł tu reck i a r . Io rah im  Tallibej, za ś  
w  im ieniu d ek o ro w a n y c h  z a b ra ł g łos szef mi- 
f>j tu re c k ie j H assan  N adżi p asza , zap ew n ia jąc  
o  g łębok iem  w zru sze n iu  sw o jem  i ko legów  i 
2e  d ek o rac ję  po lską u w aż a  za  w ielki hono r i 
z a sz c z y t dla siebie i arm ji tu reck iej.

42.08 PR C . DYPLO M Ó W  ŻYDOW SKICH NA
u n i w e r s y t e c i e  w  w a r s z a w i e .
W arszaw a. (A W ) Na U n iw ersy te c ie  w a r ­

sz aw sk im  na w y d z ia le  teologii kato lick iej w y  
dano  6 dyp lom ow , na w y d z . filozoficznym  23, 
lek arsk im  2u0. Z tego 102 dyp lom ów  p rz y p a ­
d a  n a  ży d ó w . C y fra  ta  do w o d zi w y m o w n ie  
jak  dalece w  P o lsce  n iem a ucisku w  s to su n k u  
do m niejszości żydow sk ich .

O IB R Z PM I POŻAR LASU.
N ow ogródek . (P a t)  Z n iew iadom ej p rz y ­

c z y n y  zap a liły  się la sy  w  gm inie Z dzięcioł 
Pu w . S łonim skiego, gdzie sp łonęło  p rze sz ło  
120 dziesięcin  lasu . Po licja  p rz e p ro w a d z iła  
dochodzen ia . D alszem u ro zsz e rza n iu  się poża 
ru  zapobieiźono. P o ż a r  zn iszczy ł zn aczn ą  
czość m ias teczk a  -D ereczy n  po w . S ło n im sk ie ­
go. S p łonęło  44 dom ów  m ieszkalnych  i 17 z a ­
bu d o w ań  g o sp o d arczy ch . S tra ty  m a terja ln e  o- 
grom ne..

PLENIPOTENCIE
na prowadzenie sp raw  w W arszaw ie — 
F rZ }jm ę, referencje pow ażne. O ferty „E . R .“ 
.R ek lam a  oiska* W arszawa, Jasna 10.

3447

Romuald Traugutt
ostatn i W óJz i Dyktator p ow stan ia  styczn iow ego  —  stracony p rzez rząd m o­

sk iew sk i na stokach  w arszawskiej C ytadeli dnia 5 sierpnia 1864 r.

O d słon ięc ie  tablicy pam iątkowej ku czci Traugutta, w m urow aneł na k o śc ie le
0 0 .  Bernardynów  —  o d p ęd z ie  s ię  jutro, w n ied zie le  o  godz. 15 m 20 przy u d zia le  
ministra spraw w ojskow ych g ea . S ikorsk iego .
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W naijbfJższią tredzdelę bidzie święcić 
Lwów jljtBką ró windo jasnych umoczystości, 
jakich splot odtworzy przed oczyma uczest­
ników ofbraz pełnych chwiały wypadków z 
sześć dziesiąteigc okresu dziejów naszych

W głębi groidiu na prastarych murach zna 
r.ego z patriotyzmu klasztoru 0 0 . Bernardy­
nów zajaśnieje pamiątkowa tablica, ku czci 
niezłomnego, nieustiaszanego męża, dyktato­
ra ROMUALDA TRAUGUTTA, który dał 
przykład potomnym w  rileiwMi i potomnym 
w szczęsnej wolności, że pomad wtszellki SjSm 
dor. i zit-mskie honory dostojniejszy jest ma­
jestat śmierci za Matkę i Palnią serdeczną — 
Polskę. — -• -  - -  • -  -

D zw o n y  św ią ty n i, talk slynmioj z d aw n y c h  
dzie jów  o b ro n y  L w o w a  i z  opieki nad nim 
hl. J a n a  z Dutkjl.i, b ędą o d tą d  w  nuicie sw ej 
o d d a w a ć  c z e ść  - zasłu g o m  jednego  z mańszla- 
c h e tn o js z y c h  sy n ó w  P o lsk i.

U pałudidOwiej znów  ru b ież y  p ra s ta re g o  
g ro d u  ita Peirsem kowce w y s trz e li  ku  strolpom  
niebios g ra n ito w a  kcłiumna, o y  s tw ie rd z a ć  za 
sług i i p rz e k a z y w a ć  p o to m n y m  p am ięć  tych , 
k tó rz y  s tanęli w  roku  1918 do w a lk i z p rz e ­
m ożnym  najazdem , n ie  ustąp ili mu ni piędzi 
ziem i, ilecz zak reślili m ogiłam i sw e mi g ra ­
niczne llimje o d ro d zo n e j O jczyzny .

A tam  Ina w z g ó rz a c h  Ł y cz ak o w a , w  glętn  
p ó tto ra w ia c z a  liczącego  P an te o n u  n aszy ch  
n a 'z a s łu ź e ń sz y c h , ro z to c z y  op iekuńczo  sk rz y  
d la  nad  m ogitam i ty s ią c a  - ry c e rz y k ó w 1, 
sk ro m n y  D om  B oży ;.'.kap lica cm en ta rz a  0 -  
b ro ń có w  L w o w a . Miuskać ją będzie  na w y ­
niosłej te ra s ie  po w iew  wiiatrn o jczy steg o

oddanie oz/ci pamięci ■. ostatniego dykiatora 
powstania, równocześnie zaś rozwój szkoły 
tej orężnej drużyny, której przypadnie w u. 
dlzżale sziazyuuo zadamro obrony przed naja- 
judem, ustalonych granic Rzeczypospolitej.

Nic dziw, że potężny splot uroczystości 
zwabi w muzy Lwowa z dalekich stroa tni- 
iycłj sterou (naszemu przybyszów.

Jó z e f  B ia ly n la  C ho łcdeeh!

niosący z głębi pói ziemicy Piastów ladćsnc 
wiciści o Sosach wskrzeszonego: Państwa. •

Na komice tych ogniw spłatu niedzielny cli 
obchodów, oto nastąpi potóżeinie kamienia wę 
giUnego pod dalszy gmach Korpusu Ka­
detów. —

Dziwny to zaprawdę zbieg okoliczności!

listy WIBhstana I!. do  cara '
. Aleksandra §11.

C Z T E R Y  ARCY C IE K A W E  D O K U M E N T Y  H IS T O R Y C Z N E .  —  JA K  M Ł O D O C IA N Y  W ILHELM  
P IS A Ł  D O  R O S Y JS K IE G O  N A S T Ę P C Y  T R O N U .  —  N IE C H E Ć  W IL H E L M A  D O  A N G L Jl  I S W O ­
IC H  AN G IELSK IC H  K R E W N Y C H  NA T R O N IE .  — W IL H E L M  KAZAŁ S Z P IE G O W A Ć  Ó W C Z E ­

SN E G O  KSIĘC IA  W A L JI .  - -
(? )  „ W c s t m h t ś ®  G a z e t t e “ o g ła s z a  l is ty  W il­

h e lm a  II. do c a r a  A le k sa n d ra  IV., p isane  w o k re ­
sie, k :ed y  c i  d w a j  „ w ła d c y "  by l i  do -pero  n a ­
s tępcam i t ronu  L ' s t y  : t e  ' , ,W cs tm jnd l .e r  G a z e t -  
tc ‘‘ z ac z e rp n ę ła 1 z  ofcjalmej p ub l ikach  sow ieck ie j :  
„ C z e r w o n e  airch'\nvm“ .

Wi maju. 1884 n a s tę p c a  t io n u  .n;a m ieck 'eg o  
Wilhelm w y je c h a ł  n a  życzen ie  . s w e g o  aziadkai 
W d h c lm a  f. d o  Rosji,  a b y  u c z o a tn c z y ć  w  tnt>- 
c:.i.v'stośoiaicli, k tó r e  M o s k w a  u r z ą d z a ł a  z. okazji 
oghisźeiiial  pe łncLtności l  ro sy jsk ie g o  -następcy 
tron i “ f m n te f ś z c g o  c a r a  M ik o ła ja  Ir.

P r z y j ę c c  W ilhe lm a  na d w o r z e  c a r sk u n  b y ło  
b a r d z o  se rd e c z n e  i o to  pod  w p ł y w e m  ro z b u d z o ­
n y c h  uczuć  sy m p a t i i  (k tó re  zuesz lą  t r w a ły  nie 
d ługo)  W ilhe lm  w y s to s o w a ł  do  c a r a  A le k sa n d ra  
n as tęp u jące  l iś ty :

P i e r w s z y ,  p isany  jeszcze  w  Krem lu ,  tuz  p rz ed 1 
p o w r o te m  d o  Niemiec.  U s p r a w 'e d ,  wiai s ę  w  ty m  
liście „z  tonu" ,  w  jak im  ro z m a w ia ł  z  c a ro m  o 
s p r a w a c h  p o l i tycznych ,  doda jąc ,  że  jedli p rzede ,w -

^szys tk iem  żo łn ie rz e m  a1 n 'c  d y p lo m a tą .  _
„ P r o s z ę  W ą s  o  jed n ą  l a s k ę  —  p isze  w tym  

liście. —  Mielcie silę na  b aczn o śc i  p r z e d  w a s z y -  
ini k u z y n am i  z  .AngljA Nie da je©  się u w ie ść  za-  
Ucwoiic.nioini m o jeg o  ojca, b o  je s t  on  p o d  p a ru  
tc h e m  m oje j  matki ,  k tó ra  z n o w u  ulega: w e  w s z y .  
Sikiem w p ły w o m  k ró lo w e j  angielskiej .  —  P r z e z  
szk ła1 angielskie  k a że  w ię c  o jcu p a t r z e ć  n a  
w s z y s tk o " .

D r u g : list, p i s a n y  z a ra z  p o  pow r o c e  a o  P o . z -  
dam u l a k  s ię  zdaje ,  n a s t ró j  rodz  imy podzia ' .  I 
o s tu d z a ją c e  na  z a p a ły  m ło d eg o  \V"3hclma. M kno 
to odnosi s‘ę jeszcze  z  c a lem  zau fa n ie m  d o  c a ra  
A leksandra  i z w  c rz a  mu się  w d a ls z y m  ć ą g u  
ze sw ej  i rech ęc i  do- Auglj1. W sp o m in a  też  o  w i­
zycie  ó w c z e s n e g o  księcia  W ali  w, B erlin ie  i d o -  
d o d a je :  w iz y tą  będzie  o b f ło w a ta i  w  n a s t ę p ­
stwa- d y p lo m a ty c z n e  i s t a r a n io m  m a tk i  m ojej o ra z  
k ró lo w e j  Arglj:  p r z y s p o r z y  w ie le  p a n m e y .  L e c z  
ci A n g l icy  p rze l iczą  się, z n o b h  r a c h u n e k  b e .  
ziemnie".
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P o w ieść .
(Ciąg dalsay).

Gram namiętnie w bćard. Nie, nile, *— 
dodał — nie jest to moim zamiarem zapra­
szać iparta do rozegrania partji bilardu. Chcia­
łem -tylko .porozmawiać trochę z panie,rn — 
wyobraźmy sobie, ,że jesteśmy w przcćlzMe. 
pociągu, nieprawdaż, pan jeździ także z miej­
sca na miejsce?

Mówił dziwiniym alkeontem, iż zapyty wa- 
łem siebie, hzy n e jest cudzoziemce’u; który 
przebywał przez dłuższy czasów  Norwogji, 
tóbo Norwegiem, który przez dłuższy czas 
przebywał zagranicą.

Wskazał gazetę, którą właśnie odło­
żyłem. —

— Gu ipa.n myśli o tym dramacie ? 
zapytał.

— O jaik ni cBramacio ?
— O tragedii Dybbaiołna.. W id/dlem, że 

pfiin oi tern czytał Czytałem ten sam artykuł-
Westchnąłem głośno, p o s i a d a m  bowiem 

smutne doświadczenia o luidlZiadli iktórzymnie 
wypytują o zbrodnio w przypuszczeni^.; że 
jestem znawcą, w tych sprawach Nie od­
powiedziałem.

— śledził ipan. zapewne dokładnie tę spia 
wę ? — zapytali mnie znowu.

— N atura ln ie , jak! w s z y s c y . A le podobn ie  
jak  w sz y s q y  itnni znam  ją  ty lk o  z g aze t.

—  I n?e z n a la z ł p a n  żad n eg o  ro z w ią z a ­
nia d ro g ą  czjysteiga ełkS(pe,r,"me,nt,ii rozum o­
w e g o ?  —

— Nie, ‘ddpoiwiieidteyłem —  i ro zu m  mój 
■nie m oże 'POjąjć ityah d z iw n y ch  w y d a rz e ń . — 
W y g lą d a  to, jak  gdly b y  za ,m ardd ,vano  dw.a 
ra z y  tego  sam eg o  czlćw ielka. C z y  m oże pan 
sk o n s tru o w a ć  ja k ieś  ro z w ią zan ie  te j za  
gadlki ?

N ie oldipoiwliedzihil mj ibe^pośred.iio . 1
—  G zy  przyipomiinia p an  sobie, — z a p y ­

ta ł zriowrt, —  ż e  z a ró w n o  w  kiieisz-eni zarr„Oir- 
diowaueiga w 1 K openhadze , jaik i w, k ieszen i 
za m o rd o w an eg o  w  B erlin ie  znajdloiwał sit bi­
let p o w ro tn y  do G en to fte , zu lży ty  ty lk o  raz  ?

— T ak , —  O dpow iedz a łom z'e zdum ie- 
niiem. —

—  P a m ię ta m , — iciągną.1 dalej, p o ta r łs z y  
r$kg  c ^ ią to , '—  ilż cz y ta łe m  w  gazecie , źc ten 
dejok tyey  F en n es lew , w  o z a s ia  p ieew sz ;go 
p o liy tn  w  lkaiw:ahni D y b liao n a  -łyszat, jak 
k to ś  g ra ł w  ipokiofn na fo rtep ian ie.

— P rz y p o m in a m  sobie rr.w ira ż ;  — rz e ­
kłem , jakko lw iek  zupe łn ie  u - jmmję,talem .

—  Cziy p a m ię ta  ipan, ja k ą  g ra ł m elodję ?
—  Nie, — odparłem.
— B y ta  to  „Irmeiiin R oso1'.
— A c h ,  l a k .
W yiiął z portfeilu wizlytówlkę, napśsal 

colś n a  piej, i adiesfał z  tein  kelnera .
—  G a ipan rob i ?  — z a p y ta łem .
W iodły zaśm ia ł się, a  w  u śm iech u  jego

było coś dzilwmie tajemniczego. Doznałem 
magle tego samego niewytłumaczonego uczu­
cia1, jalk wfedly, gdy się idzie samotną drogą 
i odczuwa się nagjie lęk, że leroś zia natni po­
stępuje. —

— Ach, odpad niedbałe, — posłałem tyl­
ko orkiestrze kartkę zl .prośbą, aby zagrali 
MrmeUin ,Róse“. -

RGzDżilAŁ XXVI-
Gdyby to był iktdś inny, .odszedłbym od 

ntogo baz wahania, mytśląic, • że toi jest jaikiś 
podchmieioniM gaduła, .praignący nij się .narzu­
cić. Ale coś mnie ciągnęła do tego cztowtoKa. 
Uśmiech jego byl szyderczy, jak tr cztowiieka, 
bróiry w ic diużó1 więcej ńtż rem, z którym ro­
zmawia i dlrwi sóbie z .nilewiedizy tlnugilego. 
Zresztą całe jego zachoiwianle się przemawia 
lo, przeciwko tomin, jaikolby był zwyczajnym  
dowcipnisiem, było w  nim coś awanturnicze­
go i miiałem wrażenie, :że .pragnie odlemnie 
jakiejś dkre-śljcinej rzeczy. Prócz tego wymie­
nił obydwa zupełnie uboczne szczegóły mor­
derstwa, z czego wywmlioiskaiwałeim, że śle. 
dziil całą historię bardzo doiklaldlnuo. Niaiialein 
nut piwa i podlałem moje cygarą — przyczem  
zauważyłem jego ręce — piękno, wyipeelłęlgno 
wane ręce. smiuMc i eleganckie, jalk u  a r ty ­
stów aloo znadżiel kie^zomkowyab.

: — Czy wyiro(bit pan sobie jaikiś sąd o tym 
dramacie ? — zapytałem

— Talk, — odparł.
(C ią g  d a l s z y  n a s t ą p O
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Reichst&g n iem ieck i w k aryk atu rze.

p r z e c iw s ta w ia ł  s ;ę ,,n a s t ro jo m " ,  k tó r e  w ó w c z a s 1 Zmienił  sic ba rdzo ,  gdy sam  z o s ta ł  »vładcą.
p a n o w a ły  n a  d w o rz e  ber lińskim . , W o jn a  p r z e s i a ła  b y ć  dlaj m ego  „ c z e m ś  az iw n e tn  .

W  m a rc u  1885 p isa ł  z n o w u  W ilh e lm  o k s 'ę -  
eiu W a l jb  ..Za k i lka  dni b ę d z ie m y  tu nrcL  ks  ę- 
c ia  WiaJjł N e je s te m  tern tak  b a r  Izo z a c h w y ­
cony. BMWbaczcłĄ b o  to  w a s z  s z w a g e r ,  a le  ja 
z a c h w y c a ć  sic nim nie m ogę. T o  c h a r a k te r  in- 
t r j  gancki i f a ł s z y w y .  Z a p e w n e  z ec h ce  z b a d a ć  — 
ia,k;e' s z a n se  m a  tuta] Bułgaria ',  B ę d z ie  z  k ob ie ­
ta, m' u p ra w ia ł  po l i tykę  zak u b sam i oficjalnej d y ­
p lomacji .  P o s ta r a m  s 'e  p a ra l iż o w a ć  jego  z ak u sy ,
k c z  nie m o g ę  b y ć  w s z e c h o b e c n y m  tu i tam . —-
N iech że  M ahd i  z a to p ; ich w sz y s tk ic h  w  N iu " .

W  os ta tn im  z ty c h  1 s tó w  z  4. m aja : 1885 r. 
o p o w ia d a  W  lhelm jakie l e z u t ia ty  d a ła  ,,k o n t ro ­
la" ,  jak a  r o z ó ą g n ą ł  na  księciem  W a l j .

„C o  m n L  na jw ięce j  z a in te re so w a ło ,  to  b y ł a  
misja1, j a k ą  p o r u c z y l”) sw o jem u  k a m e r d y n e r o w i  
k tónego  posła ł  z l is icm  do BlerchrodfTa**). List  
te n  p i s a n y  b y ł  w  ton ie  ta k  sz a rm a n c k  m , że  a‘ż  
p rz e sa d n a  w y d a j e  się  ta  up rze jm ość .  M am  to 
p rz ek o n a n ie ,  że  chce  sk ton  3 tego  ż y d a ,  a b y  do ­
p o m ó g ł  AgijJ p rz e z  obniżemo w a r to śc i  ro sy jsk ieg o  
Piamą-dza i w ycofainx  k r e d y tó w  dla Rosi '.  —  
Anglia  d ą ż y  do  w o jn y  z Rosją .  O toczen ie  k s ię ­
cia W alj i  o  n iczem  innem j f e  mówi. —  Ale ja
w iein, że Gladstonia ani s ły szeć  nia chce  o w o j­
nie i uczyni  z a p e w n e  w s z y s tk o ,  a b y  n 'o  d o ­
puścić  do  konfliktu .  N a le ż y  jednak, a b y śc ie  o  
tern w iedzieb ,  że nai.fód, ż e  a rm ia  i f lo ta  p r ą  
do w o jn y " .

A d a le j  w  ' tymże 1'śoie:
„ C o  m n ie  na jw ięce j  zd um iew a,  to  to, —  że 

ż e  matka- moja, k tó ra  d u ż o  rraów-i o  p o l l y c e ,  a 
czuje  w s t r ę t  do  w o jn y  i w sz y s tk ie g o  tego, co  
w o jnę  p r-zyponrna ,  w c z o ra j  p o w ied z ia ła  mi'- „Nie 
m o że m y  p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  u t r z y m a ć  po ­
koju.  M u s im y  w a lcz y ć .  J e s t  to  n a sz y m  o bo-  
\v 4 Zk'em".

Na1 k o ń cu  tege- 1'stu u w a g a :
,.A w ię c  w o jn a  z a  k a ż d ą  cenę. Ja k ż e  to  dla 

om ie  dz iw ne!  M am  nadzieje ,  -że jednak  w s z y s tk o  
to  d o b rz e  sic  sk o ń czy " .

C z y ta ją c  te  lis ty ,  t r u d n o  u w ie rzy ć ,  że  pisa! 
J- n a s t ę p c a  t ronu ,  w y c h o w a n y  w uw :elb 'en:u 
d la  s ty miita-iinej. Ale n a le ż y  p rzy p o m n ieć ,  że 
rut 9 Wiilhcim n ienaw idzi ł  B A m a rc k a  i n ie  za1- 
cliw c a ł  się  p r l i tv k ą  d z ’adka .  W  m ło d y m  wieku

") Ks iężę  W alj i ;
n a jb o g a t s z y  w ó w c z a s  b a n k .e r  w  Berlim e.

T® i OW©
( ? )  P rz e d  są d e m  p rz y s ię g ły c h  wi W iedn iu  

ro z p o cz ą ł  się 19 bm. se r izacy jn y  p ro c es  p ro u u -  
‘.jiatorji p a ń s tw a  p rz c c  w  w y d a w c o m -  t y g o d n k a  
, .F r  und  S ie"  („On i o n a " )  pp. Hugeno-wi Be-lta-u- 
crow-i i R udolfow i Olde.ti. O sk arżen ie  zarzuca '  
w s p o m m a n y m  d w u  ra Ja k ta n o o i  i wyctaw-com, t g e  
w  'tygodniku  „E r  und  S ie“, w y c h o d z ą c e m  od 1. 
lu tego  lir. ob raża l i  m o ra ln o ść  publiczną, s z e rz ą c  
po rnograf ię  i p o d w a ż a ją c  p o d s t a w y  o b y c za jn o ść  
społecznej

Sa la  r o z p ra w  przepi-tniona b y t a  p u H c z n o ó c ią ,  
w ś ró d  k tó re j  p rzcwitż i i ły  k o b 'e ty .  Ś w ie tn ą  b y ła  
obronal naic-zchiego r e d a k to r a  B d t taue ra ,  k tó r y  
w s k a z a ł  na  to, że p o w a ż n ie  i r z e c z o w o  p o ru sz a ł  
w sw ojcn i  czasopi-śmie nędzę  se k su a ln ą  —  k tó ra  
p o w ojennem u sp o łe cz eń s tw u  <Jnic s ię  go rze j  w e  
znaki  niż n ęd za  g o sp o d a rcz a .  Miał o d w a g ę  law n ie  
i b e z  ob s to n ek  p isać  o  tern co  s tanowią najak.-u- 
a ln ie lszą  dzis ja j  s p r a w ę  i w o la ł  o n a p r a w ę  Dcli  
s to su n k ó w .  W a lc z y ł  p rz ec iw  ✓ p r z e s t a r z a ły m  p a r a ­
g ra fo m  d o ty c z ą c y m  o b y c za jn o ść  i m oralnośc i  
p o b ież n e j ,  nic po  ko, a b y  rozbud-ztó z m y s ło w o ść ,  
a b y  u z d ro w ić  spo łeczeńs tw o .

W y n ik u  teigo .p ro c e s u  w y c z e k u ją  w W iedniu  
z dużein  za jęc iem  nie ty lk o  s f e ry  d z 'e n i r k a r s k 'e  i 
towair-zyskie. B e t t a u e r  i jego  czaso p ism o  , ,F r  und 
Sia"  c  c-szą s 'ę  o g ro m n ą  p o pu larnośc ią  v\ śród  
wszysf.k 'ch p ra w ie  sfe r  m ieszczan;, ,  w ai w ie ­

deńsk ieg o  —
♦ *

W  m ejscowotścj P o n t  de  C la ix  ob o k  G re n o ­
ble  w e  Franc ji  z a ł o ż o n o  n ie d a w n o  tem u  p a ń s tw o ­
w ą  f a b iy k ę  c h e m i-z n y c h  in a te r ja ló w  „ b e z w ą l -  
p i e n a  dla najbliższej w o jn y  ś w 'a t o w e j “, jak  iro­
nicznie p iszą  paryiskic „ O e v r e “ . P i sm o  'to d o n o s :. 
że  dn ia  18 bm. d w ó c h  żo łn ie rzy  z a ję ty c h  tej 
fa b ry c e  p a d ło  o f ia rą  t ru ją c y c h  g a zó w .  Jeden  
u m ar ł  na  in 'ejscu, d r t ig ’c-go z d o łan o  jeszcze  o cu ­
cić, lecz  s tan  j eg o  z d ro w ia  budz i  p o w a ż n e  o b a ­
w y .  W ła d z e  w o jsk o w e  l i s t o w a ł y  i z a ta tó  . ten 
w y p a d e k  i m ilczą  w 'tej sp ra w ia  ipommc, p r o ­
w o k a cy jn e j  -icjątki z am ieszczo n e j  w , O e v rc" .

* -
" W

świata. -
W  m iejscow ości  Sakkair-a' w  Egipcie w y g r z e ­

b a n o  g robow iec ,  l e z ą c y  6000 lat.  Z d o b 'ącc  go 
w s p a n  ałe k o lu m n y  są z a te m  o  2500 la t  s t a r s z a  
o d  d o ry c k ic h  ko lum n s ta r o ż y tn e g o  P a r t e n c  ni w 
A te n ac h  co  w s k a z y w a ło b y  na 'to, żc s ta rc '-y tu i  
G recy  cze rpa l i  wzomy z  E g 'p tu .  Arc-hhektura  c J -  
kry-tych ' w  S a k k a r z c  g r o b o w c ó w  k r ó l e w s k e h  — 
wy-kąizuje s ty lo w o  sk ończen ie  d o sk o n a lą  budów ę, 
c o  dowodzi' , ż e  już  n a  czdery ty s iące  lat  p rz e d  
C h ry s tu se m  a r c l r to k tu r a  i r z e ź b a  s t a ły  u Egipehyi 
b a rd z o  w y so k o .  • -  -  -  ;

v * . *
■ D z iw n ą  j jo t  p sy c h ik a  ludzka .  U to  don o szą  

dzieim -ki w ied eń sk ie  że z  't rzeciego  p ię t r a  s w o ­
jego  m ieszkan ia  rzu c i ła  się  ż o n a  r o b o t n k a  fa­
b r y c z n e g o  W ild a  w  W iedniu ,  p o tó ew aż  dowie- 
dzu iła  się, że m ą ż  jej u t r z y m y w a ł  p o z a m a łż e ń -  
ski i s to u m k ?  m dostie  z  innem  kobic.tainii. Kiod^ 
W ild  p o w ró w ł  z fatwykf do  dom u i d o w ied z  -K 
się o sa m o b ó js tw ie  żony,  o des ła ł  szrsua-stok-mńego 
sy n a  do k ą jw n y c h ,  n ap isa ł  d w a  . 1 s t y  i sk o c z y ł  
z tego  sa m e g o  o k n a  n a  b ruk ,  zab i ja jąc  się  na  
Ul ejscu. L is ty  p isane b y ły  jeden do sy n a ,  d rug i  
do  p rz y ja c ie la  B e d n a rz a ,  w e r k m is t r z a  faibryki —- 
gdzie  W ’id p ra co w a ł .

L is t '  do  s y n a  b-rtzim-i:
Drogi chłopcze!
T a k  jak się  sp r a w y  mają ,  s t a n ę  s 'ę  g d y  

p-owróc 'sz  do1 dom u, że  ojciec ‘ tw ó j  ż y ć  już nie 
będzie.  Zos-tawtez w s z y s tk o  w  tak im  starkę, jak 

•źas tn łeś  i p o K e g n ie sz  po p a n a  B e d n a rz a .  On ci 
pomoże -w ciężkiej godzinie. B ą d ź  zd ró w ,  —  ja 
idę z a  m a tk ą  tw o ją  i ślę  ci wiolo ca łu só w .  — 
B ą d ź  p r a w y m  cz łow  ok cm i nic m yś l  źle o  s w o ­
im ojcu. Idę, bo  w e ta  m n ie  tw o ja  m a tk a " .

L is t  do B e d n a rz a ,  k t ó r y  jes t  o jcem  c h r z e s t ­
n y m  sz c s n a s to lc h f  ego syn-a. W ild a ,  b rz m  :

„Idę zai m oją  żona, . któ-m k o c h a łem  m-ipo 
w szy s tk o .  P o z d r a w ia m  c e b c  i ‘ w s zy s tk ic h  z n a -  
iomyoh. W y b ie r a m  tę sa-tną śmierć ,  k tó ra  moja  
żona w y b r a ła .  C h c ę  a b y  nas  śm ierć  p o łączy ła " .

1 Zakste, n iezbadaną  jes t  d u sz a  ludzka, a p r z y ­
w iązan ie  m a łż eń sk ie  < sn ą ć  s ln ie j s z e  od.... 

m żośc i .  —
V- -  „ -

Marx, kanclerz (z lewej 
strony), Herm an M .ller (w  
środku) leader socja! stów  i 
exl;anc'.erz, p o d p i s a ł  traktat 
w ersalski, W allraf (z  prawe; 
strony) p zezydent R eich sta ­
gu i cz łow iek  partji n a iod o-  
w e j .  Karykat ry podajem y  
w e d ł  g  rysunku angieiskiego  
karykaturzysty Fobora z„ T h e  
Lor.don N ew s",
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Z  n a d  m o d r  ą a o  D u n a j u .
(K orespondencja  w ta sn a  , , \V i tku  N o w o g o ") .  ^

DON JUAN. —  RUINY A T E N .  —  SP O T K A N IA  Z  CISZA.
W ie ae ń ,  we wirześn. u.

Z r.Jouji u ro c zy s to śc i  n u iz y c z n o - te a t r a ln y c h  
v y s t i ' » -Iła oncgdaj  O p e ra  p a ń s tw o w a  z  wielkimi 
p rzspycnert i  b a ie t  Arigioli ircgo z m u zy k ą  Oluoka 
0t.! J 'on J u a n "  o ra z  w id ó w  sk o  o p e r o w a  z  m u -  
tyKą Beth-crwna >pt: „ R .m y  Aten".

P o tn a  finezji i n ieiodyjności  m u z y k a  G lucka,  
na k tó re j  w z o r o w a ł  się M ozart ,  i lus tru je  akcję  
n a d z w y c z a j  ż y w ą  i d ra m a ty c z n ą ,  u ję tą  z g rab n ie  
w fo i iny  b a le to w e  A n g e l in 'e g o .

Bale t p o d zw lo n y  na czteiry o b ra zy ,  p r z e d s t a ­
w ia  w częśc i  p ie rw sze j  don  Ju a n a ,  ubóstw  an eg o  
przez  kobiety ,  padające, mu po  kolei w ramfema'. 
W  o b ra z  e d rug im  u r z ą d z a  don J u a n  s e ren a d ę  
p.ized d o m r n  Konftura,  k tó re g *  żonę  us t u j : u-  
p ro w a d z 'ć .  N astępn ie  p o jedynku je  się  z Kom tu^ 
retu, g in ący m  z jego ręki.  O b ra z  trzec i  jes t  w i ­
d o w n ią  ucz ty ,  p o p rzed zo n e j  w e so ty m i  tańcami," 
k tó re  p r z e r y w a  u k azan  e s ię  , , g o ś c a  kam'ei::ne_ 
g o “ , w postaci K om tura .  W  cbnaztlo c z w a r ty m ,  
o d b y w a ją c y m  s ię  w  pćwmcy, p a d a  dom J u a n  
m a r tw y ,  z a ś  nad c ia tcni jego  z a w o d z ą  c z a r o w ­
nice tam r 'e k !c ln y .  n a d z w y c z a j  e fek to w n ie  p r z e ­
p r o w a d z o n y  w ś ró d  m o rz a  ogn ' 3ti o p a ró w ,  kun­
sz to w n ie  m aszy n a m i  o d d an y ch .

Balot  ten, o d g r z e b a n y  ze  s t a r y c h  a rch iw ó w  
te a t ra ln y c h ,  jest  c en n y m  z a b y tk iem  szwki c h o re ­
ograficznej  i sp o tk a ł  s*ę z b a rd z o  p rz y ch y ln y m  
p rzy jęc iem  ze s t ro n y  pub>'cznaśc',  k t ó r a  j e d n a ­
k o w o ż  co do  operny Bcl„hovena z a c h o w a ła  p ew ną  
ws t rz  o n r  ęźl i wość.

„R u iny  A tcn“ są  b o w ie m  z lepk iem  ba lo tu  i 
n iekoniecznie  ż y w e j  akcji' o p e ro w ej ,  o k ra szo n e j  
le d w o  k i lkom a a r jam i w y ję tem i  z  so n a t  B e t k a .  
v cna  P oza  u w e r tu rą  i p rz e ś l icz n y m  m a rs z e m  
tu rec k im ,  o d e g ran y m  po n d sc izo w sk u  p rz ez  z n a ­
k o m itą  o r k  a s t rę  o p e r o w ą  pod  b a tu tą  - S t r a u s s a  
n iem a w teim dziele m u z y c z n c m  n c  szczególnego .

A kcja  o d b y w a  się  w  roku  1800, k ie d y  A k ro -

BRONISŁ A W A  R Y C H T E R -JA N O W SK A .

MOJE LISTY
(Ciąg d a lszy )

Z bliża się  godzina w y jazdu  i pow oli idzie­
m y na dw orzec . S ionce  pali, nie pom aga ani 
k ape lusz  ani p a ra so lk a . Idziem y po ro zp a lo ­
nym  bruku , od k tó reg o  b u ch a  ż a r  nie ao  znie- 
nia. Ulice o p u sto sza ły , k to  ż y w , k ry je  się w  
cień. O kna szczelnie p o zam y k an e , s to ry  poza- 
p u szczan e , m iasto  w y g ląd a  jak w y m a rłe . 
W siad a m y  do pociągu, k tó ry  ró w n a  się ro zp a  
lonom u szab aśn ik o w i. Ś ciany  w ag o n ó w  tak  
g o rące , że do tkn ięcie ich p a rz y  form alnie. P e j­
zaż zm ienia się, p iz e su w a m y  się p rze z  fo rm a­
cje w apienne, w pada jąc  w  abso lu tną ' m a rtw o ­
tę. Ś w ia t c a ły  p rz y o b le k ła  sucha m gła , w  k tó ­
rej w sz y s tk o  w yg ląda  jak  p o sy p a n e  popiołem . 
Na h o ry zo n c ie  w zg ó rza  k am ien is te  ry su ją  się 
tęczo w oliljow ą sm ugą i d rżą  w  w ib rac ji ro z ­
ża rzo n eg o  g o rąca . Ani o d ro b in y  zieloności, 
nic, co w sk a z y w a ło b y  na jak ąk o lw iek  ro ślin ­
ność. S tra sz n a , n iezw y ciężo n a  su sza , ż w ir  1 
g ła z y  zalane słońcem . P iek ie lna  jazda , w  k tó ­
re j jak  d o tą d  nic nie za p o w iad a  zm iany . P o ­
ciąg pędzi z b ły sk a w ic z n ą  sz y b k o śc ią , pasaże  
ro w ie  znużeni śpią, sk ra c a ją c  w  ten sposób  
czas  jazd y , k tó ra  tu  p rzechodzi w  m ęczarn ie . 
D okucza do tk liw ie  p ragn ien ie , sp o w o d o w an e  
jeszcze  silną transpłracją i b rak iem  absolut­

polis opan o w ali  T iM cy ,  r o z p o c z y n a ją c  ucisk 
G re k ó w .  R u sz ta  fabu ły ,  'to sen  B e th o v e n a  o  s t a ­
rożytne,] Grecji,  p rzep e tn e j  p r a w d z w t e  h e l l e ń sk e j  
p o g o d y  i en tu z jaz m u  d la  sz tuki.

Z dz ia łu  no w o śc i  l i te rac k ic h  p o d k re ś l ić  naleiży 
z  z a u o w o l e n r m  u k aza n ie  s ę  d a ls ze g o  to m u  p o e -  
z y j  u ta le n to w an e g o  poe ty ,  L eo n a  Koppertsa, — 
a u to r a  ,,M in ia tur" ,  „M ulodyj D a lek ieg o  W sc h o d u "  
i „Po l r r sc h o  KI lingę ( t łum aczeń  a l i ry k ó w  polskich 
na  języ k  n c n r c c k ' ;  p t . : „S p o tk an ia  z c iszą" .

K s iążka ,  w y d a n a  p rz e z  b ib l io tekę  m ię d z y n a ro ­
d o w ą  ,.Gami:na“ w  W iedm u, je s t  z b io rem  p r a w ­
dz iw ie  s z c ze ry ch ,  a  g łęb o k o  o d c zu ty ch  pnezy j ,  — 
p sa n y c h  pod  p ł y w e m  p r z y ro d y ,  któ i  evl w sze lk  e 

p r z e j a w y  odfezuwa jak  s e jsm o g ra f  w ra ż l  w a  du sza  
K oppeusa ,  u p la s ty c zn ia ją c  je w  n a d z w y c z a j  o b r a ­
z o w y  i o r y g in a ln y  sposób .  O to "  . W i o s n a " ;

. . .w pad ła  ma a o  biura',
b e z  meldowania^ b e z  pukanfal,

? s i o i k a  ko trc t ica  — m in ia tu ra  
i z ło ty m  śm iech em  mi podzwania'*

„ P r z y n o s z ę  P a n u  istnie c u d y  
i s a m a  je s te m  ta k  r a d o sn a l  
L ec z  siię p rz e d s ta w ić  m u sz ę  w p r z ó d y :  
je s tem  m ło d z iu tk a  s o b e  w io sn a" .

A! p ro sz ę ,  czeintóe s łu ż y ć  m o g ę ?

„Co? Jakto? Palu się pyta jeszc-c?
Wlszak śm iech y ,  k w ia ty ,  s ło ń c e  wokoł. . .  
W i a t r  p o ż ąd l iw e  n ieci dreszcze. ./*

L e c z  —  tego  n ic  z n a  n a s z  p ro tokół. . .

L u b  | też :  „ P o ł u d n ic 1:
....idę l p  a leją,
m yśli  do  słońca] mi s ię  grzltją.
I p e łn y  Jestem  grania.
C o  p io sn k ę  z m v ś lę ,  'Bóg Ją zmienią ,  
wi z łoc is te  p szc zó łek  r o z i z ę c z e n a .

n y m  w o d y . Z noszę to  w sz y s tk o  z w y trw a ło ­
ścią i ż y ję  nadz ie ją  u jrzen ia  rz e c z y  n o w y ch  1 
p ięknych . P o d c z a s  g d y  p asaż e ro w ie , w y c z e r ­
pani upałem , śpią, ja  czu ję się dość  silną i od­
porną i czuw am , o b se rw u ją c  sm a rn y  s z a ry  
pejzaż, p o zb aw io n y  ludzi. Z a leg a  te  o b sz a ry  
m a rtw a  c isza , k tó re j n a w e t św ie g o t z a b łą k a ­
nego  p tak a  nie p rz e ry w a . Je d y n y m  znak iem  
istn ien ia ludzkiego  to n asz  pociąg , p rze la tu ją ­
c y  tę  n iezw y ciężo n ą  m a rtw o tę .

P o  jak im ś czasie  u k azu ją  się k a r ło w a te  
k rz e w y  na sk a łach , tu  i ów d zie  szaroz ie lone  
rośliny , co raz  to częście j jak ieś nędzne d rze w  
ko. Z b liżam y się ku cza ru jące j dolinie A ndalu- 
ry sk ie j, do tego og rodu  p |d u d n io w ej H iszp a­
nii. Z ac zy n a  b y ć  co ra z  zieleniej, w z g ó rz a  p o ­
k ry w a ją  się  sadam i k a r ło w a ty c h  o liw ek , m i­
g d ałó w , d rzew  św ię to jań sk ich , k tó re  w  m ia ię  
p o su w an ia  się  w  g łąb  doliny zam ien ia ją  się 
w  bujne la sy . Na s to k ach  w inn ice, w p ra w d z ie  
nędzne, ale jednak  p e łne  ru b in o w eg o  g rona; 
T u za c z y n a  tę tn ić  ży c ie , w idzi się osied la  Judź 
kie, s ta d a  kóz i o w iec  o raz  g o sp o d ark ę  ro lną. 
W jeż d ża m y  w  ła n y  zżętego  zboża, u łożonego  
w  kopy . N iek tóre pola o b sian e  już po ra z  d ru ­
gi, chociaż  to  d o p ie ro  cze rw iec , inne już  ziele­
niejące św ie ż ą  run ią. P o m ię d z y  polam i sz p a­
le ry  la u ró w  i topól.

T u  pejzaż  zm ienia się zn o w u  i  pociąg  z a ­
cz y n a  w jeżd żać  w łańcuch  g ó r o lb rzy m ó w , 
k tó ry c h  nagie i bezleśne śc ian y  p o o ran e  są od 
od sz c z y tó w  do dołu bruzdam i. Ich ió ł to s z a -

Z n a k n m t y  o b s e r w a to r ,  ujął  KopptJis  w  b a rd z o  
o r y g in a ln y  sposób  n a s t ę p u j ą c y  b an a ln y ,  a  jednak  
tak  g łęboki o b r a z  z  ż y c ia  c o d z ien n eg o :

Na1 tańczy  k s ę ż y c a ,  
tam  w s ta w ie  pod  nam i.  

s to im y  —  p a jace ,  
do  g ó r y  nogami.. ..

W a t r  fale  rozz łaca (,
■eh d rg a n ia  p o c h w y cą ,  
i h u ś ta  n a s  lekko, 
n a  t a r c z y  k s i ę ż y c a ...

Nie b r a k  'też i r e f l e k s y j  n a  t e m a t  na juow  
szy ch  u i z ą d z e ń  techn icznych ,  w y r a ż o n y c h  w  iptj. 
n y m  ffnezji w e r s z t i ,  pt.:  ,,R adio* .

N ie raz  w  t r a m w a ju ,  w  p a rk u  lub t e a t rz e ,  
choć  w c a le  s :ę  nie z n a m y  z re sz tą ,  
ty  sp o j izy u z  n a  mn ę, j a  się  w  c iebie  w p a t rzę ,  
a co pom yślę ,  m ig iem  w ie sz  to...

B o w ie m  p o ż ąd a ń  ludzk ich  altmosfera 
je s t  jawo letsr  wszefcbprzestirlr-enna —* 
a d u sz a  w ie cz n ie  fa le  z  b e j  o d b ie ra  
n b y  cu co w m a  w p r o s t  an ten n a!

W  p ięk n y m  cyklu ,  z a ty tu ło w a n y m  ..Morze* 
da je  a u to r  w y r a z  a rrym  uczuciom , j a k ie  ż y w i  
dla p r z y r o d y  i jej ż y w io łó w :

Morza
to  ka-zanfe B oże  
o  szczęśc iu  c ich eg o  serca], 
to  r o z w c s e ln e  s c h e rz a  
d la  sm u tn y ch  dz  eci.... 
to  złdte, p a ję cz a  sieci , 
z któreim. Cfsza  idzie ni łów 
m y c h  pieśni b e z  słów...

M iożna-by t a k  c a ły  tomik p r z e y s a ć ,  ile— ż e  
k a ż d y  w ie rsz ,  orygLtialmc u ję ty ,  da ja  j a k ą ś  m y ś l  
n o w ą  w  a r ty s ty c z n e  sz a ty  u b ra n ą .  T r a f n ą  c h a ­
r a k t e r y s t y k ę  sw ej  o w ocnej  tw ó rc z o śc i  d a ł  a u to r  
sarn, z am ie sz c z a ją c  n a  cze le  s w e j  k s ią żk i  u t w ó r  
p r a w d z i w e  ptęKny:

r y  ko lor, g ig an ty cz r.o ść  i ja k b y  konw ulsy jn ie  
w o ran e  b ru zd y , czy n ią  je g ro zn em i i n iesam o- 
w item i. T u i ó w d zie  u stó p  gó r g ro ty , w  k tó ­
ry c h  m ieszk ają  luazie , za jm u jący  się ro ln i­
c tw em . św ia d c z ą  o tern  o lb rzy m ie  s tog i zb o ­
ża , k tó re  ludzie na w y ro b io n y c h  w  p ia sk o w ­
cu  p la tfo rm ach  m łócą. M łócenie to  je s t w ca le  
o ry g in a ln e . Do k a n re n n e g o  ciężk iego  w alc a  
z a p rzęg a ją  konie, w o ły , m u iy , lub o s ły  i jeż­
dżą jxi ro z ło ż o n y ch  snopach  do tąd , dopók i z ia r 
no nie opadnie. Z ty m  ro d za jem  m łó cen ia  spo­
ty k a ła m  się w  całe j H iszpanii.

W  dolinach  ty c h  s tra s z n y c h  p o n u ry ch  
g ó r  d o jrze w a  zboże, k tó re  tu  u p raw ia ją . W  jeż  
d źa m y  niem al w  w ąw o zy , p rze sm y k i te  są  
tak  w ąsk ie , że je d z ie m y  jak  p rz e z  tunele. G ro ­
ty  z a cz y n a ją  co ra z  w ięcej za ludn iać  p u stk ę  1 
tw o rz y ć  w iosk i, do liny  zn ikają , u s tę p u ją c 'm ie j 
sca  su ch y m  p ia sk o w y m  p rze łęc zo m , w  k tó ­
ry ch  o sa d y  luozkie gęstn ie ją . Z adaję  sobie p y  
tanie, co m ogło  skłonić ty ch  ludzi do za m ie sz ­
kan ia  ty c h  jak sob ie m ożna w y o b ra z ić , naj­
w s trę tn ie js z y c h  gó r, k tó re  co ra z  w ięce j nabie 
ra ją  g roźnego  w y ra z u . P rz e je ż d ż a m y  to s t r a ­
szne a  o ry g in a ln e  pasm o o zach o d z ie  słońca. 
P o m a ra ń c z o w e  św ia tła  i sine c ien ie czy n ią  je 
w ięcej ponurem i. U  s tóp  ty c h  gór panu je ju l  
m ro k  i w ieje od  nich coś n ro ż ą c e g o  k re w . 

i Z ag ród  co raz  w ięcej, g ro ty  za ludn ia ją  sie 
' i  rob ią  w ra że n ie  w si z epok i jask in iow ej. W ieś  
I zam ien ia  się w  m iasto . T o  „C u lla r d c  Baza**. 
I ^  (C . d. n ,)
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T w y c h  sm ę tn y c h  s łońc  z l o ć s t c m  dfu tcm , 
co p o n a d  p n l sk e m  zb o żem  stoją 
w  m gle  po t i .dn iów ych  śnień zasnu tem ,  
r z e ź b d a ś  m ię k k ą  d u sz ę  moją,
O jczyzno!

C h o ć  d z k sa j  ludzie  ś n !en*e*B gardzą ,
Ja chcę  b y ć  z a w s z e  ja k o  jestem, 
uc ie leśn jonyni,  lek iem  b a rd zo  
T w e j  melancholii  z ło te j  ge s tem  
O jczyzno!

M ie c z y s ła w  L isow ski .

’ ! Adń9  w o S n ?  d a m -  
w  " h i i m h .

Vś:

»4ł

«T.
W

sr.i
G enerałow ie ch ińscy Too-Lin (w g ó r z e )
i W u-P ei-F u .

(r s )  T łum nie zebra i s ię  on eęd ćj p od a­
tnicy z ca łego  Z niesien ia  w saii bu tynku 
gm iny ce lem  zapro estow an ia  przeciw  zbyt 
w ysokiem u w ym iarow i podatku przem ysło­
w eg o . Spraw ę refe ow ał p. S ch n eid er i 
P ‘ edstnw ił pokrzyw dzenie płatników w ja­
skrawych barwach. M. i. poszkodow ani są 
n .e;raw d zi a ą ocen ę obro*u fabrykam i li­
kieru ze Z n ie s i.n ia . C zęsto  podatek jest 
w iększy od ca łego  majątku interesow anych. 
N a w iecu zjawili s ę sen . dr. W urzel i pos. 
dr. SchreiD ei i ri przyrzekli in ter.renjow ać  
w w ładz w spraw ie wymiaru w spom nianego  
Podatku. U ch w alono prócz rezolucji w ysłać  
d elegację do w iadz.

Astronom amerykański odkrył 
piątego satelitę jupitera.

»Petit P a iis :en" d on esi z N ow ego  
,ir^ u : Jam es Rob rtson, zna y astron m

ainerykartski odkrył istn ien ie p iątego sątel tę, 
4 -ą cc g o  dokoła planety Jupit r. R ooertson  

P^°betę po siedm iu  latach  obserw acji 
dokładnych ob liczań  m atem atycznych.

,TEO D O R A ■  a

T E O D O R A
i i

to  film  w prost olbrzym ich rozm iarów, nieporów nany, bez konku­
rencji, przewyzs .ający najnowszą techniką i artyzm em  w izy stk ie  

g o  typu obrazy dotychczas w ytw orzone.

to najnow sza zdob ycz  cywilizacji, rezultat znakom itej pracy tysięcy  
lu :z:, przy riajwiększi j i najnowszej technice kinem ato raficznej, 
to  film, który przeszedł cały św  at zw ycięsko, w yw ołając w szędzie  
jeden okrzyk za .h w y tu  i rozkosz w i.lzów , a zaćm iew ając w sz y s t-  
kie przereklam ow ane te? o  typu filmy.

przepiękna kurtyzana, potem  cesarzow a Bizancji i jej liczny za­
stęp  dw orzarek studjow aly  specjalną szkolę mil -ści — to też  tak  
cudnie, słod  .o i r >zk sznie żadna kobieta dotychczas na św iecie  
nic umiała tak kochać j ik one. 25760

W  » a j§» iiż s z $ c h  d n i  u c h  w  K in o t e a t r z e  , L 5 W ł- “3 W3

.TEODORAS i

Aresitsmitó w W n  HfrrewsklsM
Grozi! dziewczynie rew olw erem  w jednym z dancingów

(b ) M aurycy C onradi, zab ójca  d elega ta  
so w ie ck ieg o  W o r e w sl ie g o  d a ł się  zn ow u  
p o zn a ć szersze; pub liczn ości, B ęd ą c  n ie ­
d a w n o  w  jed nym  z d a n c in g ó w  w  G en ew ie, 
u n ió s ł się  sza lon ym  g n iew em , k ióry  g o  d o ­
p row ad ził d o  ataku  w śc iek ło śc i. Z agroziw szy  
jednej z tancerek  re w o lw e  em , rzucu się  ua 
nią i ch w ycił ją za ram ię. P o lic ja  u ży ła  p o d ­
stęp u  i kazała tan cerce w y w o ła ć  C on rad iego  
na d w ór. W  ten  sp o só b  z d o łtn o  a resz to w a ć

C on rad iego , k tó r eg o  o d p r o w a d zo n o  d o  k o -  
misai-jatu polio;.. P rzyp row ad zon y  d o  kom i­
sarza, k tóry  przegląd ał papi*ry, C onrad: zo­
b aczył m iędzy innym i fo to g -a fję  w sp ó ło sk a r-  
żon ego  o  zab icie W o re w sk L g o , n iejakiego  
P olu n in a . v

—  P atrzcie! —  za w o ła ł —  to  P olunin , 
mój to w a rzy sz  rsed oli!

I p oczą ł s ię  śm iać, p o tem  zaś zezn a­
w a ł zu p ełn ie  sp ok ojn ie .

N apad r a t a f io m y  w  P a sa tu  M M a s s l ia .
Fałszywy syn Zehngura.

(d ) W czoraj rano w  sam em  śródmTe 
ścłu  w yd arzy ł się  fakt n apad u  ra b u n k o w eg o , 
k tóry  w śród  k u p có w  w y w o ła ł całk iem  zro ­
zum iały  p o p ło ch .

O to  d o  sk lep u  k o lon ja ln ego  fi m y  
F ryd eryka S ch leich era  w P a sa żu  M k ó la sc h a  
w sz e d ł jak iś m łod y  osob n ik  i k ierow n ik ow i 
sk lep u  Z y g m u n to w i L ew in ow i p rzed staw ił 
s ię  za syn a  p. Z ehn guta , w ła śc ic ie la  „Bri 
sto łu " . N a stęp n ie  p od a ł, że z p o lecen ia  ojca  
p rzyszed ł zak u pić 25 fla szek  żytniej w ódki.

O so b n ik  ten , k orzysta jąc, że ch w ilo w o  
n ik o g o  n ie b y ło  w  sk lep ie, rzucił s ię  na Le­
w in a  i p rzem ocą w yjął mu p ortfe l, z k tó ­
re 8 o  zabrał całą  za w a rto ść  p ien iężną, a  to  
30 zło tych  i 2 dolary. P o  czyni.- tym , zanim  
L ew in  och łon ą ł z przerażenia, o sob n ik  ten  
zb ieg ł w  n iew iad om ym  kierunku.

B an dyta , p rzedstaw iający  s ię  za syn a  
p. Z ehn guta , liczy  o k o ło  2 1 la ta , m ów ił 
p łynn ie p o  n iem iecku, a u brany b y ł w  p o ­
rządne ubranie m aryn ark ow e.

Ha sied iu  l i !  n iew in n ie  z a s ą d z o n y .
PomyłHa śwladKów i mylny wyrok w Brzeżanach.

(d ) O n egd aj p ~ed sąd em  ła w y  sę d z ió w  
p rzy sięg ły ch  w  Jrzeżanach  to czy ła  się  c ie ­
k aw a rozp raw a na tle w yd an ia  m yln ego  
w yroku.

O to  jeszcze o . 2 6  m arca 1923 v  Suh-  
ro w ie  a resz to w a n o  A n to n ie g o  F oryk iew icza  
i S te fa n a  M akucha p o d  zarzutem  zbrudn. 
rabunku, d o k o n a n eg o  na o so b a ch  1 łani. 
G eni i M ojżesza K alterćw . O baj a resz lo w a -  
ni od p o w ia d a li przed  są d em  p rzysięg łych  
w  B rzeżanach  dnia  21 w rześn ia  1923 a p o  
zap rzysiężon ych  zeznaniach  K alterów , k tórzy  
ob u  osk arżon ych  z cO ą  sta n o w c z o śc ią  agn o-  

j sK owali ja k o  sp ra w có w  n apad u  riibunko  
w e g o , tryb u n ał na p o d sta w ie  w erd yk tu  s ;- 

i d z ió w  p rzysięg łych  zasądził A n to n ieg o  a 
| ryk iew icza  na siedm  lat a  S tefan a  M ik ucha  
! na trzy i p ó l roku w ięzień  a

D ru g ieg o  dnia p o  w y oku  zg ło sił s ’ę  
zasąd zon y  M aku h d o  sęd z ieg o  ś le d c ze g o  i

o św ia d czy ł ,  że  św iad k ow ie  p o d  p rzysięgą  
pom ylili s ię  cg do  zasą d zo n eg o  F oryk iew i­
cza, b o
ten  nie b ra!  wcale udziały  w ra- 

bundu.
Pzzytem  M akuch w ym ien ił n azw isk a  p ięciu  
in nych  o so b n ik ó w , k tórzy razem  z nim  d o -  
p u śc :b s ię  tej zbrodni,

W sk u tek  te g o  bezzw łoczni;- a resz to ­
w a n o  w sk azan ych  przez M ik u ch a  sp r a w c ó w  
z w yjątk iem  jed n eg o , k tóry  u ciek ł d o  R osji. 
A resztow an i przyznali się  d o  s i e g o  czynu  
i w sk u tek  te g o  stan ęli o n eg d sj przed sąd em  
przysięg łych . R ozp raw a w ykazała  n iew in n ość  
F< ryk iew icza , k tóry n iew in n ie  też przesie­
dział p o łtora  roku w w ięz ien ia . P o  w yrok u , 
zasądzającym  w ła śc  w ych  sp ra w có w , F ory- 
k iew icz n atychm iast zo sta ł w y p u szc zo n y  
z \a ięzienia.

K afiałarka p ?sy  u l  b s s z e z y t is k ie g o .
d.). P rz y  dk K róla L eszczy ń sk ieg o  1. 1 1 1 różne  o sóby , a  w  szcze-ęóności w .z y ry  sk ła -  

m ieszk a  nie jaska W . W ajdów  iczó w n a  Je j tp  dają jej m łode i stanę, iaan e  i b rzy d k ie  dzłe 
mieszlkanilia codzienn ie je s t odw iedzane, przę*. z czę ta , s łu żące . W sz y s tk ie  one p ra g n ą  do-
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P IE K IE L N Ifi K A R N A W A Ł
H A R R Y  P E I L  * W  SLfiSy.Tt W  H A R R Y  P E E L ’

W iedzieć się, 'A a  -przyszłość }c3i będzie, w  
p ie rw s z y  ni rzędiztie z'aiś, c z y  i k iedy1 w y jd ą  za 
m ąż, bfoinidyini c z y  te ż  bruneit będzie m ąż.

T a to ż  w s z y s tk a  priZawiktującą Wa!}diaw,i--y 
czow a. 'scyktoda z  feaint ikalbaiiy, w iraży  z  ręk i, 
a lb a  , te ż  wipArujie się zarzą-cy  w
ga.rnkiu, a  s y p ia ć ' nań oci -cza-us do  czasu  
p ach n ące  żio ia, w ś ró d  dym u t e z , t e j  się i w y  
p o w iad a  p-rzepowl-ednię.

In teresaw aiuc  s łu ż ą c e  :z’aiś „za  fa ty g ę 11 p ła ­
c ą  jej h-ojaie 'prezeintam i, boi W aijdow w zow a 
nie czy m  te g o  d ia  „m arn y ch "  p te r-ę d z y  lecz 
z „natchnie ła1'  i ro zk a zu  „w y ż sze j si:ty‘‘, Zno­

sz ą  jej żalem  heroaitlę, 'kanwę, .ja ja  i innie w-i- 
kuita!,y, k tó re  -praw-dlopidioobm-e -pacho-ulzą z  co­
dziennej k ra d z ie ż y  n a  iszikddlę dblebocla!vloów.

N a tak ie  „pogadank i"  u c z ę sz c z a ła  ttakże 
T ek la  Kubiricht i  z a w io d ła  się  n a  k a r ta c h  
W ajJowiiozowiej, (boi chociaż zaw sze  w  nich  
„d o b rz e  s ta ło " , g d y ż  ch ło p ak  nakryw a), fcró-' 
łoiWę, n fe d y  imię- b y ło  ip-rawidią ta ,  -ca W ajdów ? 
azo w a -powiedzia-ia. T o te ż  Telklnafa o n a c ią ­
gan iu  m łodyioh -dziew cząt w  o sz u k a ń c z y  sp o  
sób  p r z e /  W ajdow -fc /ow ą d o n io s ła  d a  poli­
cji, k tó ra  widtażył-a do-aooaizeimia. —

m an a .  P r e l e g e n t  s tw ie rd z i ł ,  że  p ro b le m e m  głów 
i .ym  je s t  s to su n e k  in te re s ó w  p o sz c ze g ó ln y c h  
p a ń s tw  do p rag n ien ia  pokoju  u w ła s n y c h  n a ro ­
dów . Anglja  z a d o w o l i łab y  się p r z y m u s o w y m  a r ­
b i t r a ż e m  i ro z b ro je n em ,  F ra n c ja  z a ś  i m niejsze  
p a ń s tw a  p o d k re ś la ją  w 1-szej linji kon ieczność  
z ab e zp ie cz en ia  p rz e z  so jusz  p rz e c iw  w y s tę p u ją ­
cy m  a g re sy w n ie .  Do sp o rn y c h  k w e s t j i  n a le ży  
m. I. s p r a w a  so juszu  o b r o n n y c h  kodyfikac ji  p ra ­
w a ,  na  k tó re m  o p rz e  się są d  r o z je m c z y  i o rg a n i ­
zacji  sądu.

W  bliskie j p rz y sz ło ś c i  z e b r a ć  się m a  ogólna  
ko n fe ren c ja  ro z b ro je n io w a ,  która, jed n ak  —  zda­
n iem  p re le g e n ta  —  nie zd o ła  de f in i tyw nie  z a ła t ­
w ić  s p r a w y  redukc j i  zb ro jeń ,  ' p o p c h n i e  jedyn-ia 
nieco  s p r a w ę  n a p rz ó d  i usta li  w y t y c z n e  na  p r z y ­
sz ło ść  P o lsk a  p o w in n a  s t a r a ć  się  o u łożen ie  w.a 
rn n k o w  a rb i t r a ż u  i ro z b ro je n ia  w  ten  sposób ,  a b y  
do b ro  P o lsk i  p o łą c z y ć  z  d ąże n ie m  do pokoju u 
innych  p ań s tw .

*  P

P i ą t y  d z j e i ł
(dj. W c z o ra jsz a  r-a /p raw a  ro zp o c zę ła  się 

agfasz-onięm  u chw ał Trjbiuin-ahf, o d m a w ia ją ­
ce j w nioskom  p rokura -to ra  i o b ra n y  na p o w o ­
łanie, n o w y ch  św ia d k ó w , a  no .ze -w zględu na 
to , że oko liczności, kjtlóre m ie liby  o n i ' s tw ie r ­
dzić s ą  O bojętne -dla rozpa tryw an i ej spraw-y.

N astępnie prae-słuchia-my z o s ta ł ro tm is trz  
ż a n d a rm e rii Wiiktou Haiusman, k tó r y  .podbił, żei 
śladzitwia p rzec iw 1 o sk a rż a n y m  -mie p r a w a -  
-ozil. Ze sp ra w ą  tlą łą cz y  ,go ty lk o  fak t, że  
prowadzili! ś le d z tw o  przeciw ' szOregowcoiw-i 
-B ursztynow i,2, k tó r y  wiśnódl żahii-eirzy ko-Iip-o-r- 
to w a ł o d e z w y  Ikomiunfetyczn/e. Z ezn ał on-, że 
odezw y; te  dostarczaPi mu o sk a rż en i. R o t- 
n isltrz  H. twiendlżii iże- z jeg o  ipo-dw-łariwydi inikt 
od! oskainżonycili n ie  wymiuisz'a'ł -zeznań an i toż 
ich nifo bit. Zauaz-cm św iadek  zaznaaza-, źc 
b y ł obeiany p r z y  -zeznaniach -osik. -Dawida 
Haibcirmana, -gdy1 -go ty lk o  sp raw -adzono  dó  
żainidarmeirji, p-rzyczem  -dz-ilwd .si3ę, ż© H-abe-r- 
m an, b ęd ą c  tak  m łodym  -dliropcom, je s t u— 
mM>fowo bairdlzo d o b rze  r-aZ\vfjn;ę,ty i z e ­
zn a ją  rezo lu tn ie ze  sw a-dą.

Swiatoiek J a a ó b  H-otf-er, o k ró c  osikarżniie1--; 
go  S ch ło ssm an a  zezn a ł, że gdy przynióslt je­
d zen ie  -dia sw eg o  synai d'o źanidarmerji- i s ta l 
n a  korylfałfitu, s ły sz a ł jedcitr p rz e ra ź liw y  w y* 
krzyik R^iujSl*. Z teg o  w nioskuje , że  go bito. 
S-w-adbk w  poko ju  nie b y ł i n ie wildiźa-f, a b y  
Reilndll-a bi-tó, a  z a ra z e m  tw ie rdz i1., żc R-e-indll 
p rze d  nim nie s k a rż y ł 's ię  ża b y  ma mim w-yniu 
szono  zez-nam-śa. W re sz c ie  doidać mal-aży, że 
św-uad-ck :en w b re w  p rze p iso m  p rz e z  c a ły  
cz as  -rozp raw y  ptrztebyiwa-ł w  sa-M i słuichiail rak 
Ś w iadkow ie zez-nają, w sk u te k  .czego b y l do­
b rz e  poimiformoiwainy! 01 przObidgu ro z p ra w y .

r o z p r a w y ,

- Św-iiaidcik Jdk-oib Kjna-ms, ofiicjat sąldo-wy 
i zarządica wlięziamlai, p o d aje , ż e  o sk a rżen i 
p rzód’ -mini w-cape n ie ' sk a rż y li silę, alby d o zo r­
c y  wraeim m i icli biłi.

W  iteirn miejsciit pro(kiu.rajf)oir G trr tl-eir p o s ta ­
w ił w n io se k  ima o d cz y ta n ie  a k tó w  k a rn y c h  i 
niejaikiiego M olżeisza W iiasenłborga n a  dio-y/ód1', 
ż e  'ten jałko w ięz ień  o sk a rż a ł w iładzo p o licy i-  
me f  sądowio o wympsziani-e o d  miłego zeznali 
-przeiz hfcie i itioirłinnawainie, a  nastęn-nie o - 
sk a rż en ie  tiq odw iolał idtoib.rofwoinie. M o ty w u  
jąo ten  wm iosek p ro k  G iirtle r  z a zn a cz y ł, ż e ' 
poza sądom  w y tw o rz y ł-s ię  p ew ie n  sy s te m  zo 
h y d za n ia  nasizyicli w taidz 1 te n  sy s te m  reg u  -  
Iarnii-e w prow adzam y  ' je s t dla ro zp raw , 
z w ła sz c z a  ma tle ko-munssityczin-em, w  czas ie  
któryc-h  o sk a rż e n i ziaistamiają się  biciem  i w y ­
m uszeniem  -zeanaiń, o  if© te  m iekorzystn ic  z ło ­
żyli dla siebie sam ych.

Z p o w o d u  tągo  mii,ęd!zjy pro-k-uiraitior-cm a 
o b ro ń cam i wiy.wigizała się pol-enijka, o b ro ń c y  
ząd-ali zarokw iio-w aniia A fió w  ikk>mlil9ji s ą d o ­
w ej, -która b a d a ła  s ta n  w ięźn iów , try m m a ł 
jednak  o b u  w n lo śk am  odm-ówił, a  p ro k u ra to r  
z a s trz e g ł solbi© wmiesieni-e zaża len ia  n ie­
w ażności. —

Z ko le i ock/yitam o różne  akita i zap isk i u- 
rzędoiwie, a  ma w-ni-osek iprOk. Guirt-Łeira p rze -  
wodn-'cząicy try b u n a łu  r. M e y er z a rz ą d z ił taj 
mość ro z p ra w y  -cefiem oidczyilan-:a  b ro szu r i o - 
d-czw, -które znaikiżnon-oi o  o sk a rż o n y c h  w  cza 
s 'c  przeprow a-dzouetj rew izji.

D ziś d a 's z y  ciią-g -rozpraw y.

Po s p - J c ja ln y c h  s t u d j a c h  Ła g r a n i t ą  w y u cza  się o d  
1 . p a ź d z i e r n i k a  n a jn o w sz a  m etodą  'modnych t ań c ó w

P SZliK.1 K is ili
CZESŁftWY B U  ASCII C t l E J

p r i . tu !  baleriny teatrów m iejskich — i

S T *H IS Ł f iW ft  F A U S SE W S K IE G O
b a : e t i n i s t r z a  t e a t r ó w  m ie j s k i c h .

W p i s y  C O d s iC f i n i ©  c j  g - d z .  6  do  1 w ie cz o ie m
u l .  Eh n n c i  . s k a ń s k a  1,  . G w  a z d a h  3 5 /0

Ze sali odczytowej,
Odczyt dr. H. L oewenherza. — Sprawa pokoju i 

rozbroj'enia a Liga Narodów.

( rs )  O negdaj  o d b y ł  się  w  sali r a tu s z o w e j  n ie ­
z m ie rn ie  e f e k a w y  odezj-t  r z e c z o z n a w c y  rząd u  w 
s p r a w a c h  m nie jszośc i  dr. H e n ry k a  L o e w e n h e r z a  
na  t e m a t  w r a ż e ń  jego  z ob rad  Z g ro m a d ze n ia  Ligi 
N a ro d ó w  P re le g e n t  opisa ł  n a s t ró j  sesji t e g o r o c z ­
nej,  na u  c h o w a n y  dość silnem nap ięc iem , do c z e ­

go p rz y c z y n i ły  s ię :  ud z ia ł  p re m ie ró w  Anglii i 
F rancji ,  o raz  waż.ność o m am ian e g o  p ro b lem u  z a ­
p ob iegan ia  w p rz y sz ło śc i  w o jnom .  Na u k ład  r e z o ­
lucji w  tej s p ra w ie  m ia ły  z n a c z n y  w p ł y w  p a ń s tw a  
drobne ,  o  ile zd an ia  F ranc ji  i Anglji b y ł y  r o z ­
bieżne.

G lo sy  m a ły c h  i p a ń s tw  ; b y ły  n a to m ias t  w  
m nie jszośc i,  o  ile r a z e m  g ło s o w a ły  F r a n c ja  i 
Anglja. P o w a ż n y m  b y ł  w p ł y w  np. del.  G recj i  P o -  
Iitisa lub c zesk ieg o  B e n esza .  W p ły w ó w  t y c h  nie 
p os iada  n a to m ias t  d e leg ac ja  polska ,  c zę s to  zm ie-

l U  U L i Ł l l i J j g
poszuku je  m iode  m ł ż e n j tw o  zc s f s t  kup ieck ich ,  
cia o d s t ę p n e  w  d o larach .  K u p  o  n i e  j e s t  w ykluczone ,  
Z#do - r  I Hi A*' - in p o d  „Koniec  g da *ki“. 23774

TuSTftLiiT i!a >.TTł TSiJ
w  w ie lk im  w y b o rz e  poleca

H .  L I F S u l E R  I S - H a
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c K l  8 .

.P rosim y łaskaw ie o g h d n ą i v/vstaw ę. 3539

N A S T A Z J A
2. N A W  R A T U  Ó W

zona zastęp cy Insp. M. K. E.
przeżyw szy lat 50, z .op atrzor.a  ów. Sakra- 
n stn K iin i, pa> d ług i h  i c iężk ich  -lifc,plc n ia Ch

zmarła dnia 26. w rześn i*  1924 r 
O Lrzęd pogrzebow y oscO/ dzic się  w nie­

dzielę dnia 28. w rześniu 1924 r., o  godzinie  
3-ciej |p j  polu n :u. *  k r y p t y  k o & < |o t l  
O O , B e r n a r < k y n 6 « t  OS cm entarz Janow ­
ski, na l tory v  sm utku pogrążony m ąż z ro- 
d z irą  Krewnych, Przy c ić ł i Znajomych za­
prasza. |

Lwów, d r.ia  26, w rześn ia  1924. 25778
■ B M K o a H M n n

PAH35TAJ!CrS U CHLEBIE 
LIA  6 Ł0 i3ftY£H DZIECI!
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M S  FUTRZANE
.  BudapeszteńsK im  g f J O I T H E b  i  i S j J S S f l C R ,M agazynie FU T E R

F & d e r ^ c l a  i f t a d d u n a j ś k a .
P i a n  z b l i ż e n i a  g o s p .  p n i m s d z y  C z e c h o s ł o w a c j ą ,  I ł  s r a :  n i ą ,  J i i g o s t a u n ą  I  f f.’ ę g r 3. n .

W iea eń . ( P a t ) .  $ t .  Fx, P r e s ie 11 ctoiiosi z  
z  P ra g i, ż e  B e n esz  p rz e d łu ż y ł sw ó j p o b y t w  
G enew ie, aflbowiem z o s ta ł uiprioszoiny do  o  
p ra c o w a n ia  p iam i śc isłe j w sp ó łp ra c y  i  zb liżę 
■nia się  aospoidlarcaeigo o ra z  ce ln e g o  pom iędzy  
Czjechosłoiwacjią, Rumuin|ją. Jtiigoisiaiwią, A n- 
strją, i W ig ra m i. Cemtufm ta j w sp ó łp , a o y  srta- 
tiow w aby  P ra g a .  P la n  te n  z g a d z a  snę z  p o g łą

darni czesikidh fadfo lw ców , k tó ry c h  zdaniem  
w p ro w a d ze n ie  w  ży c ie  p ia n a  D a t'e sa  muisi 
oopraw aaiziic o o  zoliżeima s ię  p o szczeg ó ln y ch  
p ań s tw , k tó re  za  s ła b e  są , a b y  s ta w ić  oipór 
N iem com , p ra c u ją c y m  ca łą siłą  p a ry . U jaw n ia  
się dążność do  s tw o rz e n ia  fed e rac ji nadidrt- 
najiskiej. —i

Z o b ra d  Ligi Narodów.
G enew a (P a t)  P ie rw s z a  Komisja b a d a ła  

k w e s tję  a rb itra ż u  P rzyjęto  iorm ułę. oapow ia  
d a jąca  ca łk ow ic ie  koncepcji francuskiej. P o s ta  
now iono , że n a  w y p a d e k  ag resji, ro la  R a d y  po 
legać  będzie na n iezw ło czn em  za s to so w a n iu  
p ro c e d u ry  a rb it ra ż u  o czem  d e c y d o w a ć  ma 
z w y k ła  w iększość .

G enew a. (P a t)  R a d a  Ligi N aro d ó w  zajmo 
w a ła  się w cz o ra j o rgan, K ontro li p rz e z  o rg a ­
na R a d y  Ligi N arodów  stan u  u zb ro jen ia  w  by  
ły c h  k ra ja ch  n iep rzy jac ie lsk ich . P rz y ję to  tezę  
fra n cu sk ą , stanowMącą, że  p rze d s taw ic ie le  10 
k ra jó w , re p re z e n to w a n y c ii wr R adzie  Ligi, 
w ch o d z ić  oędą do kom isji kontro lnej. C złonko 
w ie tej kom isji jednak  nie m ogą b y ć  p rz e d s ta -  
w icielam i k ra jó w  daw nie j w ro g ich , k tó re  e- 
w en tu a ln ie  w e jd ą  do R a d y  Ligi N arodów . R a ­

da L igi N aro d ó w  będzie w ła d n a  za żą d ać  k a ż ­
dej chw ili d o k o n y w an ia  kon tro li nad  s tan em  
uzbro jen ia.

G en ew a . fP a t)  D ru g a  p o d k o m i^ a  Komisji 
ro zb ro jen io w e j, k tó ra  m a za zadan ie  badan ie  
sp ra w  tech n iczn y ch , środków ' w o jennych , bu ­
d ż e tó w  w o jen n y ch  po szczeg ó ln y ch  państw ' o- 
r a z  o rgan izac ji techn icznej Ligi N arodów  w  
k w estjac h  ro zb ro jen io w y ch , z a k o ń c z y ła  dziś 
sw e  p rac e . P rzew od niczącym  podkom isji b y ł 
Skrzyński, k tó ry  w e w szy s tk ich  sp raw ac h , 
s ta n o w iąc y ch  p iz ed m io t o b rad , sk ład a ł od p o ­
w iedn ie w niosk i, k tó re  p rzy jm o w an o  jedno­
m yślnie. P o d k o m is ja  o d b y ła  kilka ta jn y ch  po ­
s iedzeń , k tó ry c h  rez u lta tem  b y ło  sp ra w o z d a ­
nie, z łożone w cz o ra j popoł. p rzez  S k rz y ń sk ie ­
go kom isji rozb ro jen iow ej

Z achow anie  si«{ Polaków w Genewie było niespodzianka. — 
Niemcy chrieli wywołać dysKusję nad  G, Śląskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) K o resp o n d en t „Damz. Z tg.“ 

o m a w ia ją c  t. z>w, eipilzad g ó rn o śląsk i w  Oe> 
ritewiie, s tw ie rd z a , że  p ra y  dlziiwą nrósipadzian- 
ką b y ło  że de ega Ga polska nie p ozw oliła  w y  
tracić się z  rów n ow agi a Skrzyński p rzesk oczył 
W' sw ej m ow ie ponad incydentem . G dyby

S k rz y ń sH  j—  pisze  niem iecki dziennik  — w y - 
stąprjf njarycibmlast y> rep liką, wtów czas m oże- 
by siię w  tej '•prawdę i nogi a w y w iąz ać  d y sk u ­
sja, p rzy n a jm n ie j w iśród 'opiitji pub liczne j i w  
p rasie . —

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)
W a rszaw a (z) „K urier  P o lsk i"  dow iad u je  się, 

że  w z w iąz k u  z p r z y g o to w a n a  k o n ic ren c ja  ogra­
niczenia  zbrojeń, d ru g a  podkom is ja  trzec ie j  k o n r -  
s.ii ood przew odnictw em  delegata  S k rzyńsk iego  
o p r a c o w a ła  p ro jek t  reorganizacji tym czasow ej 
kom isji m ieszanej dla ogran iczen ia  zhrojcii .  G łó w ­
na zm ianę stanow i ło . że  do komisji rzqdy będą

d e leg o w a ły  przed staw icie li państw , których do­
tych cza s p o w o ły w a ła  Liga. P o z a te m  w e jd ą  do 
komisii  de legac i  o rgan izac j i  techn icznej  Ligi. R a ­
da Ligi w e z u  ic p a ń s tw a  do Ligi n iena leżącc,  
k ló rc  o św ia d c za  g o to w o ść  w zięc ia  udzia łu w 
konferencji ,  do d e sy g n o w a n ia  p rzed s taw ic ie l i  dla 
wzięc ia  udzia łu w p racach  komisji.

W ZRO ST WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI. 
W arszaw a. (AW'.). W  ciągu o sta tn ich  4

m iesięcy p rz e sz ło  d w a  ra z y  w z ro s ła  l i c z b a '1

k s ią ż e c z e k  ot zozędm ości i w k ład e k  ód  m aja 
do sierpnia; I tak  liczba k siążeczek  w zro s ła  t  
28 ivA ’db 45 tys., wikfadiki o szczęd n o śc i z

1
W arszaw a. (P a t)  O d ty g o d n ia  b a w 'ą  w  j  

P olsce  szef w y d z ia łu  w y szk o len ia  fran cu sk ie - ^
go sz tab u  gen era ln eg o  pu łk  sz tab u  generalne  
go pu łk . sz tab u  gen era ln eg o  D osse w ra z  z 
d w o m a w y ż sz y m i oficeram i sz tab u  g en e ra ln e  
go F o u rn ie rem  i ppułk .-lo tn ik ie in  V oisinem . 
O fice row ie  b ra li udział w  ćw iczen iach  jedno­
s te k  k aw a le ry jsk ich  w  P sz c z y n ie , jaKoteż od­
b y w ali p o d ró ż  k ra jo z n aw cz ą  po P o lsce , zazna 
jamia>ąc się ze szko ła  „» i oddziałam i. P o w ró t 
o fice ró w  dp W a rs z a w y  n as tąp i z końcem  bie­
żącego  tygodn ia , po ezem  goście, po  k ilkudn io ­
w y m p o b y c ie -w  sto licy , p o w ró c ą  do P aryża*

ANGIELSKA PARTJA PRACY PO TĘPIA  
KOM UNIZM .

Londyn. (P a t.). Koinsoot w y k o n a w c z y  L a -  
bou.r P a r y  zw ró c ił się  doi fed e rac ji z w ią z ­
k ó w  ro b o tn ic zy ch  z  kom un ika tem , w  k tó ry m  
w y jaśn ia  sw o ja  stanów ,isko w óbek p ro śb y  
angielsk iej part}! K o m u n is ty c z n e j  o  p r z y g  nę 
jej do Labooir P a r ry . K am  te t o d rzu c ił p rośbę, 
s tw ie rd z a jąc , że p rz y c z y n ą  rrep rzy jęc ja  p ro ś 
by  kcrmrrristówi je s t ro zb ieżn o ść  oehów i rr.e- 
tod  dziiaitaniia o b u  parfji. L ab a u r P ary: d';ti>.y do 
utw o, żen ią j>airlam entu_>acjaIjstyczuOgo d io -  
g ą  dyp lom atyczną , p o d c z a s  gdL fcomumlzm 
d ąż y  do d y k ta tu r y  d ra b y  zb ro jne j rew aafcji. 
L ab o u r P a r ty  p o tę p ia  v o g ó le  tyiramję i z a ro j-  
n y  p rz j m ius, C hociażby  o n  m ia ł no celu ii? v -  
slkamfe p o ż y te c z n y c h  postu latów '. —

w

i z o n  H J y r & f c z

'O j i rwj M S C  009 zł.

znany artysta krakowski, twórca now ego  
kabaretu literackiego, n iezrów nany autoi 
i w ykonaw ca słynnych  m onologów , satyr 
aktualn- ch , który w ystęp i w e 1 w ow ie  
tylko 2 razy w Kasynie i K ole it.-art. 
przy ul, Akadem ickiej dziś w so b o tę  27 

i jutro w n ied zie lę  28  brn.

P rzeciw  zatw ard zen iu , h em oroidom  
i bolom  w krzyżacl jest g o r z k a  w o d a  
„FR A N C ISZ K A  JÓ Z EFA " użyta dzienn ie  
id k ak rotn ie w spaniałym  środkiem . 204(3
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Cybuch kotła parow ego  
w Warszawie. -

X o s o b a  N a b i t a ,  0  r a n x i y u l i .
W A R SZ A W A . (P a t.)  W czoraj o  go d z . 7 1 5  

la n o  iia  d w o r cu  od ja zd o w y m  W arszaw a-  
G łó w n a  n a stą p ił w y b u ch  k o tła  p a ro w eg o , 
u m ieszczo n eg o  w  k o tło w n  słu żą ceg o  a o  
o g rzew a n ia  p o c ią g ó w  w  p orze zim ow ej. 
W  k o tło w n i zn a jd o w a ły  się  trzy k otły , ^eden 
m niejszy i d w a  w ięk sze . J sd en  w ięk szy  
ek sp lo d o w a ł, n iszcząc siłą  e k sp to z j  b ud ynek  
k o tło w n i o d  ul. C hm ielnej. W ybuch ten  p o ­
c ią g n ą ł za so b ą  o fiary  w  ludziach . Zabity  
z o s ta ł p a lacz k o tło w n i n azw isk iem  K ról. —  
R an n e zo sta ły  4  o so b y  z p o śró d  p rzecho-

j S z c z e g ó ł s ?  w y B u c ł i u .
(T elefo n em  o d  n a sz e g o  k o resp o n d en ta ).

b lachy. S zczątk i k otła , w  p o sta c i grube!W a R S Z A W A . ( z)  S iła  w czora jszego  
w y b u ch u  k o tła  na d w o rcu  o d jazd ow ym  
w  W arszaw ie była straszna. C a ły  mur bu­
d yn k u  k o iło w tii w y lec ia ł w  p ow ietrze. T yn k  
i gruz zasyp a ł c z ę ść  p eron u  i 4 tory  w c z a -

Psie , g d y  cd ch cd z iły  p o cią g i. P rzednia  część  
Kotła p a d ła  na w a g o n  trzeciej k la sy / który  
sta ł n a  d w orcu , w ch o d zą c  w  sk ład  p ociągu  
w a rsza w sk o  p ozn ań sk iego . C zęść  ul. C hm iel­
nej na d łu g o śc i 3 d o m ó w  z o sta ła  zasyp an a  
gru zem , belkam i, desk am i i k aw ałkam i

Dalsze szczeniły a? sprawę 
napadu peti i a s / l c m

Bandyci pochodzili z tam ta j  s tron y  granicy. — Zam knięcie  linji 
kolejowej Baranowicza-Łu runiec wojskiem. — Je d en  z bandy­
tów  d eze rte rem  z policji państw ow ej. — Osaczenie band; 
A resztow ania 33 przypuszczalnych napastn ików . — Wywiad z po­

słem  b ia ło rusk im  Tareszkiewiczem.
W arszaw a. (T elef.) (z) Z W ilna  n adcho­

dzą  n as tęp u jące  s z c z e g ó ły  napadu  pod  Łuniri- 
cem . B andyci w rozm ow ie z pasażeram i za ­
znaczyli, że  są  armją regularną, B iskupow i Ło 
zu isk iem u zrabow  a 'i  sy g n e t i różan iec , co 
św ijS te K  o tern, źe napastnicy pochodzili z  
tam te j stron y g ia n icy , po n iew aż  nie by  to w y ­
padku; a ż e b y  m ie jscow a ludność p ró b o w a ła  
k ied y k o lw iek  ra b o w a ć  podobne p rzed m io ty .

B anda  o b ra b o w a w sz y  pociąg , nie sp ie­
sząc się, u sz ia  i nie zn iszczy ła  połączeń  tele­
g ra ficzn y ch  ani telefonicznych. Liriję kolejow ą  

f  B o ra n o w i.ze-Łufiiniee zam knięto oddziałam i 
w o jsk a  i ściągnięto w szy stk ie  okoliczne od- 
ckm ły  policji i wojska. Do w agonu  w o jew o d y  
wfcSŚioi pięciu b an d y tó w , a trz e c h  zo s ta ło  na 
w arc ie . W ojew odzie  i k o m en d an to w i M ięso- 
w iczow i k azan o  ro z e b ra ć  się do b ie lizny , za ś  
s e k re ta rz a  w o je w o d y  S z lam sk ieg o  pobito  do 
u tra ty  p rzy to m n o ści. B andyci za b ra li ub ran ia  
i część zaw artości w aliz, poczem  odeszli. Po

d n ió w  ul. C hm ielnej, oraz u rzędn ik  a m b u ­
lan su  p o c z to w e g o . —  C zę ść  k o tła  p a r o w e g o  
w yrzu con ą  zo sta ła  silą  w y b u ch u  n a  sto jący  
o p o d a l na torze w a g o n , w  k tórym  przeb ity  
zo sta ł dach , co  jed nak  nie p o c ią g n ę ło  za 
so b ą  ofiar. W yb u ch  n a stą p ił w  czasie  próby  
instalacji ogrzew an ia . N atych m iast p o  w y ­
b uchu  zjaw ił się  na m iejscu  k a ta stro fy  m i­
n ister kolei oraz spe< jatna k om isja  z ram ie  
nia dyrekcji k o lejow ej, sędzia  śled czy  i ek ­
sp erci T o w a r zy stw a  d ozoru  nad kotłam i 
p arow ym i, -którzy u sta lą  p rzyczyn ę eksplozji.

b lach y, rozrzu con e są  na w ielkiej orzestrzen i. 
C zęść pancern a w yrzu con a  zosta ła  z tak  
straszn ą  silą , że  zm iażdżyła  d oszczętn ie  w a ­
g o n , na k tóry  p ad ła . Z n alezion o  zw łok i nie- 
sz cz ęś .iw eg o  palacza, k tóry o  g o d z  6-tej 
p rzyszed ł na słu żb ę , zm ieniając s w e g c  p o ­
przednika. G ło w a  jeg o  form alni i od erw an a  
je s t  o d  tu lo w  a a cia ło  p rzed staw ia  k rw aw ą  
m asę. K om isje n ie w ied zą  w ła śc iw ie  n ic o  
p rzyczyn ach  w y b u ch u .

chw ili pow rócili z o k rzy k a m i „gdzie g u b e rn a ­
to r i gdzie kom and ir?^1 w idoczn ie  dopiero  
p rz y p a d k o w o  od  p asaż e ró w  dowiedz-reli się c 
obecnośc i dosto jn ików  p a ń s tw o w y c h . W p a d ł­
szy  znów  do w ag o n u  z a u w aż y li p o b te g o  
S ztam sk ieg o . U siłow ali śc iągnąć  z niego u rn a  
nie, ale porzucili tę  m yśl i n a w e t podsunęli m u 
p rze śc ie ra d ło  pod g łow ę. Ich zach o w an ie  się 
by ło  w ogóle n iezd ecy d o w an e .

P rzew ażn a część  napastników byli to 
ch łopcy od 18 do 24 lat, n iezbyt w praw ni w  
bandytyzm ie. Z ag rzew ali się oni p rzy te m  w za  
iem nem  w y m y ślan iem  sobie. Ich rzekom a ar­
mia była na og ó ł bosa i ubrana po chłopsku. 
M ów ili po ro sy jsk u , kilku z nich po b iaforusku  
jeden m ów ił dobrze po polsku. R ozpoznano go  
jak o  dezertera z policji państw ow ej. Je d en  z 
p asażeró w ' ż y d ó w , k tó ry  ro zp o zn a! jednego z 
b a n d y tó w  p rze p łac ił to  życiem .

N apad  w sk azu je  n iezbicie , że  ma się  do 
czynien ia  z dobrze zakonspirow anym  sp i­

skiem , którego kom enda i k ierow n ictw o znaj­
dują się  po stronie sow ieck iej, a po naszej stro  
ule znajdują się  kom endy lokalne.

W  dniu k ry ty c z n y m  zdum ienie w y w o ła t 
fak t, że z a w ia d o w c a  stacji L o sk a  m im o iż sły  
sza ł od głos strza łów  o 5 kim., i m im o, z e  strza 
ły  d o chodz iły  ze s tro n y , z k tó re j m iał nade jść  
pociąg  opóźn iony , zach ow ał s ię  obojętnie i n ie  
telegrafow ał ani do Starokoń) ka, skąd pociąg 
miał n ade jść , ani do Łunińca. J a k ż e  z a trz y m a  
nie pociągu  n a  sy g n a ł c z e rw o n y , k tó rem u  to ­
w a rz y sz y ło  6 k a ra b in ó w , budzi podejrzenie. 
M a szy n is ta  m ów ił, że  s trz a łó w  nie s ły szał, 
T y le  je szcze  m ógł uczyn ić , że g d y  m u k azan o  
puścić m a szy n ę , puścit ją z zam k n ię ty m i k u r­
kam i tak , że m ógł do niej w sk o c z y ć  po d ro d ze  
k o le ja rz  i z a trz y m a ć  ją

Je sz c z e  do 4 popol. w cz o ra j nie m ów iono  
nic o rez u ltac ie  o b ła w y . W  godzinach  joołud- 
iiiow ych  w y s ia n o  w e w sz y s tk ic h  k ie ru n k ach  
o d d z ia ły  w o jska , celem  d o k o n a n ia , zbadan ia  
te re n u  b io t. B anda  z a m a ch o w có w , w sp o m a g a ­
na p rz e z  m .e jsco w y ch  rzez im ieszk ó w , p rz e ­
m y k a ła  się p rz e z  zn an e  ty lk o  k łu so w n ik o m  
p rze jśc ia , zag łęb ia jąc  się  w  g łąb  b ło t. P o c z ą t­
kow o  p iz y p u sz c z a n o , że b an d a  z d o la ia  w y c o ­
fać się  z a g ia n ic ę  sow iecką , co okazało  się nie­
p ra w d z iw e . G ran ica  bow iem  w e  w ła śc iw y m  
czas ie  z o s ta ła  silnie o b sta w io n a , ta k  że nie mo 
g ło  by ć  m o w y  o p rze d arc iu  się lub p rze jśc iu  
n iepostrzeżonem . D op iero  ,o godz. 6 -tej w ie ­
czo rem  n a d e sz ły  p ie rw sz e  w iadom ości o z e t­
knięciu  s ię  z b an d ą . Z o sta ła  ona o sa cz o n a  m ię­
dzy  d w o m a jez io ram i nad  S tru m ień cem . W  e -  
ko licznych  o sa d ac h  p rze p ro w a d z o n o  liczne a- 
re sz to w a n ia , u jęto  33 o so b y . O godz. 7 -m ej 
w ieczo rem  sp ro w ad zo n o  te  o so b y , k tó re  nie 
um ieją w y tłu m a c z y ć  sw e g o  p o b y tu . W śró d  
nich poznano  już trz e c h  b an d y tó w , k tó rz y  o- 
g rab ili w ag o n  b ag a ż o w y  i s trze la li do w agonu  
se n a to ra  W y s ło u ch a . D o ty ch c za so w e  m eldun ­
ki nie po d a ją  ściśle m ie jscow ości w  k ió re j ban 
da z o s ta l i  o saczona .

•łb

„K urjer P o lsk i“ k o rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  
W a rsz a w ie  p rz y w ó d c y  se jm ow ego  klubu b ia­
ło ru sk iego  p o sła  T a raszk ie w icz a , zw ró c ił się 
doń z p rośbę o in form acje w  zw ią zk u  z o s ta t­
nim napadem . P o se ł T a ra sz k ie w ic z  z a z n a c z y ł 
że bandy te tw orzą  s ię  d oryw czo  na w sch od ­
nich terenach k resow ych  nie bez udziału ie«J
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bolszew ji. P o se ł
po  napadzie  na 

napadu  p rz e d o s ta -  
ZwyKle z  tamtej

nak z  zew n ątrz , tj. udziału
T ara sz k ie w ic z  s iy sz a ł, że 
S io lp ce  cz ęść  uczes tn ików  
ła się do R osji sow ieckiej, 
strony przychodzi bron i tw orzy  s ię  z  m iejsco  
wej ludności organizac.ie już to o charakterze 
bojow ym , już to o b andyck im . P . T a ra sz k ie ­
w icz p rz y p u sz c z a , że osfa im  nap ad  je st dzie­
łem  o rgan izac ji bandyck ie j, k ió ra  p rz y p a d k o ­
w o zn a laz ła  jako  ofiarę d y g n ita rz y  polskich. 
Co się ty c z y  udziału  B ia ło ru sin ó w , z a zn a cz y ł 
T a ra sz k ie w ic z , że po so w ie  b ia ło ru scy  nie ag i­
tują za  tego  ro d za ju  w y stąp ien iam i, pon iew aż 
w a lc zą  o sw o je  p ra w a  ty lk o  na g runcie  p a r la ­
m en ta rn y m .

r s i a d z l a l e i ?w  i
m im o św ęfa o zw ykłej Dorze i 
p rzen ies ie  sp r  w ozdania z n edziel- 
nych uroczystości, w yn ik i osrć-  
w ienie zaw odów  sp orto w ych  z so-
bofy i nied 
wiadom ości

i i i oraz nam ow sza
fu lsg ra ficzn e  i telef.

ezaca.
R EPERTU AR T E A T R Ó W  MIEJSKICH. 

T E A T R  W IELK I
S o b o ta  27 bm. . .Z am ar łe  o czy" .
Niedziela  28 bm . „ C arm en " .
P o n i e d z a ł e k  29 bm. „D an ton" .

T E A T R  MAŁY.
S o b o ta  27 bm . „ P ro t .  Kien-ow".
Niedziela 28 bm . „P ro t .  K ie n o w " .
Pom e az ia tek  29 bm . ,,-Prof. K lenow ‘.

T E a T R  n c w o ś c i .

S obb ta  27 bm . „ P a ia c y k " .
N e d z ie la  28 bm . . .P a ja c y k ” .
P o n ie d z ia łe k  29 bm, „Pa>acyk“ .

liirBttłycb łr a f r ia t ó d  u ish ianych  b lsl- 
siłic!i i angiktsKi h r.a ubrania hibsKie, 
palia i płaszcze da tisdia —  r o g a c z y  na 
s  dniem T/X b. r. i aiGiieKa Hurtownia 
Tsksfylna (Rynek 1.* 5 . rćs ul. Gratfzic- 

kłEh). Dcucdns warunki splały.

Biuro k o n certo w e M. Tucrka. C zw ar­
tek  2. lisiop iada 1924  LIDJA L IP K O W óreA , 
P r im id o n n a  T e a t r ó w  M aryeń sk icgo  w  P e  
tersbem gu, G rand  O p  iy  w  P aryżu, La bcali, 
w  M edjolan ie, C ev en t G arden  w  L on cyn ie , 
M etrop oiita in  O p ery  w  N o w y m  Jorku, M on te  
C a ło  it i. B ilety  u S e y fa n h a  3509

CYRK A. KORNACKIEGO. L w ó w ,  ul. K o p e r­
n ika  33. D ziś  w so b o tę  27. bm , w a łc z a  t r z y  p a r y :  
szem pton  ło te w sk i  Grik is  z szam pionetn  W o b  ń- 
cem  (U kra in iec)  w a lk a  d ecy d u jąc ą .  D rugie  sp o t ­
kan ie  A rokuh la  (eks  c z a r n a  m a s k a )  z mur-zynein 
B am bula .  S zam p io n  ru m u ń sk i  Ż o rże sk o  z szam - 
pionem  ś w ia ta  S p ie w a cz k ie m  (w a lk a  d ec 3’dująca).  
P ozatem  p r o g r a m  c y r k o w y .  3581

Teatr Bagatela. Od w torku 16 w rześn ia: „P o­
czta" sketch. —  M asłow a —  K rasuiska —  K oczyń-  
ska —  Dom ański — Marjon i Ralf —  Pinkas 
ÓŁ Comp. farsa. P oczątek  o godz. 8.

P o  raz ostatni „Zam arłe oczy" . Dziś tj. w 
so b o tę  da je  T e a t r  Wielki po raz  os ta tn i  tę p iękna  
op e rę  w p ie rw szo rz ę d n e j  obsadzie ,  k tó rą  tw o rz ą  
pp .P la tó w n a ,  L ip o w sk a ,  G re e n -S k a z o w a ,  O s t r o ­
w sk a ,  P ra w d z ie ,  Ł o w c zy ń sk i ,  C y g an ik  i inni.

B loczk i  a b o n a m e n to w e .  O d  dz iś  sprzedaje- 
Kasa  T e a t r u  W ie lk iego  (I p ię tro )  bloczki  a b o n a ­
m en to w e ,  k tó re  um ożl iw ią  isto tn ie  w szy s tk im  ko-  
. y s tan ie  z T ea tru .  Bloczki  te w y d a w a n e  bętlą  od 
9 ra n o  do 1 w po łudnie  i od  6  do 7 w ieczo rem .  
Ilość b lo czk ó w  b ędzie  o g ran iczo n a  i jak do tąd  
p r z e s t r z e g a ć  się będzie ,  by  te  o g ro m n e  zniżki 
d o s t a w a ły  się  t lko  w rę ce  odpow iednie .  W  in te ­
resie  a b o n en tó w  leży  jak n a jw cześn ie jsze  w y k u ­
py w a n ie  tytcli  b loczków  

. „Z ło te  R u n o j .; T e a t r  n asz  p rz y g o to w u je  się 
do w y s ta w ie n ia  tego  p o tęż n eg o  dz ie ła  W a g n e ra ,  
k tó re  po r a z  p i e r w s z y  w ch o d z i  na  r e p e r tu a r  we 
c z w a r t e k  2. paźdz ie rn ika ,  r e ż y s e r  p. Mikołaj L e ­
wicki i k ap e lm is t rz  p. Milan Z una  in ten zy w n ie  c o ­
dziennie  p ra cu ją  nad wyicończeniem  szczegó łów , 
w s z y s tk ie  w a r s z t a t y  te a t ra ln e  są  w  ruchu ,  g dyż  
o p e ra  W a g n e r a  w y m a g a  o g ro m u  d ek o rac j i  i tech  
nic.znych u rząd z eń .  D y re k c ja  t e a t ru  ty m  ra z e m  
z n o w u  nie p o sk ąp i ła  k o sz tó w  f p ra c y ,  b y  ty lk o  
s ta n ąć  na w y so k o śc i  zad an ia .  „Z ło te  R u n o "  b ę ­
dzie  in au g u rac ją  sezonu  o p e ro w eg o .

Zm iany  w D. O. K. VI. W dniu  dzis iejszy! — 
objął s t a n o w isk o  Szefai Szta/bu D. O. K. ppłk.  S. 
G. Pryizuiski w m ie jsce  płk. S. G. W c łk o w  ckiego, 
kbóry  p rz e su n ię ty  zo s ta ł  d o  V. In sp ek to ra tu  
Airimji.

Ods łon ięc ie  tab l icy  pam iątkow ej ku czci R o­
m ualda Traugutta n as tąp i  w niedzielę  28. w r z e ­
śn ia 1924 o godzinie  13-tej na  P la cu  B e r n a r d y n  
skim. Do w sp ó łu d z ia łu  w  te u ro c zy s to śc i  z a p r a ­
sz a  K om ite t  w s z y s lk le  polskie Z rzeszen ia ,  I 
w s z y s lk !e T o w a r z y s tw a ,  K o rporac je ,  C echy ,  łą-  j 
c zą c  p ro śb ę  o g rem ia lne  p rz y b y c ie .  Kom ite t  nie 
w ą tp i ,  żc  s z c z e rz e  po polsku czu jąca  publiczność  , 
n a szeg o  grodu  g rem ja lnem  u d z ia łem  w  u ro c zy  
stości -odda n a le ż n y  hołd D y k ta to ro w i  z c z a só w  j 
o s ta tn ich  w a lk  n iepod leg ło śc io w y ch  i tern z a m a -  , 
nifestuje  g o rą c e  uczuc ia  n a ro d o w e ,  k tó re  z a w s z e  | 
c e c h o w a ły  m iesz k ań c ó w  L w o w a .

Audjencje w czasie  pobytu min. spr. w ojsk, 
w e  L w ow ie . W  czasie  p o b y tu  w e  L w o w ie  b ędzie  
udz ie la ł  P a n  Minister  S p r a w  W ojsk  audjencji  w 
dniu 28. w rz eśn ia  od godz iny  ISLdo godz iny  19. 
Audiencje  o d b y w a ć  się b ę d ą  w g m achu  W o je ­
w ó d z tw a .  O so b y  prywatnej-ę in s ty tuc je ,  zw iązk i  i 
s t o w a r z y s z e n ia  p ra g n ą c e  u z y sk a ć  p o s łuchan ie  u 
P a n a  M i n s t r a  sp r a w  W ojsk ,  w inne  odnieść  się w 
W m  w zg lędz ie  p isemnie  do P rc z y d ju m  W o je ­
w ó d z tw a  na jpóźniej  do dnia  27. w rz eśn ia  br. p o ­
da jąc  n a zw isk a  osób m a ją cy c h  w z iąć  udz ia ł  w 
posłuchaniu  o ra z  cal w zg lęd n ie  pow ód ,  dla k tó ­
rego  p ro sz ą  o audiencje

P en sje  urzędników  p a ń stw o w y ch  p o d w y ż ­
szan e  z o s ta ły  n a  paźdiziern 'k  o 8.6  p roc.  w s to ­
sunku  do płacy1 w rześn iow e].

W y sta w a  „M to d c i  Sztuk "  Emil Kunke  i A lek­
sa n d e r  Rium ler  —  O tw ar ta  od 26. bm. d o  20-go  
pa iźćz ter r .ka  w- dom u p r z y  ul. A kadem  c k ‘in 1.

P rz e d łu ż e n ie  w y s t a w y .  U rz ą d z o n a  staraniem, 
Z w iąz k u  P o l s k c h  Ar typ1 ó w  —  p la s ty k ó w  z K ra ­
k o w a  w, p a w lo n k s  „ S z tu k :"  n a  p l a m  T a r g ó w  
W sch o d n ic h  W y s t a w a  O b ra z ó w  -Krakowsk/ięli 
a a ty s tó w  m a la r z y  p rz e d łu ż o n ą  z o s ta ła  do  pon ie ­
dz ia łku  29 bm. w łączn  e. W y ^  iawa taj. obejrrmjc 
p ra ce :  Axentow?czai, Fałaita, F i l ipk iew icza1, G a ł ­
ka1. Gep-r-erta, GrotLa. Hoffmana, Jaro-.kLigo, J a ­
b łońsk iego .  K a n w k i c g o .  K o ssa k a ;  M a lcz ew sk 'e -  
go; P ronaszk i .  P ieńkow sk iego ,  P  nkasa .  R y c b te r -  
Jan o w sk ie j .  T e tm a je r a .  Fo u d o sa ,  U z ;em bły ,  W y ­
czó łkow sk iego ,  W odz 'now sk ic igo  i w ielu  innych

m ło d szy ch  m a la rz y  K ra k o w sk ic h  — o t w a r t ą  jest 
ę o J a t e n  c. od 9 - tej rano  do 6 - te j  popołudniu.

/' 'tr-unindzcu t ku p có w .  W  n ie d z e l ę  dnia 2-s-go 
w rz s ś p ia  1924 r. o  godz. 10 ra n o  odbędzie  się  
w  s^ib InstytJulu T cchnolc ;g 'cznogo  ul. Bouriairdai 
Np. 4, Z g ro m ad zen ie  Kupeó.w z n as tęp u jąc y m  po­
rz ąd k iem  d z e n n y m :  O becne  c ię ż a r y  p o d a tk o w e ,  
a s y tu a c ja  g o sp o d a rcz a  w handlu.

W a ln y  Z 'azd  D e leg a tó w  L w o w .  O ddziału  
O kręg .  S to w .  Clurz Nar. N au cz y c ie ls tw a  Szkó ł  
P o w s z e c h n y c h  w P o lsc e  o dbędzie  s.ę w nie­
dzielę  dm a 28. w z e ś m a .  Z jazd ro z p o cz u 'c  s.ę, 
n a b o że ń ^  iwiim w kośc ie le  Anchlkajtedralnyi  
obrz .- łać .  o godz. 8 _mej rano,, -poezem o godr-nie  
9 - tc j  ramo o t w a r c e  w sali S to w a rz y sz e n ia  u! 
Z im orow icza  17). P rz e d m io to m ,  ofcraik obok sip,aw 
o rg a n iz ac y jn y ch  i z a w o d o w y c h  są: a) P o s tu l a ty
w  sp raw ie  pragmaltyki nauczycie lsk ie j ,  ref. p. 
Iw iński;  b) W sp ó łp ra c a  n a u cz y c ie la  w o św iac ie  
pozaszko lne j ,  ref. d y r .  S tem ler .

B acz n o ść  Legioniści i S trze lcy ! Jutro, w n ie ­
dzie lę  28. bm.,  o  godz. 8 -mej rano, z b ió rk a  
w lokalu  (Zielona 7), celiem w z ięc ia  udzia łu  w- 
uroczystoścli  p o św ięcen ia  k ap licy  na  c m e n ta rz u  
O b ro ń c ó w  L r  o w i

Z a b a w a  tan e cz n a  Legion s tó w  i Strzelcó-# .  — 
odbędzici się  u jutr  o- w n iedzielę  o  godz. 8 -m c) 
w ie cz o rem  w lokalu  w ła s n y m  (Zielona 7).

R o zk az  M. S. O. W  niedzielę  d n  a 28. w rz e ś n ia  
19i24, bicirze u d z ia ł  M. S. O. w  u ro czy s to śc i  po­
św ię c en ia  k a p l ic y  n a  c m e n ta r z u  „ O b r o ń c ó w  
L w o w a "  i p o m n ik a  n a  Pcrscm kówoc.  W z y w a  
s'ię ż a lem  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  M. S. O. do  
s t a w ie n ia  s ię  w  n i e d z e l ę  28. w rz e ś n ia  o godz.
8  m. 30 r a n o  w  sah  S o k o ła  M a c ie rz y  p rz y  u l c y  
Z im o rc w icz ą  1. 8 . sk ą d  w y m a r s z  na  C m e n ta rz  
O b ro ń c ó w  L w o w a ,  a  p o n a d to  o  godz. 3 pop ■  
h id tu t  n a  placu p o w y s ta w o w y m  (koto  .pawilonu* 
pacykowjsk.jągo) s k ą d  w  pochodzie  u d ad zą  sfę 
c z ło n k o w ie  na1 Pcińsenkówkę. Ja w ić  s ;ę  m-ają 
w s z y s c y  cz łonkow ie  z o d z n ak a m i  s łu ż b o w y m i.

Komenda O k ręgcw a  M. S. O. L w ów . 
W ie cz o rn icę  Ś w . M ichała u r z ą d z ą  w nie- 

dziclę dnia  28. w rz e ś n ia  o  g o d z  nie 7 -m ej  w iecz .  
S to w a rz .  „Skała" ul. M ackiewicza  28, d la  sw y c h  
cz ło n k ó w  i w p r o w a d z o n y c h  gości. M u z y k a  sa lo ­
now a .  Bufet sm a c z n y  i tan: dopełni p ro g ram u .

W p is y  na k u r s  dla  d o ro s ły c h  Koła pań  T- S. 
L. o d b y w a j ? , się  w szkole  żeńsktej im. S ta sz  cal 
(ul. P o d w a le )  w  niedzielę od 4—5, a  w  c z w a r tk i  
.od 5—6 . N a u k a  ro z p o cz n k  s ę  2. paźdz ie rn ika1',
0  godz. 5_te] popołudniu.

P o ś w ięc e n ie  Kościoła ua Znlesie iru  odbędzie
s ę 12 . p a ź d z e r n ik a .  a  nie lak w  n iek tó ry ch  dz ien  
ni-kach lw o w sk ich  p o d a n o  w niedzielę 28 b. m. 
Pcśw ię c e tP c  d o k o n a  a rc y b .sk u p  ks. T w a r d o w s k a  

(rs) E m e r y tu ra  za d w a  la ta  — 1/10 grosza. 
O dnośn ie  do  'tego a r ty k u łu  doda jem y ,  ż e  w y m ie ­
n iony  e m e r y t  n a z y w a  się Julj,art W enoek ,  a  nie 
Juhasi T r a c z y k ,  jak  m y ln e  podano.

Z w iązek  O brońców  L w ow a z listopada
1918 r. o g ła sza :  C e lem  w zięc ia  udzia łu  w u r o c z y ­
stośc i  pośw ięcen ia  Kaplicy  na  C m en ta rzu  O b r o ń ­
ców  L w o w a ,  odsłon ięc ia  tab l icy  p am ią tk o w e j  ku 
czci R o m u a ld a  T r a u g u t t a  i odsłon ięc ia  pomnika 
wzn ies ionego  ku czci p o leg łych  r.a P e r sc n k ó w c e  
b o h a te ró w  zb io rą  się  w s z y s c y  O b ro ń c y  L w o w a  
w niedzielę dnia  28. w rz e ś n ia  1924 o godzinie  
S-mej 30 rano  p rz y  ul. W a to w e j  pod z a b u d o w a -  
nami K lasz to ru  0 0 .  B e rn a rd y n ó w ,  a tegoż  dnia 
popołudniu  o godzinie  16 pod pom nikiem  na I’er- 
se n k ó w ce ,  w  miejsęu w sk az an e m  p rz ez  D e lega ta  
Kom ite tu  p. Dziędzie lew icza .

W inPctJiu o b ro ń c ó w  m, L w o w a  i K resó w  
w schodnich .  O t rz y m a l i ś m y  nas tęp u jące  p snu; z 
p ro śb ą  o umieisźcżeińe: M y  o b ro ń c y  m. L w o w a
1 K resó w  w schodn ich  z a p y tu jem y  się  za  p e ś r c -  
dn"b 'wein  , ,W w k u  N o w eg o "  dlaczego- Kom ,-nda 
ut a s ta  i placu nic udz 'e!a  na1 p o g r z e b . z m a r ły m  
obro ń co m  R z eczypospo li te j  polskiej orlcest .ry  woj 
skow ej ,  k t ó r a b y  p rz y  d ź w ięk a ch  m a rs z a  ża ło b n e -

cgG’ o d p ro w a d ź . t a  zw łok i  z a s łu ż o n eg o  żcln  e rza  na
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miejsce sp o c z y n k u .  C z y  ty lk o  oficerom n a le ż y  się 
o r k i e s t r a ?  M n i s t e r ś t w o  s p ć  wojsk . w y d a ło  ro z ­
k a z  że t a k  o ficerom  jak i ż o łu e r z o m ,  p o w in n a  Ko­
m e n d a  m ia s ta  udz ie lać  n a  p o g rzeb  o rk ie s t rę  o raz  
p lu ton  h o n o ro w y .  D nia  20 bm. o d b y t  się  p o g rzeb  
F r a n c is z k a  S k n u r z y ta  o b r o ń c y  m. L w o w a ,  K re ­
só w  w schodn ich ,  u c z e s tn  k a  p o w s ta n ia  g ó rn o ś lą ­
skiego, o d z n ac zo n e g o  k rz y ż a m i  z as tu g i  z a  dzie l­
n ość  i t r u d y  ponies ione  p o d c z a s  w a lk  o  n iepodle­
głość ,  k t ó r y  z m a r ł  n a  such o ty ,  n a b y te  w s k u te k  
d z  a łań  w o je n n y ch  —  p r a w n  e n a le ża ła  mu się o r ­
k i e s t r a  wojsk .  — nie udzi.ciołio_ mu, pomimo, że 

•> :szak  pog rzeb ,  o c z e k iw a ł  z p lu tonem  honor,  
p r z e z  uót godz iny .

W y r w i c z  w e  L w o w ie !  D o L w o w a  z a g t  ś c ł  
z n a n y  w  m e ś c i e  naiszeV’i a r ty s t a  i a u to r  ś w ie t ­
nych  m on o lo g o w  a k tu a ln o  -  s a t y r y c z n y c h  L eon  
\Vyrvv icz i w ys tąp i  ty lko  d w a  r a z y  na  dw ó ch  
wielkich w ie cz o rac h  h u m o ru  w  sali K a s y n a  i Kola 
h ter . -ar i tys t .  p rzy  ulicy A kadem ick ie j  w  so b o ię  
27 i n iedzielę  28 bm. P o e z ą tb k  w  o b a  dnie o godz.
8 -mej w iec  z. C zęść  d r u g a :  u t w o r y  i t e r a t ó w
lw o w s k ic h  pp  B u k o w sk ieg o ,  K a z e c k c j ,  R a y sk ie ­
go, Z b ie rzch o w sk ieg o ,  Ż yw ick ieg o .  B l e ty  w cenie  
od 2 do  6  zb i ty c h  w c z e śn ie  do  n a b y c :a  w  sk ładzie  
n u t  V,1P. S e y f a r th a  p rz y  u l icy  A k a ae m ic k  'ej. D o­
chód n a  fun d u sz  w do w i s i e ró t  po  d z ien n ik a rzach  

w  polskich w e  L w o w ie .
(c) B ezp łatny p rzew óz okopow łn  I w a rzy w a  

dla pracow ników  k o lejow ych . C e le m  u ła tw ień  a 
p ra c o w n ik o m  k o le jo w y m  w s łużb ie  c zy n n e j  o r a z  
e m e r y to w a n y m ,  t u d z e ń  w d o w o m  i s : cnotom po 
k o le ja rz a ch ,  z ao p a tr z e n ie  się  n a  n a d ch o d z ąc ą  zi-  
rtię w  w a r z y w a  i o k o p o w in y  M in :s t e r s t w o  kolei 
z ez w o l i ło  w y d a ć  w s z y s tk :m  b e z  w y ją tk u  pem  e -  
n ionym  w y ż e j  o sobom  z a ś w i a d c z e n i 1 n a  p r z e w ó z  

" iczp ld tn y  p o w y ż s z y c h  a r ty k u ł ó w  poc iągam i to_ 
^ ^ w a r o w y m i  w  n as tęp u jąc e j  ilości:  1) 600 kg. ula 

dużej  i ś rednie]  r o d ź m y ;  2) 400 kg .  d!la  m a l j j  io -  
d z in y  i 2 00  kg. d la  sa m o tn y ch .

W alny Zjazd T o w a r z y stw a  S zk o ły  Ludowej 
o d b ęd z ie  s :ę  w K ra k o w ie  d i r a  27 i 28 w r z e ś n  a br. 
R ozpoczn  ę się u r o c z y s t e m  n a b o ż -ń S tw e m  o g o -  
d z iw e  9-tej r a n o  w  kość  elp św .  Anny. O tw a rc ie  
Z jazdu  n a s tą p i  o godz in ie  10 rano  w  sali pos iedzeń  
R a d y  m'aisra. G łó w n y m  przedim ote*n o b ra d  b ę o ą  
n a jn o w sz e  uS taw y  szkolne,  s p r a w y  w alk i  z a t u L  

r fabety zm eni i s z e rz e n ia  w iad o m o śc i  o  P a ń s tw ie
wśnód mas. Z jazd  z a p o w ia d a  się b a r d z o  hczu  c.

■Przy sposobnośc i  Z jazd u  odbędzie  się w iec  pu ­
b l iczny  w sali S o k o la  k r a k o w s k  ego, ce lem  z a z n a ­
jom  u rta  m ie sz k a ń c ó w  K ra k o w a  z e  s ta n em  p ra c y  
o św ia to w e j  w  M ałopo lsce  W sch o d n ie j  5 jej p r_  
t r z e b a m  n a  n a jb l ż s z ą  p rzy sz ło ść .

Biuro- Z jazd o w e  mieści s ę  w  Z a r z ą d z ę  G t ' w -  
w n y n i  T o w a r z y s t w a  S z k o ły  L u d o w e j .  K ia k ó w ,  
ulica św . Anny 1. 5 II. p.

W o jt  wOdzk: K o m ł e ł  P om ocy  dla polskiej m ło­
d z ieży  akadem ickiej w e L w o w ie  s k ł a d a  se rd ec z n e  
p o d z ięk o w an ie  J.  W . P a n u  S ta n is ła w o w i  br. Ba_ 
den eimu z R a d z ie c h o w a  z a  dan 1 w ą g o n a  z ie­
m n iak ó w ,  oratz tym  P .  T- Zicmniamom M alop- .bk i  
W sch .,  K tórzy  S w o m i  ofiarami,  sk ła d an e m i  tak  w 
n a tu rz e  lak  w p en ą d z a c h  p rz y c z y n ia ją  się  do 
real izacj i  do n io s ły ch  c e ló w  W o je w .  K o m t e t u  P o ­
m o c y  zasd en ia  szc zu p ły ch  z a p a só w  kuchni a k a d e ­
mickich i um ożliw ien ia  s tn d jó w  naszc-j m ln d z e ż y  
w o b e c n y c h  ć ę ż k ic h  w a ru n k ac h .

(rS) O dczyt p. Y oelb la  R yszarda o  w ra ż e n iac h  
z  p o d r ó ż y  po E urop ie .  M ałej  Azj j r^Egpcie  o d b ę ­
dzie  się  sali S o k o ła  M a c ie rz y  w niedzielę  28 bm. 
o gedz .  7.30 w iecz .  W s tę p  za  k a r tk a n r  p o c z to w e ­
mu Do n a b y c ia  w m ia s to w e j  ka s ie  s p r z e d a ż y  bi­
le tó w  te a t r a ln y c h  B. P o lo n  e ck ieg o  od  9 do 4 pop.

Dziś, to jest w sob otę, j a w c :e się  w s z y s c y  na 
S t r z e ln ic y  o  godz in ie  9_tej w  cczonem na1 ' t r a d y ­
cyjnym  W ieczorku św . M ichała, k t ó r e  u r z ą d z a  
T o w .  Kościuszki.  M u z y k a  40 pp.

P o r a n e k  k ir iem atogra ,  c zn y  s ta ran iem  U n iw e r ­
sy te tu  L u d o w e g o  im. A. M ick iew icza1, o dbędzie '  
się  dn ia  28, w rz e ś n  a br. o  godz. 1 2 . w  po łudnie

w  kinie „ M a ry s ie ń k a "  p lac  Sm olk i  5, na' k tó r y m  
zostau  e w y ś w  e t lo n y  p rz e p ię k n y  d r a m a t  w  7-miu 
akltafch pt.:  ,,P ię tno  u l icy" ,  w  g łó w n e j  roli  P o la
NLgri. K a s a  c z y n n a  od gudz. 10-tej.  C e n y  liiiejsc 
znaczn ie  z/iż-cne.

(!!)  Z e  s p r a w  miejskich.  S ekc ja  d ru g a  (ska r  
b o w a )  R. M. o d b y ła  pos iedzen ie  dn ia  23 om. wie  
c zo rc m  pod p rz e w o d n ic tw e m  r. m. d y r e k to r a  T e-  
r e n k o czeg o .  O becn i  byli  na  u iem ze s t r o n y  M a ­
g i s t ra tu :  p r e z y d e n t  itr. Józe f  N eum ann ,  w icep rez .  
m ia s ta  prof. dr .  C h la m ta c z  i d r .  Sclile icher.

U c h w a lo n o :  1) p r z y z n a ć  i w y p ła c ić  b e z ­
z w ło czn ie  ko m ite to w i  p a ra f ia ln em u  rz.  ka t.  w 
M a lechow ie  k w o tę  1200 zl. ty tu łe m  d a ls ze g o  d a t ­
ku p a tro n a c k ie g o  na o d b u d o w ę  i r e s ta u r a c ję  b u ­
d y n k ó w  k o śc ie ln y ch  i p leb ań sk ich  p r z y  Kościele 
w M a lec h o w ie :  2) u p o w a ż n ić  S y n d y k a  m ie jskie­
go do w n ies ien ia  sk a rg i  s ą d o w e j  p rz e c iw  Jan o w i  
L en c zo w sk iem u ,  d z i e r ż a w c y  fo lw a rk u  S k n i tó w e k  
o zap łac e n ie  k w o t y  762 zl 54 gr. t y tu łe m  za leg łe ­
go czy n szu ,  z w ro tu  p o d a tk ó w  i premji  o gn iow e j:
3) w y k o n a ć  in s ta lację  ś w ia t ła  e le k t ry c z n e g o  w 
szko łę  m ęsk ie j  im, C z ac k ie g o  k o sz tem  1019 zl.
20 gr . ;  4) d o d a tk o w y  k r e d y t  na  ro b o ty  około
w zm o cn ien ia  fu n d a m e n tó w  w' szko le  im, S ta sz ic a  
w w y so k o śc i  1390 zł. ;  5) p o d w y ż s z y ć  z dniem
1. w rz e ś n ia  1924 r y c z a ł t  na  w y n a g ro d z e n ie  dla 
s łu ż b y  w miejskich  z a k ła d a c h  d la  n ieu lecza lnych  
w sposób  n a s tę p u ją c y :  a) p r z y  ul. Bilińskich z
k w o ty "  170 zł. na  280 zł. m ie s ń c z n ie ;  b)  p r z y  ui. 
Z b o ro w sk ie j  z  k w o t y  240 zl, na  402 zł.;  c) dla 
Z ak ładu  fundacji  im. Bilińskich z k w o ty  95 zł. na  
158 a f H  6 ) p o d w y ż s z y ć  r y c z a ł t  na  w y n a g r o d z e ­
nie s łu ż b y  za ję te j  w  m ie jsk ich  z a k ła d a c h  opieki 
nad dz iećm i p r z y  ul. Kadeckiej  z k w o t y  340 zł. na  
735 zł. i 7) p o zw olić  a to pod w a ru n k a m i  d o ty c h ­
c z a so w y m i  na  p r o w a d z e n ie  c y r k u  p r z y  ul, Ko­
p e rn ik a  33 ty lk o  do k o ń c a  p aźd z ie rn ik a  1924 — 
W k o ń cu  s p r a w ę  z ak u im a  m a te r ia łó w  na u b ra n ia  
dla s łu ż b y  miejskiej  u c h w a lo n o  z w ró c ić  M ag i­
s t r a to w i  celem  z e s ta w ien ia  p o sz c ze g ó ln y c h  ofert  
tak  co do m a te r j a łu  jak  i ro b o c izn y ,  j ak o  też  po­
ró w n a n ia  z  o fe r t ą  M ałopo lsk iego  Z ak ład u  o d z ieży  
k tó ra  t r ak tu je  to łącznie .

(d) K ra d z ie ż  w pociągu .  W ie c z o rn y m  p o c 'ą -  
gjiam sftamslawowsK m w c z o ra j  ze  L w o w a  do 
S ta n i s ła w o w a  w y je c h a ł  S. Geller .  W  cza s  e jazd y  
sk ra d z io n o  mu portfel ,  z a w ie r a j ą c y  k w o tę  4.60(1 
z ło tych .  O kradziaż .y  tej policja s t a n i s ł a w o w s k a  
iiełefon czrrie z a w k U o m i ta  lw o w sk i  U r z ą d  śledczy..

(d)  T r a m w a j  i r o w e r z y s ta .  Ulicą G ró d e c k ą  
w czo ra j  p rz e je ż d ż a ł  r o w e r e m  Ja k ó b  G u m o w sk i  — 
uczeń  g w i a z j a l n y ,  z a m ie sz k a ły  p r z y  ul. S a d o w -  
n roki ej I. 2 1 . W  cza s ie  j a z d y  n a je ch a ł  na  m ego  
w ó z  t r a m w a j o w y  K -iD Nr. 182, p r o w a d z o n y  
przez, m o to ro w e g o  J a n a  Z e lińsK ego .  G um ow sk i  
w sk u te k  u d e rze n ia 1 p rz ew ró c i !  się  i s t r a c i ł  p r z y ­
tom ność .  N a miejsce w y p a d k u  p r z y b y ło  Pogot­
o w i e  ra tu n k o w e ,  k tó re g o  l e k a rz  dr.  A dam  ak
s lw ie rd z  f u G u m o w s k ie g o  w s tu z ą s  m ózgu ,  — 
w-sómtck czego  p rz e w ie z ;ono  g o  do  szpita la .

(d) U s iło w an o  otrucie .  T e k l ą  Poczeka],to li­
c z ą c a  la t  28, z  B u k o w ie  powiali  P o d h a jce ,  z a -
ut e s z k a ta  p rż y  ul. K a z im ie rzo w sk ie j  1. 25 z aż y ta  
w ięk szą  ilość cjatikali .  Niudnsz tą  sam o b ó jc zy n ię  
P o g o to w ie  r a tu n k o w e  o d w io z ło  do  szpita la .

(d) Z a g a d k o w o  zg inęcue  o b razu ,  W  n ie w y ­
t łu m a c z o n y  sposób w kance la r i i  d ra  E s t re ich e ra  
p rz y  g i l .  A kadem ick ie j  1. 3, Zghiąt zc  śęiutiy 
o b ra z  ręczn ie  m a lo w a n y .

(d) Z ran iona  nauczyc. d k a .  W c z o ra j  ulicą Szp i­
ta ln a  p rzech o d z i ła  A n as taz ja  O i l e w ć z ,  n a u c z y ­
c ie lka,  z am iesz k a ła  p rz y  ul. M u ra rsk ie j  I. 7 . — 
iNaglc ze sk lepu  w k a n r e n c y  I. 17 zo s la t  w y .  
rz u c o n y  k a w a ł e k  z b iteg o  g a rn k a ,  k t ó r y  G d ew i-
c z ó w n ę  u d e rzy !  w p r a w y  policzek, k a le c z ą c  ją 
do tk liw ie .  P o l ic ja  s t w 'e r d z :ta, żre c zy n u  togo- do ­
k o n a ła  wfaści,cVlka skle jm  Miurja W illncr .

(d) K rad z ieże .  Do s y p ‘altiego pokoju Fnan_ 
e sz k a  Żyichlińskicgo p r z y  ul. O b o z o w e j  1. 6  — 
w la z ł  p rz e z  o k n o  złodz iej  i z a b r a ł  złoiły łańcu

szek, żc lc tk ę  do  golenta i m a ł y  rewolwer. — 
K r a w c z y n l  T e o d o r z e  W it te r ,  z am ieszk a łe j  p r z y  
ul. K o ch an o w sk ieg o  1. 64, s k r a d z o n o  z m ie sz k a ­
nia s r e b r n ą  to rebkę ,  z a w 'e r a j ą c ą  5 di l a ró w  i 5 
z ło tych .  —  Z p iw n icy  B o le s ła w a  S k a r b e k — Kru­
sz e w sk ie g o  p rz y  [ul. J a b to n o w sk ic h  1. 40 —  po 
w y r w a n iu  sk o b la  sk ra d z io n o  k i lkanaśc ie  f la s ze k  
s tauego  w r ia .

(d )  A re sz to w a n ia .  Z a  sp rz e n łe w ież en ie  100 
zl. n a  szkoile  Jó z e fy  W o źn e j  z M a l ic zk o w ic  —. 
a r e s z to w a n o  FiLpa W e  n t rau b a ,  h a n d la rz a  z  \V.ro 
co w a ,  p o w ia t  G ró d ek .  —  D o  a r e s z tó w  policyj­
n y c h  z a  w a lę s a m e  się  w  n o c y  po u licach, o d ­
d a n o  M a r ję  L e s z c z y f ą k ą ,  k t ó r a  m a  z a k a z a n y  
p o o y t  w e  L w o w ie .

CZŜ  H 0 1 ^
zn ak om ita , g o sp o d a r sk a , m leczna, szw ajcarsk a  

’’ w szę d z ie  d o  n ab ycia . S k ła d  
g łó w n y  L w ó w , R u to w sk ieg o  8. ‘2994

DWJE ST A R U SZ K I.  —  Nie w iadom o,  k t ó r a  
z nich nędzn ie jszy  p ro w a d z i  ż y w o t  D w ie  n te -  
l ig en tk 1, p ochodzące  z d w u  ró ż n y c h  sfer. J e d n a  i 
d r u g a  p r z y s z ł a  d o  naszej R edakc ji ,  b ła g a ją c  o 
pom oc. Z a p ra c o w a ć  już n e  p o traf ią  na  s w e  u_ 
t r z y m a n e ,  b o  k tó ż  dal p r a c ę  z a r o b k o w ą  s ta io -  
w in c e ?  N a  ulicę pójść i ż e b r a ć  w s ty d z i  się. — 
S t r a s z n ą  je s t  t a k a  n ę d z a  w s ty d z ą c a  się  żeDrać. 
C z y  ulituje s :ę  k to  n iedoli  ty ch  d w u  s ta ru szek ,  
g in ąc y ch  z  g łodu?  R a z  je szcze  ape lu jem y  do  m i .  
lo s ie rd z ia  ludzk iego ,  p o lec a ją c  itie dw e s ta ru szk i .  
D a t k ; p rz y jm u je  A d m in is trac ja  Wlieku N o w e g o  
„DLA DW Ó CH  STA RUSZEK ". S łu ż y m y  r ó w -  
n :eż  a d re se m  w i ł z c ,  g d y o y  k to ś  osob iśc ie  
zgłos ił  s :ę z pom ocą .  n2 j 7

Prsś&a Si M c i ł i e l l
W dow a po urzędniku sądow ym  pozostająca  

obrenie bez d ath u  nad głow ą, znajcuje się  w  na * 
krytyczniejszym  pałożeniu . Prosi o  jakiekolw iek  
m ieszkanko, a rato z..jąć się  m oże gospodarstw em  
dom ow  m i szyciem . E w entu aln ie  za m ieszkanie  
Uąiem nvjże zapiać ć bardzo sk r-m n y czynsz Zgło­
szenia do Adm inistracji „W ieku Nowego" poć,:zy irą  
„Bez dachu nad pławą 9 20

K ronika sportow a,

T 7 A R N I— HA SM O N E A
N iep o k o n an a  w d o ty c h c z a s o w y c h  r o z g r y w ­

kach  o k rę g u  lw o w s k ie g o  H a sm o n ea  s ta je  w sof) L 
tę i m edz ie lę  27. i 28 hm. do c iężkie j walki z C z a r  
uymi, k tó r z y  po o s t a n i e m  u y s o k o c y f r o w e m  z w y -  
c ię s tw ic  nad R e w c rą ,  s ta n o w ią  ró w n o r z ę d n y  -i, 
g r o ź n y  zesp ó ł  d la  zna jdu jącej  się w d o b re j  kon-* 
dycji  f iasm one i .  Obie d r o ż y n y  do łożą  wszelk ich  
w y s i łk ó w  by  uz) skać  cen n e  p u n k ty  i z ap ew n ić  
sobie  tern sam em  c z o ło w e  miejsce  w labeli  m i­
s t rz o s tw

Z aw o d y  te z ap o w ia d a ją  się z a tem  ogrom nie  
senzacy jn ic .

M ecz  w so b o tę  na  boisku H asm onci,  w nie­
dzie lę  na boisku I. LKS. C zarn i .  P o c z ą t e k  w oba 
dni o  godzin ie  3.30 popol.  P i e r w s z e g o  dnia  sę-
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W łamywacze-akrohaci obrabow ali mieszkania szefa uolicii am e­
rykańskiej w Paryżu.

ęb) W ł a m y w a c z e  p a r y s c y  dokonali  obecn ie  
n iez w y k le  śm a łe j  k r a d z ie ż y  na sz k o d ę  Jo h n a  
1 a rn a  M ac  G r e w a ,  sze fa  policji a m e ry k a ń s k ie j  w 
P a r y ż u ,  k tó r y  k ie ro w a ł  policją  a m e r y k a ń s k ą  w e  
F ran c ji  w  czas ie  w o jny .

P a n  G ro w  w y je c h a ł  w r a z  z ż o n ą  z P a r y ż a  
do  sw oje j  willi w  okolicy  i o d es ła ł  do P a r y ż a  
sw e g o  sz o fe ra  po z ak u p y .  S zo fe r  p r z y b y ł  do 
m ie sz k an ia  i z a u w a ż y ł ,  że  d rz w i  p r o w a d z ą c e  z

kuchni  do  oficyn są  w y ła m a n e .  Z aw ia d o m ił  o 
tern n a ty c h m ia s t  p a n a  G re w a ,  k tó ry  p r z y b y w s z y  
do m ieszk an ia  z a s ta ł  je w o k ro p n y m  nieładzie.

W ł a m y w a c z e  dosta li  się  do m ieszk an ia  w s p i ­
na ją c  się  po m u rze .  P rz e sz u k a l i  w s z y s tk ie  s k r y t ­
ki, a  z  b u d u a r u  pani G re w  z ab ra l i  D iż u te r ję  w a r ­
tości 700.000 f ran k ó w .  W ła m y w a c z e  pozostaw il i  
ś ia d y  o dc isków  p a lcó w ,  w o b e c  czego  j e s t  n a d z ie ­
ja p r z y c h w y c e n ia  ich

dzńije  p. P e c o w s k i ,  d ru g ieg o  p. R u tk o w s k i  z  
K ia k o w a .

P O G O Ń —R F W E R A .
0  n n s t r z o s t tw o  g r a  ju t ro  i w  p on iedz ia łek  

P o g o ń  w  S ta n is ła w o w ie ,  gdz ie  n iez aw o d n ie  p o ­
w ię k s z y  sw ó j  s tart  p o s iad an ia  o. c z t e r y  p u n k ty .

P O L O N IA  ( P r z e m y ś l ) — S P A R T A  (L w ó w ) .
W  p o n ied z ia łek  dnia  29. w rz e ś n ia  br .  o d b ę d ą  

się  z a w o d y  p rzy jac ie lsk ie  m ię d z y  p o w y ż sz y m i  
k lubam i na  bo isku C y tade l i .  P o c z ą t e k  z a w o d ó w  o 
g odz  3.30. popołudniu .

Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
w  dniach  28. 1 29. w rz e ś n ia

u r z ą d z o n e  s ta r a n ie m  Sekcji  l e k k o a t le ty c z n e j  I. 
LKS C z a rn i  są  n ie z aw o d n ie  p o c zą tk ie m  n o w e j  
e r y  ro z w o ju  tej  na jp ięknie jsze j  g a łę z i  sp o r tu  w e  
L w o w ie .

I n ic ja ty w a  ru ch liw e j  sekcji  l e k k o a t le ty c z n e j  
C z a r n y c h  z n a la z ła  o d p o w ie d n ie  z ro zu m ien ie  i u 
in nych  z r z e s z e ń  s p o r to w y c h :  c y f ra  70 z g ło s z o ­
n ych"  z a w o d n ik ó w  jes t  n a p r a w d ę  im ponu jącą  i 
u p r a w n ia  d o  s tw ie rd z e n ia ,  żc  z a w o d y  te b e d ą  
w  n ic p o w sz ed n iem  znaczen iu  in te resu jące .  B ę d ą  
to  p ie rw sz e ,  n a jw ię k sz e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  
We L w o w ie .

N a g r o d y  p a m ią tk o w e  ku czc i  śp. K a w e c k ie ­
go, W u d k ie w ic z a  i b łp .  S te in h a u sa  czy n ią  z  z a ­
w o d ó w  ty c h  z a r a z e m  p r a w d z iw e  św ię to  —  ś w ię ­
to  z ło żen ia  ho łdu  ty m  n a j le p szy m  i n a js z la c h e t ­
n ie jszym , k tó r z y  s w e  ż y c ie  z a  O jc zy z n ę  oddali .

L e c z  K aw eck i ,  W u d k ie w ic z  i S te in h a u s  z a ­
s łuży li  sw ą  d z ia ła ln o śc ią  n ie ty lko  na  w d z ięc zn o ść  
f p am ięć  C z a rn y c n .  Ich d z ia ła ln o ść  s p o r to w a  i 
o rg a n iz a c y jn a  p rz y n io s ła  w  ró w n e j  m .e rz e  k o ­
r z y ś c i  i k lu b o m  w z ó r ,  u m i ło w a n ie  idei sp o r tu  i 
w y s o k o  po ję te  k o le ż e ń s tw o  w e  w s p ó łz a w o d ­
n ictw ie .

1 dz iś  w p ized o d n iu  m e m o r ja ló w  K aw cck ie -  
S l ', S t e in h a u sa  i W u a k ie w ic z a  godzi  sic  w y p o ­
wiedzieć  g o rą c e  ż y czen ie ,  a b y  ro sn ą c e  w c iąż  
r z e s z e  n a s z y c h  lek k o a t le tó w  s t a r a ł y  się tym  
św ie t la n y m  w z o ro m  d o ró w n a ć ,  a  w ó w c z a s  
J - ^ i e i d z ą  s w ą  d z ia ła ln o śc ią  v a r to ś ć  sp o r tu  jako  
<-'zymiilca ż y c ia  sp o łecz n eg o !

* * •

* 'ó g ra m  z a w o d ó w  je s t  n a s t ę p u ją c y :
Niedziela 28. w r z e ś n ia  godz .  14: 1) B ieg  100  

r  ; p rzed b ieg t ;  2) sk o k  w  w y ż ;  3) rzu t  k u lą ;
4) b ieg  300 m., p rz ed b ieg i ;  5) b ieg  na  60 m. z 
P ło tkam i p rz e d b  ; fi) b ieg  100(1 m. —  P o n ie d z ia ­
łek  29. w rz e ś n ia  godz  15: 7) b ieg  100  m. f inał;  
8 ) b ieg  o218 m .;  9 ) skok  w  d a l;  10) rzut  o szcze -  
Detn; ] 1) b ieg  t>u m z  p ło tk a m i  f inał ;  12 ) bieg 

m. f inał ;  13) b ieg  ifiou m.
W s p ó łz a w o d n ic tw o  o t w a r t e  dla a m a to ró w  

W szystk ich  k lubów  i t o w a r z y s t w ,  o ra z  m ło d z ież y  
S/k^inci,  p u n k ty  6 , 8 , 9, 10 d o s tę p n e  dla w s z y s t ­
kich, p i izos ta le  ty lk o  d la  jun iorów .

Ze w zg lęd u  na m ec z  C z a rn i— H a sm o n ea ,  k tó ­
r y  od b ęd z ie  się  w  niedzie lę  (w  p i e r w s z y  dzień 

w o d ó w ) ,  z lo szo n y n i  z a w o d n ik o m  w y d a je  się 
P rzep u s tk i  na  boisko .

F’ism a p o lsk ie  w  N o w y m  Jorku p o ­
św ięca ją  artyk u ły  p o lsk im  stu d en to m , k tórzy  
u da!: się  na stud ja  d o  A m eryki.

P ierw sza  grupa, z łożon a  z o śm iu  stu ­
d e n tó w  w y lą d o w a ła  w  N ow ym  Jorku w  je­
sieni 1922 r. O d  te g o  czasu  liczb a  ta  w zr o ­
sła  z g ó ią  dc> d w u d ziestu  w  czem  b lisk o  
trzecią  część  s ta n o w ią  stu d en tk i.

Z W yjątkiem  kilku s tu d en tek  i stu d en  
tó w , k tórzy  korzystają ze s ty p e n d jó w  a m e­
ryk ań sk ich , w ięk sz o ść  przebija się  o  w ła ­
sn y ch  siłach . W ysłan i on i zosta li n a  p od  
s ta w ie  w y b o ru  m inisterjum  o św ia ty , o trzy­
m ali _ednak na d ro g ę  ty lk o  b ilet i kukana  
śc ie  d o la ró w  n a  p ierw sze w yd atk i.

N a gru n cie  am erykańskim  tw a rd e  ży ­
cie sto k ro tn ie  juz d a ło  1 im  s ię  w e  znaki. 
Z apoznali s ię  z p odziem iam  h o te ló w , ze  
sk ładam i p ortow em i, dźwio-ać m usieli sk rzy ­
nie, sp rzątać ze s lo ió w  restau racyjn ych , roz­
n o sić  d ep esze . By! jed en , co  k o p a ł fu n d a ­
m en ty  (m ial ch łop ak  szczęśc ie , b o  z b u d o ­
w a n y  b ył ak  atleta), a p o tem  p ra co w a ł w  
jednej ż k op a lń  w ę g la  w  P en n sy lv a n ia . 
Inny zarab ia ł w yg łaszan iem  o d c z y tó w  w  je­
dnej z kolon]; p o lsk ich , d ru gi zn ów  znalazł 
zajęcie w  p iśm ie p o lsk iem , kilku p ra co w a ło  
iako n auczyciele w  szk o le  p olsk iej.

W  u b ieg łym  roku  w szy scy  stu d en c i 
p o lscy , w a lczą cy  w  t tn  sp o só b , z p rze c iw ­
n ośc iam i życia  am eryk ań sk iego , zjedn oczyli 
się  w  p o lsk iem  k o le  akadem icku  m w  S ta ­
nach Z jed n oczon ych , mająot-m sw ą  siedzib ę  
w  N o w y m  Jorku.

v  a ń co w a ,  rn?p. S a lw a ch ,  D yr .  Sziu zyński ,  jako  
z a s t ę p t j ',1 p. S o k o ło w s k a ,  Dr. P o ln y  jako  s e k r e t a ­
rce,  D yr .  J u rk ie w ic z  jako  ska rbn ik ,  o ra z  panie, 
J a w o r s k a ,  K o p a cz y n sk a ,  M igocka  i MiKucka . 1 p a ­
n o w ie  p re z e s  C h o w a n iec ,  s t a ro s ta  G łażew sk l ,  J a -
siels l i, , prof. Jas ińsk i ,  Ks. L inde i Topoln, cki __
p. W o je w o d a  J u r y s to w s k i  z a m k n ą ł  posiedzen ie  
dz ięku jąc  o b e cn y m  za p rz y b y c ie  i w y r a ż a j ą c  
P rz -k o n an ie ,  że  sp o łe c z e ń s tw o  k r e s o w e  w o je ­
w ó d z tw a  s ta n is ła w o w sk ie g o  nic p o zo s tan ie  w ty ­
le za inneMj dz ie ln icam i R z ec zy p o sp o l i te j  Po l-  

| s k i t j  i w  m ia rę  s w y c h  sił c a  z m ożnośc i  n ieść  b ę ­
dzie  p om oc  polskiej m ło d z ieży  ak adem ick ie j

I ś i i i  i  ftfgj i l a i i i i .
Izba h an d lo w a  i p r z e m y s ło w a ,  D y r e k c j a  T a r ­

gó w  W schodn ich ,  z rze sz en ia  kupieck ie  i D y ­
rek c ja  P o lsk ieg o  B iu ra  P o d r ó ż y  „ O rb is"  p r z y -  
s t ą p . ły  do  z o rg a n izo w an ia  w y c iec zk i  zb io ro w e j  
na  J a rg i  gdańsk ie .

v leg d a j  o d b y ło  sic  w sali I z b y  hand low ej  
i p rz e m y s ło w e j  posiedzen ie  Kom itetu .  W s z y s c y  
m ow cyr z  nac isk iem  podnieś li  w ie lką  w a ż n o ś ć  dla 
ro zw o ju  n asz eg o  handlu  i p rz e m y s łu  zac ieśn ien ia  
s to su n k ó w  z G dańsk iem . P r z e to  n asz e  k u p iec tw o  

i w z rozum ien iu  w ła sn e g o  in te resu  i w  in te res ie  
nasz .  go g ro d u  p o w in n o  w z iąć  jak  na jl iczn ie jszy  
udzia ł  w p ro je k to w a n e j  w y c iec zc e

W y c ie c z k a  w y je ż d ż a  zc  L w o w a  30. w rz e ś n ia  
br. o godz. 9.35, p o w r o t  n a s tąp i  5. p a źd z ie rn ik a  

| br.  o goaz .  19.35.

najm niej  30
i

K osz ta  w y c iec zk i  p r z y  udzia le  
j osób obliczono  n a  około  250 zł.

. (iZ t r° s.z3ni;i P rzy jm uje  D y re k c ja  P.  B. P  „ O r ­
bis , Jag .e l lo ń sk a  2 0 , 1 d , codzienn ie  od g o d z in y
9— 14 i 17— 18

_ L is ta  uczesmiKÓw musi b y ć  z am k n ię tą  n ieod- 
u o ła ln ie  27. w ieczó r .

I!!'

Z Wojewódzkich Komitetów 
Pomocy polskiej młodzieży 

akademickiej.
W  dniu  4. s ie rpn ia  b r .  odbi ło się w  sali p r z y ­

jęć W o je w ó d z tw a  w  S ta n is ła w o w ie  p r z y  w s p ó ł ­
udzia le  p rz ed s ta w ic ie l i  w ła d z ,  d u c h o w ie ń s tw a  i 
sp o łe c z e ń s tw a ,  ' z e b ra n ie  o rg a n iz ac y jn e  W o je ­
w ó d z k ieg o  K om ite tu  P o m o c y  dla polskiej  m ło ­
dzieży. ak adem ick ie j  na  w o je w ó d z tw o  s ta n is ła ­
w o w sk ie .  Z cb ia n ie  z a g a i ł  j ak o  p rz e w o d n ic z ą c y  
p. W o je w o d a  Ju ry s to w s k i ,  w y ja śn ia jąc  p r z y b y ­
łym  jego  cel. N as tęp n ie  d e le g a t  W K P .  L w ó w  p. 
M uiita lbetti  p r z e d s ta w i ł  zn aczen ie  i cele, p o w s ta ­
nie ro z w ó j  na  z iem iach  Rzeczy pospoli te j  P o l ­
skiej W o je w ó d z k ic h  K o m ite tó w  Po m o cy  —  o raz  
m o ra ln e  i m a te r i a ln e  p o t r z e b y  polskiej m ło d z ie ­
ż y  akadem ick ie j ,  k tó re j  z w ła s z c z a  położenie' m a ­
ter ia lne  w o b e cn y c h  u a n m k a i . l i  iost n a d z w y c z a j  
t ru d n em . W K P . ,  w" sk ład  k tó re g o  w esz l i :  p. W o -  
jew  J u r y s to w s k i  jak o  p r z e w o d n ic z ą c y , 1 pp. Clio-

IS iSH Iif i KilfMl l l i u n w p  (JM ,
Z abaw ny ep ized  z pogran icza  

bolszewickiego,
D zia ło  się  to w  czasie , gdy na m oście pod 

W o io e z y sk a m i o d b y w a ł się  o ży w io n y  handel 
; zam ienny . Z P o lsk i i B o lszew ji schodzili się 
j „k o n trah en c i"  i o d b y w a ł się ta rg .

Z „b u rżu jem " polskim , trz y m a ją c y m  psa 
| na lince, p e r tra k tu je  bo lszew ik  k o m isa rz . K.U- 
;pił sa c h a ry n ę  i p łaci z ło tem . N agle p ie s  z a c z y  
na się n iepokoić, podnosi p y sk  i m ów i w y ­
raźn ie :

—  "U w ażaj1 fa łsz y w e!
B o lszew ik , s la b o -g ra m o tiiy  z g u b e rn i 

perm sk icj, o tw ie ra  ze zdz iw ien ia  g ę b ę :
—  A to c o !?
—  Nic w iclk iegc —  o d p o w iad a  b u rżu j — 

m am  psa, k tó ry  doskonale  zna się na z ło ty c h  
m o n e tach . N au czy łem  go m ów ić  i te ra z  z w r a ­
ca mi za w sze  u w ag ę . No — w y m ień , to w a ­
rz y s z  tę dziesięcio rub lów kę.

—  P ies , um ie jący  m ó w ić ? !
— C óż w tern d z iw n e g o ?  U n a ro d ó w  bu r 

źu a zy in y ch  jest tak ich  w iele. A u w as n ie ?
B o lszew ik  zapom nia ł o p ro p ag a n d z ie  a n -  

ty re lig ijne j i p rze żeg n a ł się trz y  raz y . O g a r­
nęła  go jednak  w ielka  ch ę tk a  kupien ia tego  
psa.

—  S to  rub li! dw ieście! trz y s ta !
— Nie sp rz e d a w a j m nie b o lszew ik o w i! 

B łagam  cię! — wy.ie pies, z a d z ie ra ją c  g ło w ę, 
j a k b y  cliciai w y sk  .czy ć  zc sk ó ry .

Kon L a r z d o s ta 'e  g o rą c /k i :
—  P ię ć se t rubli, sz e ść se t, p ia w d z iw e m  

zło tem ! —
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mm  gospodarce
P otrącanie  podaiku d ochod ow ego  od uposa­

żeń słu żb o w y ch , em erytur i w yn agrod zeń  za  na­
jem ną prace w m iesiącu październiku 1924. Na 
zasad z ie  ar t .  12. u s t a w y  z dnia  10. s ty c zn ia  1924 
ro k u  (Dz. U R P .  Nr.  13, poz 110) w  sp ra w ie  p r z e ­
p isów  o p a ń s tw o w y m  pod a tk u  d o c h o d o w y m , o b o ­
w ią zu jąc y c h  na c a ty m  e b s z a r z e  R zeczypospo li te j  
o raz  na zasad z ie  ro z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n t a  
R z eczy p o sp o l i te j  z dn ia  12. k w ie tn ia  1924 o p o d ­
w y ż sz e n ie  s t a w e k  pod a tk u  d o c h o d o w eg o  od do ­
chodu z u p o sażeń  s łu ż b o w y c h ,  e m e r y tu r  i w y n a -

P rz y  ty siącu  h an d la rz  s a c h a ry n y  z a cz a i 
s ię  w ah ać , choć pies co raz  g w a łto w n ie j p ro te ­
s to w a ł p rze c iw  tej tranzakc ji. W k o ń cu  u stąp ił 
za  1500 rubli, k tó re  z o s ta ły  inu,- w śró d  p só li  
lam en tów  w y p łaco n e .

B olszew ik  w zią ł linkę i począł c ięgnąć 
psa  ku W o lo czy sk o m . B iedna psina ża łośn ie  
sp o g ląd a ła  na sw eg o  b y łeg o  pana , w końcu  
ro zd z ie ra jący m  g łosem  k rz y k n ę ła :

— P rz y s ię g a m , ze żaden  ou .szew ik  n igdy 
g ło su  m ego nie u s ły s z y . T o sa  o s ta tn ie  tnoie 
ludzkie s ło w a!

—  B urżu j — b rzu c h o m ó w ca  oddalił się 
śp ieszn ie na po lska s tro n ę  a k o m isa rz  do dziś 
dnia p ro śb am i i g ro źb am i p ro si psinę choć o 
jedno  ludzkie s łow o .

1 salt .mirertows.1.
Na dochód  nauczycie lsk iego  dom u z d ro w ia  

od b y t  się onogdaj  w sali  T o w a r z y s t w a  m u z y c z ­
nego  d o ro c zn y  k o n c e r t  n ieza leca jący  się w p i a w -  
dz ie  n o w o śc ią  w y k o n a n e g o  p ro g ram u ,  lecz  in te ­
resu jący  ze  w zg lędu  na o so b y  w y k o n a w c ó w ,  k tó ­
r z y  s tanęli  do  apelu,  by  na  cel  is to tn ie  p ięk n y  i 
g o d n y  poparc ia  z ło ży ć  sw o je  ofiarne  św iauczen ia .  
W  koncerc ie  p rzy ję li  udzia t  - -  pan ie :  O t ta w o w a ,  
Ja d w ig a  L u b ic z -H ey n o w a  i L iliana Z am o rsk a ,  p. 
A dam  Didur, prof. T a d e u sz  M a jew sk i  i C h ó r  m ę ­
ski „Echo" .  Nie m ógł z a tem  ten k o n c e r t  nie b y ć  
a t r a k c y jn i  m i nie dz iw ,  że  skupił  sp o ro  s łu ­
ch aczó w .

O św fadczen iaę l i  p. O t t a w o w e j  i p. Z a m o r ­
skiej  m ia łem  sp o so b n o ść  n ie jednokro tn ie  re la c jo ­
n o w a ć  p o d k re ś la jąc  w a r to śc i  ich pięknej  sz tuki.  
O n cg d a j  o d e g ra ła  p. O t t a w o w a  S c h u b e r ta  — Li­
s z ta  :„M a lg o rz a ta  p r z y  k o ło w ro tk u " ,  o ra z  C h o ­
pina „ P o lo n a 's e -E a n ta s io “ z wielk im  polotem  i 
sporą  d ozą  w ła śc iw e j  sobie  sub te lności ,  p Z am o r  
ska o d śp ie w a ła  z b r a w u r ą  a r ję  z o p e r y  L oonca-  
va!!a „ Z a z a “ , R a c h m a n in o w a  „W io se n n e  fale", 
p o n ad to  z a ś  z n iew o lo n a  l icznymi o k la sk am i  do ­
rzu c i ła  g a r ść  pieśni p rz y ję ty c h  p rz e z  publiczność  
b a rd z o  ciepło. P. L ubicz  I ie in o w ą  s ły sz a łe m  p o ­
raź  p :e r w s z y .  P ięk n o  jej m ez zo -s o p ran u  u jaw niło  
s ;ę b a rd zo  doda tn io  w wielkiej arji  z „Sam sóna .  
i Dalilli"  —  S a in t-P a e n sa  i w M o n 'u szk o w sk iem  
„Znaszli  ten kraj*.  Gtos d ź w ięczn y ,  silny, sz la ­
ch e tn y  w brzm ien iu ,  p ę k n ę  f razo w an ie ,  ładna  
d ykc ja  z ło ż y ły  się na ca to ść  w y w ie r a j ą c ą  n a d e r  
k o rz y s tn e  w ra że n ia .

Adam Didur  p o rw ą !  S ł u c h a c z ó w  jak z aw sze .  
P is a ć  o jego  p ieśniach i arjacii r z u co n y c h  z e s t ra -  
d j  z n a c z y ło b y  p o w ta r z a ć  długi  s z e re g  zupełn ie  za 
s iużo u y ch  p o c h w a ł  i w y r a z ó w  uznan ia  niejedno­
kro tn ie  już w y r a ż a n y c h .  W s z a k  r e p e r tu a r  a r ty s ty  
o be jm uje  u tw o ry ,  k tó re  śp iew a  b e zk o n k u re n c y j ­
nie.  K ons ta tu ję  z a tem  i t en t  ' r a z e m  i jak  z a w s z e  
wielki sukces  a r ty s ty ,  k tó r y  da t  się  s ty sz e ć  i j a ­
k o  solis ta  w sp ó łd z ia ła ją cy  z ch ó rem  E c h a  w Mo-

g ro d z e ń  za na jem n ą  p ra c ę  (Dz. U R P .  Nr. 34, 
poz. 350) za rz ąd z i ło  M in i s te r s tw o  S k a r b u  a b y  p o ­
b ó r  p o d a tk u  d o c h o d ó W g o  od  u p o sa ż eń  s łu ż b o ­
w y c h ,  e m e r y tu r  i w y n a g ro d z e ń  za  n a je m n ą  p r a ­
cę  b y ł  w  m iesiącu  p aźd z ie rn ik u  1924 r. d o k o n y ­
w a n y  w d o t y c h c z a s o w y m  t ry b ie ,  w e d łu g  skali, 
usta lonej  dla p o t r ą c e ń  p o d a tk u  w m iesiącu  maju 
1924: okóln. Nr. 1 L. D P O . 489-11/24, o g ło sz o n y m  
w n u m e rz e  96 M onito ra  P o lsk ie g o  z dnia  25. 
kw ie tn ia  1924 r. ( p q z . 267).

n iuszkow sk ie j  „B alladz ie  o F lo r jan ic  S z a r y m " ,  
k tó re  śp ie w a ją c  pod w y t r a w n ą  b a tu t ą  p. D ra  S t a ­
n is ław a  Sc h m id ta  w y k a z a ło  p o w a ż n e  w a lo r y  
sw e j  usilnej p racy .

A k o m p a n io w a ł  b a rd z o  s t a r a n n ie  i z g łę b o ­
ki em o d czuc iem  p a r tu  fo r t e p ian o w eg o  P ro f .  T a ­
deu sz  M a je r s k i

Prof. L esła w  J a w o isk l.

„P o lsk a  Z b ro jn a "  donosi,  że  w k ró tk im  c z a ­
sie w y d a  m in is te r s tw o  s p r a w  w o j s k o w y c h  ro z p o ­
rządzen ie ,  d o ty c z ą c e  p e w n y c h  zm ian  w  u m u n d u ­
ro w an iu .  Z m ia n y  te  m ają  b y ć  ty lko  p rze jśc io w e  i 
w p r o w a d z a ją  ro z m a ite  d oda tk i  do m u n d u ru  p a ­
ra d n e g o  jak o  to :  otoki  na  c zap k ach ,  lam p asy ,
belki j fo lorow e n a  r ę k a w a c h ,  n a ram ienn ik i  p a ­
rad n e  s re b rn e ,  s r e b r n y  p as  p a ra d n y ,  guziki p rze  
p inane  s re b rn e ,  lak ie rk i  i b ia łe  rę k a w ic z k i  w r e ­
szcie  s r e b r n e  ru k i  do  szabel .  Mp.wa tu o c z y w i ­
ście o  m u n d u ra c h  oficerskicn , p o d o f ice ro w ie  m ają  
o t r z y m a ć  p o dobne  d oda tk i  z  tą  różn icą ,  że  u p ięk ­
szen ia  o ę a ą  w y k o n a n e  nie w  s re b rz e ,  lecz  w  b ia ­
ły m  jedw ab iu .

O tóż  w  chwli,  k ied y  w s z y s tk ie  czynn ik i  r z ą ­
d o w e  ż y ją  pod  znak iem  o szczędnośc i ,  w  chwili  
g d y  ca ły  sz e re g  c iężko  p racu jące j  inteligencji  
p r z y m ie r a  g ło d em  sk u tk iem  bew zg ięd n e j ,  w sp o ­
sób  iście  d ra k o ń sk i  w p r o w a d z o n e j  redukcji  u rz ęd  
n ików  i innych  fu n k c jo n a r iu szy  p a ń s tw o w y c h ,  w , 
chwili  g d y  o sz c z ę d z a  się  n ie ty lko  na  u m u n d u ro ­
waniu  żo łn ie rza ,  ale  n a w e t  n a  upo sażen iu  tech- 
n icenem  w ojska ,  w y ła n ia  się  w p s t re j  g łow ie  j a ­
k iegoś  r e fe re n ta  m in is te r ia lnego  p ro jek t  uszczę -  
Sl w ienia  o f ice rów  i podo f ice ró w  kosz to w tiem i 
św iec id e łk am i,  k ó ry c h  oni nie p o ż ąd a ją  i k tó re  
n ikomu p o ż y tk u  nie p rz y n o szą .

P o m ija jąc  już k w e s t ję ,  że  w p r o w a d z e n ie  t a ­
kich z.mian o d dz ia łać  m o że  ty lk o  n iek o rz y s tn ie  na  
-d o ty c h c z a so w y  p o p r a w n y  s to su n e k  o f icera  do 
ż o łn ie rz a  p rz ez  sz tu cz n o  s tw o rz e n ie  z b y t  w ie lk ie ­
go p rzed z ia łu  m iędzy  p rz e ło ż o n y m  a p o d w ła d ­
nym  sz e re g o w c e m  i że  okoliczność  ta  u ła tw i  w 
p r a k ty c e  agłfticję w y w r o to w ą ,  dla k tó re j  n ie ­
s te ty  b r a m y  k o sz a r  nie sa  zam k n ię te ,  zachodzi  
aku a ln e  p y tan ie ,  k to  ponies ie  kos-zta ty ch  n ie ­
w c z e sn y c h  p o m y s łó w ?  W j d a l e k  k i lkuset  z ło ­
ty ch  na upiększerife m u n d u ru  j ed n eg o  oficera,  o 
ile m a  b y ć  p o k r y ty  z k a s y  rząd o w e j ,  m oże  b y ć  
z w ię k sz y m  p o ż y tk ie m  o E jS jo n y  n a  pilniejsze 
p o t r z e b y ,  ch o c iaż b y  na  ulżenie  n ę d z y  ty ch sa -  
nrych of ięprów, k tó r z y  m ają  b y ć  upiększen i.  O 
i leby jed n ak  k o sz t  ten mieli pon ieśći  o f ice row ie  z 
w łasne j  k ieszeni,  to z g ó r y  m ożna  z a p e w n ić  w y ­
sokie  s fo ry  r z ąd o w e ,  że  ci ś ro d k ó w  p ien iężnych  
n.ą to nie maja .  Na p o c h w a łę  n a s z y c h  o f ice rów  
m o ż e m y  też  dodać,  ?ż-e w i ę k s z y  iołj czę ść  czuje 
w s t r ę t  do  tego  rodza ju  u p ięk szeń  i woli po p rzeL  
s ta ć  na  d o t y c h c z a s o w y m  'sjęFomtiym stro ju .

S k o ro  w ję c  ty le  a rg u m e n tó w  p r z e m a w ia  
p rz ec iw  p ro je k to w i  k o sz to w n e g o  up iększen ia ,  m a

m y  nadzieję ,  że  m in is te r  s p r a w  w o js k o w y c h  do 
w y d a n ia  d o ty c z ą c e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  nie dopuści,  
a r e fe re n tó w  n ieszczęś l iw eg o  p o m y s łu  w sposób  
o d p o w ie d n ie jszy  za t ru d n i ,  a lbo ich po p ro s tu  
z redukuje .  X.

(d) O negdaj  w ie c z o re m  w  G rzęd z ie  obo k  Du- 
b ian  o d e b ra ł  sobie  życ ie  p rz e z  p o w ieszen ie  się 
g o sp o d a rz  Ja n  S odom a.

G d y  d e n a ta  z o b ac zo n o  p o w ie sz o n eg o  w  s t o ­
dole, n a ty c h m ia s t  o w y p a d k u  z aw ia d o m io n o  p o ­
s te r u n e k  po licy jny  w D ub lanach .  P r z e p r o w a d z o ­
ne ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że S o d o m a  l ić f y t  la t  60 
i od kilku dni u s ta w icz n ie  opo w iad a ł ,  że  od b ie rze  
sobre życ ie .  T o te ?  codziennie  upijał  się i w  k ie ­
szen i  n osd  sznur ,  a  w c z o ra j  d o k o n a ł  sam u b ó j-  
s tw a .

(!!)  Z okazji  o d b y ć  się  m a ją c y c h  w dniu 5 
p a źd z ie rn ik a  w y b o r ó w  do n o w e g o  Z a rz ą d u  K a­
sy  c h o ry c h  m. L w o w a  o d b y ła  się  dn ia  25. bm. 
w  b iu rze  D y re k c j i  te jże  K a sy  k o n fe ren c ja  p ra sy ,  
r.a k tó re j  d y r e k to r  r. m. S a la m a n d e r  z d a w a ł  
s p r a w ę  z dz ia ła lnośc i  u s tę p u ją ce g o  Z arząd u .

N a w s tęp ie  d y r e k to r  S a la m a n d e r  sk reś l i ł  
o b ra z  n o w e g o  us tro ju  K asy ,  o d k ą d  z o s ta ła  z o r g a ­
n izo w an ą ,  z jed n o czo n a  z m a ły c h  t w o r ó w  po m y ­
śli n o w e j  u s t a w y .  W o b e c  t eg o  us t ro ju  n a le ż y  oko 
ło 70 proc.  m ie sz k a ń c ó w  L w o w a  do K a s y  cho­
r y ch .  Dzięki  tem u  us tro jow i ,  że  na  k a ż d y  p o w ia t  
j e s t  ty lk o  jed n a  K asa  c h o ry ch ,  l e c zn ic tw o  w  k a ­
sach  c h o ry c h  o g ro m n ie  się  podniosło .

P o n ie w a ż  obecn ie  zanos i  się  z n o w u  w  na-  
sz e m  P a ń s tw ie  n a  zm ianę  us t ro ju ,  p r a w ic a  bo ­
w ie m  c h c ia ła b y  p o w r o tu  do d a w n y c h  s to su n k ó w  
tj. rozd ro b n ien ia ,  uw o ln ien ia  inteligencji  od  p r z y ­
m usu  u bezp ieczen ia ,  p rz e to  w s k a z a n e  jest,  a b y  
sz e rs za  pub l iczność  d o w ie d z ia ła  się  o d z ia ła l ­
ności Z a rz ąd u  i m o g ła  sob ie  w y ro b ić  ja s n y  sąd  
o ile u z asad n io n e  są  z a r z u ty ,  podnies ione  w  p e w ­
n y m  od łam ie  p r a s y  i z w ró c i ła  u w a g ę  n a  a g i t a ­
c y jn y  m o m e n t  c zy n n ik ó w ,  by  d o s ta ć  się  do  z a ­
rz ą d u  a p rz e z  p o n o w n e  ro zd ro b n ie n ie  d o p r o w a ­
dz ić  do u p adku  ta k  pięknie  ro z w i ja ją c e  się  i p o ­
tężn ie jące  i w o w o c n ą  Doincc obfi tu jące  dzieło.

T w ie rd z e n ie  s w e  d y r e k to r  S a la m a n d e r  p o p a r t  
s t a ty s ty c z n e m i  danem i,  p c cz em  p rzed s taw ic ie l !  
p r a s y  o p io w a d z i ł  po c a ły m  gm achu ,  p o k azu jąc  
w s z y s tk ie  n a jn o w sz e  u rz ą d z e n ia  i u lepszen ia ,  do ­
k o n a n e  w  ciągu trzech le tn ie j  dz ia łalności.

■ = = = = = = -----— i

Ci, o których się m^wi
P an ow ie Eksperci a Id o  anonim ow f 

w spółpracow nicy .
< ,S  m plicissim us*' M onach ium ).
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( ? )  Z a  s z y b a m i  w ie lk lcn  w y s t a w  konfekcji  
d am sk ie j  w id a ć  już p ła s z c z e  z im o w e  i futra.  Ko­
b ie ta  chę tn ie  b y w a  z ap o b ieg l iw ą ,  z w ła s z c z a ,  g d y  
o  s r ro je  zab iega .  A w ię c  już te raz ,  g d y  j e szcze  
w ie le  p ań  u b ie ia  sfę w letnie  sukienki,  z a m a w ia  
p ia s z c z  z im o w y  luo futro.  F u t r a  b ę d ą  b a rd z o  
m o d n e  w sezon ie  1924/23. Sza lik  fu t rzan y ,  p e le ­
r y n k a  z  fu tra ,  p rz y b ra n ie  fu trzane  n a w e t  u sukni 
b a lo w ej ,  w s z y s tk o  to  w p ły n ie  o czy w iśc ie  na  
w y ś r u b o w a n ie  c en  ty c h  w y r o b ó w ,  c zy  b ę d ą  one 
z fu tra  n a tu ra ln e g o ,  c z y  też  z rę c z n ą  imitac ją  
d r o g o c e n n y c h  furer.

P odajem y dzisiai p rześliczn e  d w a  m odele  
P ła szczy  z im ow ych

P ła szc z  futrzany z pelerynką i czterem a fal- 
banamj stan ow i ostatni krzyk  m ody. D obiera się

" A i r
* ii

d w o ja k ie  fu t ro :  c za rn e  i b ia te  (m oże  b y ć  po p ie ­
la te ) ,  a  e fek t  n ie z aw o d n y .  O czy w iśc ie ,  że  musi 
to  b y ć  fu tro  u k ł a d a n e  s ię  jak  plusz, a  w ię c  na j­
lepiej  sea lskm  i g ronosta j .

P ł a s z c z  z z ie lonego iub b ro n z o w e g o  v e lo u r ‘u 
p r z y b r a n y  k o łn ie rzem  i m ank iec ikam i z sea lskinu 
c za rn eg o ,  ma krój w ązk i ,  a  ty lk o  w su n ię te  w a c h ­
la rz e  p l isow ane  nadają  mu po za  linią b ioder  
k sz ta ł t  d z w o n o w y .

Z a r ę k a w k i  b ę d ą  w ty m  roku  noszo n e  n ie ty l-  
ko do p ła szc zy ,  lecz  n a w e t  do k o s t iu m ó w  i s u ­
kien w iz y to w y ch .  Do p ła s z c z y  i k o s t ju m ó w  fu­
t rza n e  w  ksz ta łc ie  b e c z u lk o w y m ,  a  do suk ien  w i ­
z y to w y c h  ze  w s tą ż ek ,  k o ro n e k  i j e d w ab n e j  c re -  
pe m aro c a in e ,  ściśle s to so w a n a  z k o lo rem  sukni 
i w  m a te r ia le  d o b ra n e  do  toa le ty .

SralsrtsSB* apafisfs cHłopca 
przy Bl Hallckte;.

(d) O n egdaj  o  godz .  11 p^zed  po łudn iem  
p rz ec h o d n ie  u l icą  H a l icką  z a a la rm o w a n i  zostali  
u p a d k ie m  d z ie ck a  z d ru g ieg o  p ię t ra  kam ien icy  
pod  1. 5, k tó re  poniosło  śm ie rć  na  miejscu.

J a k  s tw ie rd zo n o ,  w  k a m ie n ic y  tej  na d r u ­
kiem  p ię t rze  m ie sz k a  A ntoni  D z ie rżan o w sk i ,  
u rz ęd n ik  p r y w a t n y ,  m a ją c y  d z iew ięc io ro  dzieci . 
W c z o r a j  p rz ed p o łu d n ie m  ż o n a  jego, M ar ja ,  ze s łu ­
ż ą c ą  p r z e b y w a ł a  w  k u ch n i  a  w  ty m  czas ie  dzieci 
b a w i ły  s ię  w pokoju,  z a ś  6 - letni syn, Juliusz,

s iedz ia ł  na  oknie  plecam i o p a r ty  o sz y b ę  a  t w a ­
r z ą  do  pokoju.

P ra w d o p o d o b n ie  z a s u w k a  p r z y p a d k o w o  o d ­
su n ę ła  się  a  Ju l iusz  g ło w ą  w ty ł  w y p a d ł  p rz ez  
okno, u d e rz a ją c  g ło w ą  o b r u k  kam ien n y .  W  tej 
chwili  na  k r z y k  r o d z e ń s tw a  na dół zb ieg ła  s łu ­
ż ąc a  Anna M a rc in ó w  i ch ło p ca  p rz y n io s ła  n a  g ó ­
rę  do  m ieszkan ia ,  ale już n ieży w eg o .

Na mie jsce  w y p a d k u  p rz y b y to  P o g o to w ie  r a ­
tu n k o w e  z dr.  G ra fem , n ad to  z jaw ił  się  d r  J a g e r  
i lekarz, miejski dr. K ic lanowski.

Ś le d z tw o  z ram ien iu  policji p rz e p ro w a d z i !  
k o m isa rz  L ibich z  w y w ia d o w c ą  B isanzem .

lic Mirty pfei M w m \
Ż ądać  od nich n a le ży  o k a z a n ia  t a ry fy .

(rs )  W e  L w o w ie  o b o w iązu je  n o w a  ta ry fa  
kom in ia rska ,  p rz e w id u ją c ą  nast .  t a k s y  dla pp. ko ­
m in ia rzy ,  k tó ry c h  nie w olno  im sa m o w o ln ie  
P rz e k ra c za ć .

1) M a k sy m a ln a  o p ła ta  za  og lędz iny  kom i­
n ó w  1 pa len isk  od 40 gr.  do  1 zł.;  2) za  je d n o ra ­
z o w e  w y c z y s z c z e n ie  kom inów  k u c h en n y c h  w d o ­
m ach  1—4 p ię t ro w y c h  20—48 gr.,  w ho telach ,  k o ­
sz a ra c h ,  k la sz to rac h ,  in te rn a ta ch ,  szp i ta lach  1 td. 
68  gr., za  r a z o w e  w y c z y s z c z e n ie  kom inów  p ie­
c o w y c h  w  do m ach  1—4 p iętr .  14— 42 gr., kom i­
n ó w  dla p r z e m y s ło w c ó w  50 gr. ,  ko m in ó w  do  cen-  
t ra ln .  o g rz e w a n ia  3 zł., p iek a rsk ich  i m asa rsk ic h  
1 zł., f a b ry c z n y c h  7 zł., r u r y  d y m n ej  p ieca  m u ­
ro w a n e g o  10 gr.,  pieca  ż e lazn eg o  50 gr.,  p ieca  
k a f lo w eg o  i r u r y  2 z!., kuchni ang  z ru rą  dym .  i 
p iecem  p iek a rsk im  lub 1 b r a t r u r ą  2 0  gr.,  z 2 b r a t  
ru ra in .  30 g r.  i td.

K om iniarze ,  zg ła sz a ją c  się  do m ieszk ań có w  
m iasta ,  m u szą  mleć p r z y  sooie  s ta le  i o k a z y w a ć  
p rócz  k s iążeczek  k o n tro ln y ch ,  t a k ż e  t a ry fę .  -  
P i z e k r o c z e n ia  k a ra n e  b ę d ą  w m yś l  p o s ta n o w ień  
VIII. rozdz.  ust .  p rzem .  z  5. lu teg o  1906, Dz. u. 
p. nr ,  26.

EliinsHle obyczaje.
W C óinach, jak w iadom o, w oln o  m ieć  

tyle żon, ile  s ię  ch ce ... lub ile  s ię  m o że  u- 
trzym ać. Praw o nakazuje tym żon om , zgodne  
pożyt ie i reguluje Ich obow iązki, oraz prawa 
d om ow e w ten sp osób  : „P ierw sza  żona rzą­
dzi dom em , ostatn ia sercem  m ęża", C o mają 
czyn ić  te, które są pośrodku, o tern prawo 
m ilczy. Z apew ne każda z nich po kole' stera  
s ię  być ostatn ią ...

Z azdrość p om ięazy  żonam i jest o ficja l­
nie wzbroniona. W razie, jeżeli żona urządza  
m ężow i lub też  sw ym  k o leżank om  sc e n y -  
zazdrości, zatruw ające spokój p ożycia  do* 
m w ego, m ąż ma prawo o d e s ła ć  ją z po­
w rotem  do rodziców , zatrzym ując sob ie  
d zieci.

N iew i -rność m ałżeńska karana jest ró­
wni :ż bardzo surow o. W edług prawa, ona 
niew ierna ma otrzym ać 100 uderzeń  laską 
ba” b sow ą, o ile  jest „ p ierw szt zon ą ,r, zaś  
n astęp n e po S 1.'.

S 'a -o w c 7 0  los ob vw alelek  „ N ieb iesk ie ­
go im perjum “ nie jest godnym  zazdrości.

ZAPISKI
G łos  P . a w a .  Nr. 9— 10 Głosu P r a w a  z a w ie r a  

t r e ś ć  n a s tę p u ją c ą :  ar .  Jó ze f  N e u g ro sc n l :  A n a r ­
chia  w p ra w ie  z n a d m ia ru  u s ta w ,  dr .  Anzelm  L u t-  
w a k  „O S ą d  N a jw yższy '*  (c iąg  da lszy) ,  d r .  Józef 
M iese r :  P r a w o  na jm u i o c h ro n a  lo k a to ró w  w  po­
s taci  p r a w a  r z e c zo w eg o .  W sp o m n ie n ia  pozgonne  
śp. F ra n c is ze k  N o w o d w o rsk i ,  btp. dr .  R ubin  Jo-  
nas,  śp. B ro n is ław  D e ry n g ,  hlp. dr.  Alojzy Kraus.  
Z jazd  p r a c o w n ik ó w  polskich  w W ilnie.  Ilość a d ­
w o k a tó w  i n o ta r ju sz y  w Po lsce .  Z  o rz e c z n ic tw a  
d y sc y p l in a rn eg o .  Z czasop ism  n ad es ła n y ch .  Z a­
piski:  a) T o le ran c ja  j ę z y k o w a  w P o lsc e  —  d a w ­
niej a  dziś ;  b) W s ty d l iw e  zam ilczan ie  ź ró d ła  
■światłości i na tchn ien ia ,  c) Sędzia  su, generis .

N a c z e l n y  redaktor: 
BRONISŁAW LASKOWNICKŁ

O dpow iedzia lny  redaktor i
JOZEF KRZYSZTOFOWICŁ
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S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s* .ó rn v ;h  i w e n e r y c z n ’ b

D i.  Hr\ LAHTEUSTESli
L w ó w , S y k s t r s łc a  3 7  (róg Słowackiego). ŁeB&óie
w ło só w , p lam , znam ion  e le k t r o l iz ą  lam p ą  Icw srco vą.

25213

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i  s k ó r n y c h  
H m  ’ b  E d i lS  W łlT   ̂ sekund, szpitala wird. 
l i r *  T J l i a a ł 1  lw cw sk  o rd .  8- 1 0 , 12 !,
3-fa, w niedziele 9-1. — A s n y k a  1 (róg Pańskirj).

25729

D r .  W .  P O F I S O M S I I 1
-y"?' Zol!i! 19. 25728

B a c z n o ś ć !  3Q*|. f ni:), lik dai»nhj
w y k o n u je  kost jum y , płaszcze, fu t ra ,  ub ran ia  męskie,
rag lany  pa lta ,  M ilc za n o w sk i, P o to ck ieg o  14. 25160

h m a m  w o iH i:
OSOBA do la t 40 ze zubożałej infeliKcncji — umiejącą 

gotować i szyć znajdzie zajęcie: . Uuica S trza ła  2 — 
(łsakow jcza boczna) od 10—11 25339

SLUSARN1A poszukuje ucznj do p rak ty k i: Szewczenki 7;
— — — 25305

AGENTÓW odsprzedawców poszukuję do sprzedaży obra— 
zów w ramach i bez; Lwów, 'ik ack a  19; 25433

M Ł O D Y  z d o ln y  b ufe tow icc  z d obrem ! po lecen ia­
mi, o ra z  p r a k ty k a n t  h an d lo w y ,  z n a j d z e  um ie­
szczen ie  n a ty ch m ias t .  Z g ło sze rra -  M. K o w alcz y k  
P r z e m y ś la n y .  ? 25565

POSZUKUJE się wykw alifikow anych kiLimia^ek do Zako­
panego: Zgłaszać s ię : Lwów, ulica S fry jska  20, pani
Berezow ska, między godz'ną 8 a 10 rano 25611

PANNF, fachową do obsługi gości przyjmie Skulsk}, u lc a  
Sapiehy 31 25600

FRYZJERKĘ damską zdolną ? zarazem  m anicurzysfkę; 
chrześcijankę poszukuje zaraz  zakład fryzjersk i Józefa 
Thiencia w T a rn o p o l ;  * 25630 4

AGENTÓW portretow ych szukam ; Zgłoszenia W jek Nowy 
pod DROGA;  ■   25629

POSZUKUJE dobrego cukierń-ka restaurac ja  Hotelu Geor— 
goła;_________________       25631

POMOCNIK hamliowy z ,  b ranży papierowej, fachowy x
dobremi refereticjami poszukiwany do Lw ow a;. Zgło­
szenia do Admin. pod ZDOLNA SIŁA; 25641

KUCHARKĘ dobrze poleconą umiejącą prasować poszukuję 
od l_go październ ika; Jakóba Strzentfę 11A II. p ię tra ; 
drz^T na p raw o;   25646

ZARZĄD dóbr W łodzim ierza C jeńsk:ego „U \vjśle“ poszn —
kuje goTzcinika — rafinera, reflektuje ty lko  na pierw —-
szorzędną s j ę ;  Odpisy św jadećfw  i warunki należy sk ie­
row ać do Zarządu /dóbr Uwiisła poczta C horosjków ; 3568

K O B IE T A  łag o d n eg o  usposobien ia  zn a jąc a  sio-
d o b rz e  na p ro w a d z e n iu  kuchni re s tau racy jn e j ,  
p o sz u k rw a n a  od za ra z .  Z g to s z e n a :  M, K o w a l­
czyk ,  P r z e m y ś la n y .  2-5564

BONA dochodząca młoda do dwojga dzieci 5 1, 1 r, —
śwjade-dfwa dobre; zaraz  po trzebna; Dr, Skrowaczewsk;
Scnaforska 4; - - - - -    _  - 25704

POSZUKUJE chłopców do nauki pi-ckaHtwa na *bair<lzo
korzystnych warunkach — poduczeni j z  prowincji 
mają p e rw szeu stw o : W iadom ość: Piekarnia, Bartosza
Głowackiego 30, Hess W acław : 25302

M ASZYNrSTA (palacz do prow adzen;a  palanu kawy — 
natychm iast P9??uk-M a u y : Zgłoszenia: Łukasińskiego 4 — , 
I: p: M orjtz G a ttl ic j  25553

POSZUKUJE s|ę  kowala, sfotanza meblowego i narzędzia— 
rza. siły / ty lk o  pierw szorzędne: Zgłoszenia m iędzy 10—2
popoł: HYDROPOL S: A: Fabryka narzędzi ogniowych
tiTca Lw ow skich D z ec f 56 3578

CHŁCTCA inteligentnego, z lepszego domu do p rak tyk i — 
przyjm ie M agazyn Futer B reftlcld i W iestier, Lwów —
ulica Syksttuska 2 3579

RZĄDCA fachowo w yksz ta łcony . sam odzielny, potrzebny 
od 1/3 1925 do 300 m orgowego m ają tku : — O dp 'sv
św iadectw  k tórych s :ę uje zw raca) przysłać  pod adre­
sem : Ł asfow iccka, Lwów. u l: D w ernick:ego 12 25771

PANfENKE skromną z lepszego domu, chętn ie Niemkę — 
przyjm ę do 4_ro letniej dziew czynki: S\v adectwa w y­
m agane: P o n ;ńsk*ega 3. cd 5—6 25773,

SŁUŻĄCEJ do w szystkiego pc-KZukuję a w wolnych chwŁ. 
łach rr.cże się uczyć szyttui: Zgłoszenia: Pracow nia
sukwn dam skich ROMA D ek arsk a  21, U : p : 25747.

SjJJ7.ACF.Gp biurow ego poszukuje f rma jr. A: Baczewski
Zu'cs.;eni,e koło Lw ow a: Zgłoszenia ^ o b k sfc  ze św ia ­
dectw am i w godzinach przedpołudniowych w biurze' 
fa b ry k i:  25587

PRZYJM Ę zdolną pannę uo obsługi gości; * M lecza/nia — 
Leona S a p e h y  37; ■  * — - • 25674

POSZUKUJE ?.ię czd ad n lca  szcwislcjcgo nh reperacje: — 
Zgiaszem a: HTbkiewicz, Ruska 20 25711.

PO TRZEBN A  panna do szycia 
L ’stopada 28, I; p ; odrzwi 3*

abnaurów VV'iad'wr.ość: 
25710

POMOCNIK fryzjerski 
Leon L asfcr, fryzjer.

zor.^anje tncł.yclnuTst pr 
P iłk arsk a  5 ‘ >

yięfv: —
257C9

POSZUKIWANA starsza  służąca do w szysik iego do dwóch 
osób: Zgłoszenia: sobota, nR dzm a. poniedziałek godz:
10—112, ){ewo\va. SłontĄzina 23 p a rte r  ~ 25720:

KAWtARNfA W arszaw a poszukuje 
i p rak tykan ta  (P jco lo ): /  *"

parobka dr* kuclmj -  
25761

DZIEWCZYNKĘ do nauk* przyjmiemy: 
M ikołaja 7, p a rte r, od 11—1

KOSMEO uTca 
25762 ’

M ATEM ATYKA zdolne m  z  gcoinctsrją wyicreśliią poszu­
kuje instytucja) p ryw atna  . na dzios'eć  godzin tygodn'owo 
w ieczoram i: O ferfy  t  podaniem warunków  dn Admdi:
W jeku pod „M atem atyk4* 25737:

KUCHARKA do w szy stk  ego p \rzuki'wajia — 2 pokoje 
z  kuchnią: Zgłoszenia do .11 rana j 2—4 popołudniu: — 
Speichlcrow :le. Sykstuska 25 25738

SŁUŻĄCA do wszyjfck-ego na tychm iast zosfanie p rzy ję tą : 
Potockiego 102, 1: p ię tro  25739

PANNA lub wdowa dcl la t 35 energ 'czna, łagodnego uspo­
sobienia, znająca gospodarstw o wiejskie, znajdz e  doży­
w otnio zabezpieczanie lako wespół w łaścicielka gospodar­
stw a na 25 m órg: z a ’ zajęć e s ;,ę rozbudow ą, teye-ż: -— 
Zgłoszenia pisemne do Adm: Wieku pod EN ERO JA —
z opisem życia  dotychczasowego 25723,

_  . ' 0
OGRODNIK starszy , pomocnik ogrotin-rfy  um ieią^y dobrze 

w iązać buk icly  -  znajdz e nalTchmiaŁ.t pos idę W o *  
grodzte handlowy** jednego z w iększych m iast prowin — 
cjcnalnych: M ic:zkanie. cale u trzym anie  i pensja wedle 
u m o w y : Z g losezena  pod B : Miiltór — Lwów —- ui-ca
NLochnaCKi-cgo 1: 2& - 25731

PO TRZEBN A  służąca 00 w szystk iego : Brajerowslea 6 — 
parter na lewo 25735:

wsaaa t f A Z - s r a

rozpoczyna S tow . K a f l a r z y  
U  O I l i i i  l i  O m ?  pod facho rem kitrow n  

konc. naucz. P . D d e k .|a n a  J a w o r s H i e g o ,  B. art. 
b a lo tu  T ea lru  W ielk ie  to  w e  L w ow ib, 2 dniem W c  
października 1924. — K rrs w y żo zy : N tv -S tep , B e ­
s t  n, N ev-Schim m y, C am eltrott, BlucS, jaw a, 1 ano o 
Polka ArjjenUne, H upa -hupa, etc., oraz kurs tańców  
zwykłych. — D la u m ie ją cy ch  ta ń c z y ć  g o d z in y  p e r ­
fek cji. — W p i s y  i inform acie codzienn ie od godz- 
5 — 9 w iecz. w Sekretariacie S to w ., ul. Zielona 7, l. p.

. 3507

ZAKŁAD jrykołfiarsko—pończoszkarski. Obozowa 5, przy j­
muj d w szelkie zam ówienia, p rzerąb 'a  sw efery  na kam i­
zelki — poszukuje m aszynistkę pończoszkarską 25535

POSZUKUJE dzi,erżawry  młyna wodnego, okolica obojętna: 
Zgłoszeń" a pod DZIERŻAWA MŁY'NA do Adm: 29316

ARKUSZ traficzny kioskowy potrzebuje nie drogn kato l k 
Kości tik. S trom a 7 25322

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zamówienia i udziela porad
pad dyskrecją ; GródcjJg* 49; I: p: 25256

AKUSZERKA przyjm uje pariie pod dyskrecją — niezamoż­
nym ustępstw o . WAŁOWA 27 parter, 23764

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zam ówienia, udziela 
porad pod dyskrecją. SOBIESKIEGO 30 po rte r, 23763

PO BARDZO niskich cenach przerabia stare, szyje nowe 
suknie; ubrania dziecinne oraz b ieliznę; Supińskjego 1.2  
II, p, nr, drzw i 9; 9207

AKUSZERKA Lufkowska z  W arszaw y przyjm uje zamó^- 
w ienia — udziela norad pod dysKrecją: Ulica Asnyka 9: 

— —________________________________________ 24492

9 » j i» a im  p f c t a f l w i ?  'u iK W
i p a z n o k c i  — to  d o w ó d  kultu ry .  P o leca  sic ^ a k  ad  
f ryz je rsko -kos ine tyczny  B S f k y  Y h J o l ,  L w ó :V , p l a c  

T r y b u u a ’s l t i  1 , m e z a n i n .  ‘ 2 5 4 5 0

IN b T Y T U T  IccliUłCZim 1'cutygfyczny, ul: Kochanowskiego
Nr 10 — 25777

AKliSZ! RK \  samotna. przyjm uje zam ówienia — udziela
porad pod dyskrecją : tózeiata 3. parfd r B : D : 25756:

OD 5 ZŁO TY CH  dostarcza elegancki kapelusz damski — 
podług najnowszych m odel;: Salon mód. Z yblik’tw oza 43 
— — -  25755:

W RKSTAURACJI poszukuję kuclmj do w ynajęcia: Zgło­
szenia pod H : Z : do Adm: W jeku 25719

INTt-RW KM CJ.; w ważnych tub dyskretnych  spraw ach — 
ob ijm :e dystynLo y a r ,  w p N w o n y  pow iernik : Do Adm:
W ieku pod ZAUFANIE 25741,

GENTLEMAN pryu : w yższy  urzędn k szuka to w arzy stw a : 
Pod EMANCYPACJA do 5 Im .-lo k u  25742.

Z a h ł a t i  a p j k ą Z  O L S I S W S I C I E S i
L w ó w  — K u r i iO W £ 3  —  p r z y jm u je  w p is y  n a

m m s  m m m m i
c i i a  O i i Z Ę  P  i^ 3 " fV V 0 1 V Y C e  .

K u.s  . o z p o c z n . e s  f  t in i#  6. ; aź>Zierniica br. — G o ­
dz.ny dla s t ro n  od  11 — 12 i cd  16— 17. — Dla za- 
___________mi^jsj owych  sy s tem  k e r e sp o n d .  31.72

S ia a k s  P lS / tS ia  s s  M S S Y lS f iC H
.ozpo-7ynają Kk;«si/ K anctfcwa Z. OLS3 EW* 
SSCtHGO, L i w i w ,  K n r S i o w a  3 S .  — 6 s y . t e m ó w
m aszyi: .  —- M etoda  19-: a l c e  w  . — Wpisy k a zd  ^ro 
d n ia  od  iO — 12, i o d  17 — 18 —  rrzyjMiuje s i ę  prze ­

p isyw an ie  m an u sk ry cfu w .  3573

LEKCYJ gry foricoianow d udz'"la ukończona konserwa— 
fo rz^śfka  uczeń, ica profesora Kurza ulica Dąbrowskiego 
4, p a rte r; ZetcszcrTa godzina od 25451

MA1EMA'IYKI i geom. w ykr, uczy naucz, gjm n; ópc— 
cjal.io tź: lekcja (jedna tygodm o--o) dla uczn ów r i e -  
u-doln,onyóh i ni* rob 'ących  postępów  \y szkole; \ \ 'a _  
u o n u tć : P o to ck ieg o .. 47 parter na lew o ' od 2 j p j | do
3 i pól; — --------  25523

tnodn; cli rozpoci.,iiam  co 
Loelfler, Friedrichów  5 — 

25301

KURS w szelkich tańców  i 
pierw szegp: Zapisy od 5 3,
(obyk placu. A kadeurckiego).

LEKCJE języka franem ireg^  » n iem ieckiego; W iadom ość: 
Ruska 3, kolo B ursy . II: *pii,tro. ntjędzy godz: 3 - 5  
popołudniu ^  25553

LE K C JI do m _tary  sem jn ar ja ln j Pc.sada zapewnona __
Snopkowska 4. I: p : . 255S4

W ARSZAWIa NKa  rozpoczyna z początkiem  paźdz trm ka 
nauko kroju i szycia p-aktyczilie j sum iennie; z p ro -
w ricji w yuczani w Jcrótkbn czas e, ulica Na Błonie 26 
1. P ię t r o ;   —     >5553

DO MA3URY , gimnazjglnei koncesjonowany sjcum i o n i  e—  
sieczny kurs przygotow aw czy już się rozpoczął. Kilka 
midjsc jeszcze w oh.ych; — Zgłoszenia: T a rn o w .k cy n  4 ; 
p erwszo p ię .ro  od 2 -4  godz, 3^660

KLiNIKA DZIECIĘCA U nłw efsytJtu  lw ow sk:ego (ul|ca 
GIcwińsRpego 5j przyjm uje panienki na roczny kurs 
p ie lę g n ia rs tw a 1 dzJccjecegu w  • domach pryw atnych : —

v W ym agane: przynajmniej. 7 klas wydziałowych, . ukoń­
czeń. 20 la t. rz : k a t .  — św iadectw o zdrow ja j m o ­
ralności: (Obowiązuje ntern-it w szkole: — W yiaśjijeń
udziela kancelaria Kljr. kł. 10— 12 p rztdpol. - 23222

LEKCJI fort.łepiauu udziela rutynow ana nauczycielka, naj­
nowszą m etodą: J :  S trzem ię 14. p a rte r 922J—

STUDEN T  PoV;tccliniki udziela Iekteji w  zakresie  szkól 
średnik h : Zgłoszeń; a' p.ńemue z o o.Ko: errj wlrgunków:
Politechnika, s tu d : J :  K: 25717

K J R S A  M A T U R A L N E  d o  g im r .a z jó w  i a k o te ż
k u r s  p r z y g d tw w a w ic z y  lo  e g z a m i jm  z  6 k l a s  
s z .k ó ł ś r c d i r c h .  W ipis-y m  ę d z y  3 —6 , u l ’c a  Ł y ­
c z a k o w s k a  47 /1 . , W a r u n k i  b a l r d z o  p r z y s t ę p n e .

- —  2 5 7 3 6 .

LEKCJE języka frrjTauskiegc.. praktyczną mdrodą iudz.'‘ola 
Iraucuska profesorka: Plac Bernardyński 12 A 2570?

DYPLOMOWANA nauczycielka m uzyki, z cgzam :nem pań­
stw ow ym  u c re n c a  Kurza i L aiew icza przyjm uje zg io— 
szenią na naukę: Uljca S w : Anny 8 II : p : — między 
godz: 12—1 ; 4 -5 9222 ‘

P rTy i m u ie  a t J 1Ó M ŚM  o d  1 1  —  1 i o d
yrtff fli a J  B  5 — 8 g o d z .  na 6-n.iA.3iączny i r o c z n y

k u r *  h a n d lo w y ,  pisar.ia na m .szynie i sler .ografji.
S y r .  P ,  3 3 :2 t? * a v f ii3 ! t l ,  Z y b l !k i e '» i c z i  41 . 3 6 5 9

POSZUKUJE nauczyciela (iki) dla dwu uczenie k l: ll-g ;ej 
i V te. gimn.: ira p row inc j': Zgłoszeń a  przyim aie w m  ■ 
butę od 1—3 godz: U alatzcr A.kauemlcl a 26. i[ p:
od niedzieli W agner, R ynek 29, U; pi-ijri, — B.am e 
Andrfolego 25756,

ŁA T W A  m etodą wyuczani w  krótkim  czas 'e  Języka tran —
. cuskicgo i n.cmjeclriogo, tudzież, udzielam konw ersacji: 

D ługosza 37. U: p : ' 2576S

JLZYKA tra n cu sk ies ) kui sa niższe w y ższe : (początki — 
konwar.aącia, lite ra tu ra) — rozpoczną s 'ę  10 października 
1924: W pisy przyjm uje codziennie między 3 -4  Ki r<3 _
Nabiclaka 21. II: p: Dla P T :  U rzednków  f o fic jiów  —: 
znaczny opust . . .  V, 25773

M ^ Ł Z ę ? 3 S T W J i

PANIE. P a  :O W ,ie  z let szych sfer. pragnący w  Iść zam ąi 
lub sic ożeni.1 — niech sry zw rócą z zaufaniem pod- >ac 
dokładno can ; (dyskrecla zupewn--OHa) do tirm y FELICJA 
Lwów. Skrv*k„ p„cztov.a 6 . :  W e Lwowie na -udanie 
załatw ia s i  esobiścio ' 27~

PANNA itarsza, sim odz etna. brunetka, mająi.a mieszkania 
poj -> kawalera lup wdowca. Cel mafr Zg/osz"nis pod 
MUCHA do Adm: Wieku 237*6:



a WIEK N O W y" Hr. 69 7 9  z  dnia 28  w rześn i-  1924 1 j

KOPESiJftNDENCYE PRVWPTNS.
PRZEŁOŻONĄ szp ita la  wojskowego p rzy  ulicy Łyczakow ­

skiej prosf fciosfrę Bobowic*. aby się u niej zg ło siła :
-  -  -  -  257? 11

Bd ZGUBIONO I ZWALI ZlOilCh
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową w ydaną przez r  K 

U Gródek Jag : na nazw isko Jan Bęgowsk; z  O broszyna
— — — — 25537

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enfa wydane przez P  K 
U Lwów oraz kartę tożsam ość; na nazw isko Karo? Izydor 
SCHUFLAND 25529

ZGUBIŁEM poiyfftfl z dokumentami l  różroenit pap jeram i: 
Łaskaw y znalazca zfwrócj- z a  nagrodą; Saul Wehisfcock 
Słoneczna 25, 3 b da ma "  25757,

DNIA. 22 w rześnia  zginął duży WILCZUR w  okolljcy Ka— 
dcck'ej — ostrzega się p rzeć  kupnem: Z głosić: Uljca
Zyblękiew kza <9. M ichalski 25707,

P C S F . 3  P O S Z U K U J Ą .

ZDOLNA SIŁA B iyR O W A  z  kilkuletnią p rak tyką, pisząca 
biegle na m aszynie — poszukuje odpowiedniej posady — 
Zgłoszeń‘-a pod S : H : Adm: W ;eku Nowego 9219

W DOWA po urzędniku pos#ukujo posadę gospodyni do 
zarządu sam oistnego: Zgłoszenia pod SAM OTNA dd
Adm: W ieku Nowego * 25390

RUTYNOWANA siła b iurow a przyjm ie -  przepisyw anie na
m aszyn ie; stylizuje po d an a , ręku rsy ; kw ity , lis ty , wogóle 
za ła tw  a  wszelkid korespondencje — szybko, tanio i do­
kładnie; Zgłoszenia P iekarska 18 1. p, na lew o między 
? erą a 4 _ fą ;     25696

ZDOLNA sklepowa z działu kołcnialno delikates, poszu­
kuje posady od z a raz : Łaskawe zgłoszenia do Adm. Wic
ku pod SKLEPOWA 25; 25635

BUFETOW A dobrze polecona poszukuje posady ew entual­
nie do pomocy bufetow ca, od z araz ; Łaskaw e zgłoszeń a
do Adm, W ieku pod M. M. 25; 2563(5

ZDOLNA nauczycielka poszukuje posadę ew entualnie ko— 
repy.fycje w  zakresJe szkół pow szech. S w itlik  Sw, Zofji 17

;_______________   25692

OSOBA w średnim wieku zajnve się dz'ećnif szkołnemi
*; do 

9221
i umje szy ć ; mam m aszynę swoją (za m ieszkanie); do— 
mowem gospodarstw em , do Wieku Now, S, w .

OGRODNIK energiczny, młody z  m ałą rcdzćną, z  długo­
letnią p rak ty k a , w yszkolony we w szystk ich  gafęz ach 

's w e g o  zawodu — poszukuje posady od zaraz  ewentualnie 
od Nowego Roku: Eugtnju^z C zyjd1, Lw ów , Kasprai

Bcczkow skiego 11, II: p: 25308

POSZUKUJE posady bony do starszych  dzieci lub osoby 
“ jako P itięgT £rka , język niem iecki; P 4 d  (JANKOWSKA 

do Adm: w iek u : 25546

KLUCZNICA, dobra gospodyni poszukuje posady do za­
rządu domu w m ieście lub na prow incji: Szeptyckich 20 
M arczewski -  25776:

OSOBA z 3_lefniem dzieckiem poszukuje posady za g o ­
spodyń  lub kucharką najchętniej na w yjazd: W iadomość 
uljca T u rec k a  4, II I  ps 25765

KASJER rutynow any p o w a żn i Instytucji bankowej poszu­
kuje posadę kasjera, buchaltera, m agazyniera TtP. z do­
brym? referencjam i: Zgłoszenia pisem ne; B juro ogłoszeń 
Lwów, Z morow {cza 14 ____________________ 25759

RYNEK N r: 3 BIURO pracy poleca z dobrcmj rekomen­
dacjam i W  P ań s tw u  słitżbę 'm ęską, ‘żeńską, dw orską — 
różndj kategorii 26751.

POSZUKUJE posady u szwączkjl bezdzietnej w śródmie­
ściu  — w szystko będę robić, w  wolnych chwilach szyć 
Egloszeii a ,ak najprędzej do 3. go października — ulica 
Potockiego 47, parter na lewo 2571 ‘

ABSOLWENT- szkoły handlowej — poszukuje popołudnie-, 
w eco  zajgeja do ekspedycji za wymjŁfefiż,b(icm 50 zł.: 
nricdecznfe: Do Adm: Wieku pod A BSO LW EN T 25746

PO D M A JSTR ZY  murarski z k+łkuletn'a prak,yką z: gra— 
"'czni f kjfajO"v z dobrem! \śwjadd_nvamt posz-iduuja 
posady: Pod ZAGRANICA do AJm: Wieku 2*718

>ANhA z  ukończonym k u r« m  fcnd jow ym  poszum u* ja— 
k iejko ly  cl posady od 1: p rźdz iem  ka b r :  Zstioszouja
pod KAS1ER1 o do Adm: Wieku 7*72?

BU FETO W IEC  zdolny zm 'eni posadę chętnie na nrowlncji 
od 15 października Zgłoszenia pod B U FET O W IEC  do 
Adm: w jeku  25365:

aae. m m i e s z k i  sklepy i m *

la 2 panienek z  leprzeęro dom u. B liż s z e  w ia d o m o -  
c it u l. P o to c k ie g o  64 , lll. p , b o czn a  h>-a.na, w  so- 
>otq d o  5 - te j  p op . i w  środ ą  p rzed  p o łu d n . 25772

PRZYJMĘ na mieszkań' kilka tu Irn tek  z  calerr. u trzy—
m antem lub bez; ul. Zbarazka 1, 2 na rfe r drzwi 2, 25458

IN T E L : rodzina żydow ska przyjm ie dwj.d kszta łcące się
panienki na włk.t i m ieszkano : W iadomość z  grzeczności 
W olkm , Gródecka 50 25543

POSZUKUJE podwórza lub parterow ego pokoju na zało ­
żenie zakładu fotograficznego; po-d LWOWIANIN Wiek 
Now y; -----  -----  25443

4—5 DUŻYCH po k oj i z przynależytośclanH  z  kfr> m fatfsm  
w  śródm ieściu do odstąpienia w raz z  częścią urządzeń a 
Zgłoszenia listowne pod Lwów do Adm: Wieku 25577

APARTAMENT" 5 dużych pokoj. przedpokój kory tarzow y 
łazienka. kjomfcdt kuchnia, przynależność: — zam ienię 
na m niejsze mieszkanie 4 pokoi lub w ynajm ę: Zgłoszenia 
B iuro Sokołow skiego pod „A partam ent14 25481

51 DYWflHY
perrkie i strzyżone poleca najtaniej K a z i m i e r z  
S w iS  K s M ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  4 ,  t y lk o  n a o r z e -  
c w  S zk ow ion a . S558

SPRZEDAM dom murowany z  ogrodem i parcelą: Wólka 
17, obolr rogal ki Pilrkhardt 35603

PARCELĘ małą w ś ró d m e śd u  trz y  tram waiu kupie zaraz 
W iadom ość: T arnow sk iego  8. I : p : 2o357

PIEKARNIA w ruchu z  m urowanym demem piąjrow ym  — 
zabudowania gospodarcze. ogród. sklep w  rynki1 po_ 
w iatowem  m uście  do sp rz ed an a - Zfiloszuifa do A dm n: 
W ieku pc,d PIEKARNIA 25581

ZA 2 lub 3 pok&je z  kuchnią kom fort. Jani w ysokie od — : 
s tepne lub rzynsz z yS.ą kil..uletni P ośrednictw o p *- 
żądane. Zgłoszenia pod KILKULETNI do Adm: W .ekif 
Nowego 25597

W SPO iN Y  doko] dla panienki do wynajęcia z  w ikłam  — 
fortepian w dom u: Zgłoszenia pod A: A: do Adm: 
W icku ■ Nowego 9195

150 DOLARÓW dam natychm iast za ładny pokój z ku­
chnią: Zgłoszenia pod SZYBKA DECYZJA do Adm: 25528

BECZKI na kapustę z  wina sprzedało bednarz Różycki — 
ulica W ołyńska boczna rogatk i Żółkiew skiej 24338

BACZNOŚĆ P. P , R esau ra to rzy ! Sery  T rapistów  po ccnio 
2 złote kilogram  można nabyć w M leczam i Dworskiej — 
plac Brzeski 6 we L w ow ie; . 25150

SYPIALNIA jasna, jadalnia dębowa, umywalnia z lu strem ; 
serw antka i .-szafa antyczna do sprzedania; Clioraźczyny
29; M afw ijow sk '; ^5208

TECHNIK IV, roku % dobrego domu poszukuje pokoju ume­
blowanego ewentualnid z calem ufrzym anem ; Dr, B o ry ; 
Drohob ;cz ;   25293

5KLEP Kółka rolniczego 
w G rzym ałow ie!

z trafiką z*raz do wynajęcia — 
350d

ZAMIENIĆ duże n u eszk k p e  śródm ieście na ntałą willę 
opodal: Adm: W ieku pod T R A M W A J: 25556

DWA eleganckie pokoje przedp-okó' urządzono d>a zam oż— 
nego pana: Adm: Wfićkit pod W ładysław : 25557

POSZUKUJE 2 pokoje i kuchnię blisko śródm ieścia — za 
_ odstępnem : Zgłoszeniu. i,P ośredn ictw o  pożądane do

Adm: W jeku - 2555J

DW OJE osób spokojnych i bezdzietnych poszukuje pokoju 
z  kuchnią z  urządzeniem lub bez — najchętniej w prost 
od gospodarza: W arunki wedle urnowy: B liższe w iado­
mości nadsyłać do Adm: W jeku pod K: N: 25545

DO wynajęciu pokój dla dwóch akadem ików  z Wiktem lub 
bez; Łyczakow ska 117 II, p, drzwi w prost schodó;w

 -----------  — . ----------    25534^

DUŻY pokój i kuchnja, komfort, częściowo z meblami uljca 
Sapiehy zaraz  do o d s fąp en ia ; L istow nie do Admin;—
strac i i pod „320“ ; 25661

AND A KITSCHMANN poszukuje 3 pokoji umeblowanych 
z  kuchnią lub używalnością 'ie jże ; zapłać: bardzo w y­
soki czynsz m iesięczny lub da w zam ian całkowite
u trzym anie 2 osobom : O le tfy  pod ,,Anda K ifschm an14 do 
Adm, W jeku; '   —  25663

PASY brzuszne; rupforow e, m aciczne; suspensorja. pre­
zerw atyw y , pończochy gumowe na żylaki opaski men­
struacyjne. pesary  rozm aite; Itcgary, gąbki. strzykaw ki 
zapobiegaw cze dla pań Ud. ty lko  S im staw  B aran; Lwów 
Akademicka 26;   25281

" E  J A N K O W S K l7
S f t ł a r f  B r o n i  i  P r a c o w n i a  l i u s m i k a r s k a

w e  L w o w ie , u l .  C z a r n ie c k ie g o  I. 2.  24985

LOKAL przy  ulicy T t-h n ic k ie j . padający się na sa raź  — 
m*giazyn lub w a rs ta t ie s t do ivynalęc'a: — W .adom o.ć 
M roczek. Bank Narodowy — Lwów — ulica Akademicku 
N r: 10 —• 3575

JF.DEN pokól niedaleki Śródmieścia poszukiw any: Ł a­
skawa zgłoszenia pod W : do Adm: W icku 25769,

S T  "I A oosr de biurow ą dani za w yszukanie lub odsfą— 
Diene  2 pokole rw enjualnie 1 pokó, wysoic: czynsz: — 
Zgłoszenia: Hofel W anda, T ry b u n alsk a , pok6i 23 25763

MIESZKANIE z 2 lub 3 pokoir I kuchć: — - ilchetniel 
z  kom forlcm  w śródm ieściu poszukuje: RoSrednicy w y­
kluczeni!: Zgłoszenia z  nodan?em w arunków  do A drvn: 
W ieku pod K: P :  25764

POKOJ do w ynajęcia dla dwóch, trzech  panów. czyn z 
p ó łro c zn e  z góry p ła tny , osobny w chód: W iadom ość:
Skład wędt|n- Dom inikańska 2 25749:

URZhWKK akarłeiinik b o szu k ń jt uoWojm, nlibdaleko śród ­
mieścia lub ,ti imwaiu za nl( wygórowanym  czynszem : — 
Zgłuszenia pod T R A M W A ś do AJm : W ieku 25752:

POKÓJ z  1-ałem mirzymianiem do w y n a iec a  dla sludenrki 
ptzy lnie!: 'rodzimie: Fortepian do dyspozycli: Llfsty
0 ) Adm W ieku nod BLIZKO 25725,

KAWALER solidny i spokoiny pc izukulo kroi inio ume— 
b, >wanej i pokoju: Zgłoszenia pod .A rch itek t"  io  Adm: 
Wjeku Nowego 25753

POSZUKIWANY zaraz pokój kac alcrski lub w spólny: 
O lor ty p ,ć  JANEK do Adm: W e k u  25750:

POSZUKUJE 2 pokoje i kuchnie z  komfortem — i koli :a 
kościół św : Elżbiety — za odslypnem : Do Adm: W ieku 
u ud W Al T B R  Łu 25/30:

LOKAL przem ysłow y 120 m : kw : przy  u l: Z am arsfynnw — 
tl_ — do w ynajęcia 25733

POKÓJ z utrzym aniem  dla zamożnej in je l: panny, Adm:
W i“ku pod UOCUM 25743i

ELEOANCKO umebloe any pokói kaw alerski bez u trzym ania 
z osobnem wejściom poszukiw any: Zgłoszeń a cło Adm:
W jeku pod ,, Odpowiedni czynsz" 25744:

o m  r r. u P n 3  3 s r s z s J i i

F O R T E P Ia .N k ró tk i. kr_yżov y  czarny, pierwszorzędne!
„ m arki sprzedam ; Łyczalćoyskb 57. I : p ię tro  of cyny ;

— — 2557!.

F o f jT E P lA N  użye.an; obrej ma. ki kup ,v : Lh-ty do 
Adm: W jeku pod AKORD 25558

FORTEPIAN do liauKi w aoorym  stan ie  za boO zł. sprze­
dam Za rog. Uródecką 8 ; 25670

IlANlO sprzqdam pół reamnści rozdzielone) ogrodem, a rze— 
wami ow ocow ym i: pokój kuchnia w olne; stajnia, wozo—i 
w n ia ; c h le \,; c e la  600 dolarów! Wiudoiflość Brama An— 
driolego. skład ja rzy n ; -25671

FO R TE PIA N  dłuższy, piękny, sprzedam  za 900 zł: —
K opernika 26, parte r piłcyny fcanlajem oslatnifc drzwli: 
S k lena rsk i 25324

PARCELĘ 153 sążni sjnzed* Schinjrer Janow ska 78, 25637

PUbZKI i paczki na n.arm eiaue w iększą ilość do s t .z e — 
dan ia; W iadomość ul, Olinjańska 1, 5 p a r te r ; 25647

SPRZED a M damski wózek tK utscherfaietonj na gumach — 
bardzo łan io , Kopernika 16 25601

WILCZUR rasow y 6 m;c s ję tzn y  tresow any bardzo ładny za 
40 zł, do sprzedazoa; Szpitalna 8 w podwórzu na lew o, 

------------------------------  25515

WSPANIAŁY fortepian Błleenstprfera sprzeaatn na r a ty ;  — 
Zim orowicza 6 drzwi 3 ; 255IJ

IN T R A T N Y  irfic res! Sprzedam  po ło icna w  ś ió d m eśc iu  — 
dobizn ifląrą fabrycękę arfyKulu pierw sze) r / .rz by —' 
c zy s te 1 ; łafwel produkcji: Zgłoszeida Adm: Wieku pod 
„1,600 dolarów " okazicielowi kw itu  iliseratow cgo 25553

NOWY w ars ta t stolarsJcj do sprzeddiuat L istopada 77 — 
-  -  -  257M

PIEC  do lazjenl.i micot any w  aonrym  st-infe dc s p r z e ­
dania z powodu W ymiany na gazow y: Uhca Gipsowa 28 

_  — — — — — 25746.

C Z Y ST E J rasy  wilczm ośm iom iesięczni fan o do sprze­
dan ia: G ródecka 127, XV: b r: D obrzyniecki 25714,

DO SPRZEDANIA karfoflarka, s jew nlf 19 rzędow y. s rc -“ 
tow nik. pługi 1 i 2 skibow e ,,S ac k a" t Slusarnia Józefa 
Ycikrnta — Kochanowskiego Nlr 90 25779

DO SPRZEDANIA oolos.a dontu w  dobrym  stanie blisko 
dworca głównego (pokói. kuchnia, komórki n podwórze! 
..adaiacyra się dla pp: kolei rzy : W iadom ość. Ulica
B lon 'e Janow ski/1 3, od 4_fa*i do 6 te) popołudniu) — 
Pośrednictw o wykluczono 25713:

GRAMOFON z płytam i za 95 z ł:  i zarzu tka wiosenna
("a „  skjego Za 20 z ł:  M ik: R ria  971: przez ganek:

_  — 25724.

SPRZFDAM  młyn do zboża, gniotownik do stemien a — 
młynek do c tk ru  lub cynam onu, m a fe l  pokojow y: — 
Cir.kev.ski, T k a c k a  15 25726

FO R T E PIA N  kró tk i krzyżow y, bardzo dobry pięimy — 
ciraz dwio szafy  i obrazy sprzedam : Nowy Sw a t  3 — 
" irfe r / ja w y :  Jtandlarze  wykluczclii- ’ ./, ’

SPRZEDAM kom pletny salon z dużim  "T rem , antyczna
su .w antką  i komodo z biurkfcm (M cclerm eierj. .otel
biegunowy, dwa tabu re ty  i p o rtie ry : Łyczakowsk_ 4 —
II : p - na tew o: 35540:

SŁONFOZN1A puncela przy ulicy Kordeckktgoi. 1*0 _ążn Z POWODL w yjazdu sprzedam  2 tóżoa i szafki, szaf’ 
tanio do sprzedania: W iadom ość: Ulica Oródccl a 1*  — w ielka, szafa z lu s tr  m na bieliznę, um yw alka, kredens
w W cdliniarm  25o66: * W b :  w ielk i: KiaszewsKiltgol 13 v su.terer je 25313
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KARATY HAKATY
f t M ą  i i '

DLA PAŚ, Midi, M 2I# SMMl i Mil JL
CriRZEŚOlJAhSHA . L i S E L ^ M *
HURTOWNIA DliBflllJl K ? fS lB K  3 4

m im *

W I Ó R "  S y s .  A k c
WAHSZA-WAi  WGLNOŚ“ 4, TeteŁ 255—05 

IZ Z . i l

f f

SAHMl ipsUflig i
tófBftm UMin i M i. ■

YM i.£iU tobi. i j-j pigslEU
liii. k d mi i to zauawki. a*,

W  S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A . -TT-»

'W ź M

S i  1 A N P N  M R Ó Z  N A S T A N I E
K u p

F U T R O
' I  P K I T ^ S E I S

i  P s s a ż  H ftusm ana
Bj63ĘS!B5fl83HKffiBijZjiB51H5BB5Sj«3BBł8M

.ą g Ł a s s is ^  :J m  ?  ^& m sm sm e& g a & a m &  ' “ 'buke a a s r i s  t , .a e s L a k a i

W  S *  U U 2 I  C e l i  B W ł i t i U i M Y f f l  ' «
sp r z e d a je m y  n *  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e d y to w y c h

G R ^ F - C H  I I .  
O R Z E C H  ni. 
G k Y S i K  
P O S F Ó Ł H Ę

z p ie r w sz o r z ę d n y c h  k o p n l ń  dąb r. , 3207
S P Ó Ł K A  P R Z ł M Y S Ł O W O - G O R 7 I 1 C Z A  *  o .  o .  

K A T O W I C E ,  F .a n c u k a  3.

sp r z e d a je m y  n *  d o g o d n y c h  w a ru n k a c

W iG S E t

C z y t a j c i e

U H E K t l t m f

Kio tka ! i i  1 el̂ aniHD
crO ust^ iha, Szpitalna 6

Elą uiiierafi — hupujs 
fyiiio w zsianym Z Ja­
ninie! M A G iZ y N iE
s t r o j o w  O A n s

Specjalny dział pończoch. Bieli* 
zna dam ska w  wielkim  w yborze. 
UrZędn. 5%  opustu  z cen w ystaw .

B ś r n a ł i ą 1 l& 7 JJ r5"33i!!
po cenach o iy g in . k c p a im  w a go n o w o  

d o s t a r c z a  254-2

m? wm  i  i.
© s  Ł w o w l i s  P t  1 0 .

Mm
Ml?33. 11

p s a i iB iś  H A f lf t f iH A  i O H f i S ^ a
w wydaniu B IBL IO TEK I POW IEŚCI 

„WIEKU NOW EGO" 
do nabycia wv Administracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 9001
p o  c e n i©  1 z ip .  7g5a?

Porto  polecone 3 5 .-'groszy. W ysyL k za
: iliczką  n ie e s k im e e n ™ n y . _

S S r2 ”®S M£HaBSaBE3g£S£PZ2§g&8S2SBaB&

Nr. rcgejtru  
M. I P. 214

Zdrswe dzied Ispi.j i iaitnie] sijuiza
bajcie swoim zamiast t r a n u

. J E C O I O L ?
n a isk u teczn ie  sz y  śr o d e k  p rzec iw  ane- 
mjt, o g ó ln . o s ła b ien iu  i n ied o k rw isto śc i. 
J U A B . C H S M  i  A P T E K A

3 SS. P. BHKSWSKiEfiO
W ar.rćtw a, d a t s iu łk o tn .  ka  54.  

rei 13 — 19.
Żąd_ S ' « e  w sz y s tk ic h  a p tek a ch  i sk ła ­

dach  a p te czn y ch . 303J
W y s t r z e g a ć  s ' ę  n a ś l a d o w n i c t w .

z a st ę p c a
din sam o ch o d ó w  św iasow ej m a rk i 
na L W Ó W  i O K O L IC Ę  p o szu k iw an y .  
Oferty sub „ A u to m o b ilista  w p ro w a ­
dzony A dm in istr. W ie k u  N o w e go M.

3565

lijlta le  m i s i  laoiidi iajr;B. sraz Sraj.
n a d o s t J y  d o  3563

a is  l i  ii HEISS. EdiOiSU M.

M i -  X f l  Z Y S K U  I  
| y  ULA iiErtLń.iy i

ii ty lko, by przekonaj Szan Czytelników, 
aby nie daw ali s ię  bałam ucić i nie płacili 
w ygórow anych  cen  niesum iennym  firm om .. 
zr. krzyczą :e okr.a w y sta w o w e, bo pieniądz 
obecnie drogi — lecz przyszli oglądnąć  
skrom ny . jednak b ogato  zaopntrzony mr- 
gazyn pończoch, skarpetek bielizny damsk. 
kam izelek, sw eterów , żak iecików  dziecin­
nych, kom pleciki, r-form y, bielizny zim owej, 
rękaw iczek , k ra w itó w  i w szeik ia  trykotażu

w  s k r u n r o g m  l o k a l u  

t m -  M z  w y s t a w ę
pod firmą 33o6

G t t l M A D J E B
Lutów. syscsiMsitia t:i
w psda/Iirsa aa lewi
gdzie dostan ą  najelegantsze pończochy, skar­
petki i t. d. o  & 5  p r o c e n t  t a n i e j  
n ł i  w j z r d z i s ,  b o  m s  j i s ł y n  b « x  
urjrstawy m ie ś t l  » l t  w  p o d w ó r z u .
g p ^ - P r o s z ę  przyjść -g iądnąć , n ie  k o ­
n ie cz n ie  k u p o w a ć , ty lk o  s ię  p rzek o n a ć .

Kurs gaficGw
W  p ierw szorzęd n ej szk o le  ta ń c ó w  H, B ry-  
sio w ej przy ul. RwtaWskreg-o 23  (G m ach  
SkarbkaJ ro zp oczyn a  się n.urs ta ń c ó w  s a lo ­
n o w y ch  i  w s z e l i t K . c h  m o d n y c h .  
W p :sy  cod zien n ie  o d  g o d z in y  ó-tej. 256~3

Skład nut Hurranoaitcza I I ,  boczna pt. Aka- 
den.ickiego. Najtańsze wydawnictwa Zawsze 
na składzie. Wysyłica na prov,uncję. 28o9

K a l e ż y i O i ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r / c z a i i e m ,  Wydawca ,W iek N ow y“t Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4


